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Ustawa Madagaskarska. 


Do Gdyni uciekło z terenu Wolnego 
Miasta Gdańska 100 rodzin żydowskich 
z walizkami, z paniką, i z żelazo-betono- 
wym postanowieniem pozostania tu na 
wieki wieków amen. To są rzeczy nie- 
możliwie! Nie możemy zgodzić się na to, 
by na nas zaciążył obowiązek płaceniaż Budapeszt, 16. 11. (PAT) Według donie- 
za weksel Fajwela Grynszpana. My tych ce: EN HEA actdwi EN Epi ancgć Ru- 

p + A s > c z8 [ej rpacki 1 się w lasac roz- 
weksli płacić : wa będziemy. Polska jest = biega po Soloh zed A Pakini 
wprawdzie niezmiernie bogata w ..ży-Ej terrorystami Wołoszyna. Przez granicę 
dów, niemniej nie na tyle, aby nas stać przedostają się na stronę węgierską liczne 
było na takie luksusy jak przekształcenie Z8Tupy Ra WE AE Made e Misa p ŻE 

1 j 2: aj = s =wczora z z S 

Rzeczposp olitej ri glewisko A wszystkich SK pato-ruskiej i weżieskkiej oraz 4-ch Cze- 
wygnanych: żydów z calego świata. NaZchów. Żołnierze ci przeszli w pełnym ryn- 
to jest Madagaskar. Jeśli jakieś państwo Zsztunku oraz przynieśli ze sobą 3 karabi- 
usuwa żydów z tych:czy innych, słusz- ny maszynowe. 

nych czy niesłusznych powodów, niech Zdaniem dziennika, w części Rusi Pod- 
ich usuwa w jakieś stosowne miejsce, żkarpackiej pozostałej przy Czechosłowacji 
przez konferencję międzynarodową w tym z7apanowała anarchia. feny środków żyw- 
celu wybrane. I żydom będzie z tym eae rowy cH OSIP BIE Y TA WYO RP: 
EER =że uboga ludność nie może sobie pozwolić 
piej i nam wszystkim leż, Gdzie tylko wy-Ena zakup chleba, którego kilogram kosztuje 
bucha jakaś awantura na tle antysemi-E już 20 koron czeskich, j-śli w ogóle można 
ckim, rezultat jest zawsze jeden: żydzi do go dostać. W niektórych okolicach zapano- 
Polski! Drzwiami i oknami! 


17-letni Fajwel Grynszpan z Hanno- 
weru mie śmiał nawet spojrzeć na ogon Z 
tego samolotu, którym hajwiększy dypło- = 
mata największego mocarstwa, gdzież 
słońce nie zachodzi, raczył pofatygować E 
się do Berchtesgaden i Godesbergu, aby £ 
tam posłusznie ugiąć się przed Hitlerem E 
i spełnić wszystkie punkty pod dyktan- 
dem „Uber alles“. Mały Fajwel „na wla- 
snych nogach“ zwyczajnie, poszedł do 
ambasady niemięckiej w Paryżu i tam 
wymierzył krwawy policzek Trzeciej Rze 
szy. Mimo, że 10 milionów Niemców bez 
wystrzału powróciło do Germanii w tym 
roku! Mimo nieprawdopodobnych sukcę- 
sów, osiągnięć i zdobyczy. Mimo rozpo 
czętej, misternie skombinowanej akcji 
rewindykacyjnej o kolonie i nawiązywa 
nych właśnie nici francusko-niemieckie 


MKENIANNUNUDWKOWAWATŁOAWLATNANAŁ 


HOTELU 


GDYNIA, 16. 11. Rozpisaliśmy Się 
linii Bawełnianej, na której kursować 
linię Gdynia—Ameryka: „Lódź“ i 

Dziś wybuchł w związku z tym 
Gdynią, a Gdańsk Gdańskiem nie było! 

M/s „Bielsko“ zamówiony został jak 
współwłaścicielem jest rząd polski, 


SŁOWAK ROCHA NGAN 


nowej pochylni 180 metrowej i założenie 


przyjaźni! Jeden mały żydek zadrmił so- Stocznia 
bie z tego wszystkiego. Młody, zdolny o£ Forster, Greiser i namiestnik Seyss Inquart, 


tak bardzo ujmującym wyglądzie dyplo- 
mata niemiecki, leży w trumnie i cała 
potega Fiihrera jest bezsilna wobec tej 
śmierci i nic poradzić nie może. Bezsil 
ność zaś to dla dyktatora straszne upo 
korzenie! Rozumiemy więc straszliwe 
wzburzenie i żądzę odwetu jakie ogarnę 
ły Niemców i domyślamy się, że reak- 
cja musiała przekroczyć wszelkie dopu- 
szczalne granice, skoro ze strony oficjal 
nej padła przestroga Goebbelsa, aby na- 
ród pomstę pozostawił miarodajnym 
czynnikom. Wszystko to rozumiemy do- 
skonale, ale nie możemy tego absolutnie 
zrozumieć kto i dlaczego tego Fajwela 
nam przyczepia? 


dującego się statku). 
Takiego skandału jeszcześmy nie 


Prof. Stroński w „Kurierze War- 
szawskim' zestawia informacje szeregu 
czołowych pism francuskich o ,polsko- 
ści Fajwela: „młody Polak — pisze le 
Temps, „osobnik oświadczył, że jest Po- 
lakiem mojżeszowego wyznania“ — Jour- 
nal des Debats, „w ambasadzie niemie- 
ckiej młody Polak“... —-,Paris Soir“, 
„młody Polak“ — Le Jour i Echo de Pa-E 
ris, „Polak“ — La Croix, „młody uchodź- 
ca pochodzenia polskiego“ — Figaro, 
„młody uchodźca polski” - Epoque, „„mło- 
dy Polak“ — Aube, „młody izraelita u- 
chodźca polityceny z Polski“ — Matin, 
„izraelita polski“ — Ouvre, Le Populai- 
re, la Republique, „żyd polski“ — Action 
Francaise, „17-letni żyd podający się za 
Polaka“ — Ere Nouvelle“... 


To są przecież niemożliwości! To ja- 
kaś zmowa, inspirowana nie wiadomo 
przez kogo i — w jakim celu! 

Nowy Sejm „nieznanych sprawców 
przyszłej ordynacji wyborczej“ będzie 

(Ciąg dalszy na stronie 2) 


LELUUUTEUEU EL LUTELETLIT 


Francja przeżywa ważne chwile w związku 


BAGGGASONICANACICUGHA LUA 


jakiego jeszcze nie byłe! 


wał już głód. Zdaniera dziennika należy się 
spodziewać epidemii tyfusu, którego wypad- 
ki już zanotowano. Dziennik zwraca się do 
narodów kulturalnych o pomoc dła ludno- 
„ści Rusi Podkarpackiej. 


Opinia włoska. 


Rzym, 16. 11. (PAT) Opinia włoska ze 
wzrastającym napięciem śledzi rozwój za- 
gadnienia Rusi Podkarpackiej, à 

„Piccolo“ pisze, że sytuacja w tym kraju 
staje się z dnia na dzień coraz bardziej kry- 
tyczna. Zagadnienie połączenia Rusi Pod- 
karpackiej z Węgrami i 

osiągnięcia wspólnej granicy pomię- 
dzy Węgrami a Polską staje się bar- 
dzo aktualne 
i rozwija się w dramatycznych okoliczno- 
ściach. Do Budapesztu nadeszły wieści o no- 


w Swoim czasie szeroko na temat nowej 
będą dwa nowe Statki zamówione przez 
„Bielsko“, 


skandal, jakiego jeszcze jak Gdynia 


wiadomo w stoczni gdańskiej, której 


W dniu dzisiejszym odbyło się w Gdańsku w tejże stoczni poświęcenie 


stępki nod m/s „Bielsko“, 


tonęłą we flagach... hitlerowskich. Na uroczystości przybyli pp. 


bawiący wciąż jeszcze w 


Gdańsku. Wygłoszono płomienne mowy na cześć kanclerza Hitlera. 


Na uroczystość nie zaproszono ani przedstawiciela rządu polskiego (współ- 
właściciela stoczni), ani przedstawicieła Linii Gdynia—Ameryka (właściciela bu- 


widzieli! 
z. M, 


a OTOP E WOJ OFE OOWEDEO LCN POROST DGOTE TOWER ROW, 


Francja na zalkrecie. 


z dekretami finansowymi rządu. W Pary- 


żu długie ogonki czekają przed wydawnictwem dziennika urzędowego „Journal Offi- 
ciel", w którym ukazu ją się zarządzenia finansowe. 


Podkarpackiej. , 


wych poważnych starciach, które -miały 
miejsce podczas zajmowania przez Węgrów 
terenów, przyznanych Węgrom. Ponieważ 
Czesi zamiast ewakuować poszczególne te- 
reny, stawiali opór wojskom węgierskim, 
przeto doszło do starć, przy czym Węgrzy w 
kilku miejscach przekroczyli o kilka kilo- 
metrów linię demarkacyjną i dotarli aż do 
Nagyszollos. 

„Messaggero* donosi, iż lud karpatoruski 
rozpocznie niebawem prawdziwą wojnę do- 

ową, celem wyswobodzenia się spod jarz* 
ma czeskiego jeszcze przed nastaniem zimy, 

Zagadnienie Rusi Podkarpackiej wysu- 
nęło się obecnie na pierwszy plan zaintere- 
sowań polityki węgierskiej.- Zdaniem „Po- 
polo di Roma“ Ruś Podkarpacka może się 
stać wkrótce terenem prawdziwej wojny do- 
mowej, która zmusiłaby Węgry do zajęcia 
bardzo energicznego stanowiska. 


Francja zacznie znów pracować. 


Paryż, 16. 1i. (PAT). Dekret dotyczą- 
cy czasu pracy we Francji, określa za- 
sadniczy czas trwania tygodnia. pracy 
na 40 godzin. Godziny te muszą być 
podzielone na 6 dni, przy czym w je- 
dnym z nich czas pracy musi być skró- 
cony. Rozdział 40 godzin na 5 dni 8-go- 
dzinnych jest możliwy tylko w niektó» 
rych działach. Kierownicy przedsię» 
biorstw są upoważnieni do żądania od: 
robotników pracy w godzinach nad= 
licznych do łącznej sumy 50 godzin ty- 
godniowo. W szczególnie ważnych wy- 
padkach czas pracy może być.przedłu= 
żony do 60 godzin tygodniowo. Dalsze 
przepisy ustawy przewidują sankcje na 
wypadek odmowy ze strony pracownika 
pracy w godzinach nadliczbowych, 


Tymczasowa konstytucja 
Czechosłowacji. 


Praga, 16. 11. (PAT) W wyniku wczoraj- 
szych obrad przedstawicieli słowackich i 
czeskich w sprawie ustawowego uregulo- 
wania autonomii słowackiej i konstytucji 
czesko-sławackiej wyłoniony komitet eks- 
pertów prawników opracował projekt. pro- 
wizorycznej konstytucji czesko-słowackiej. 
Według opinii kół urzędowych, projekt zo- 
stał przedłożony radzie ministrów wczoraj 
po południu i miał być tematem obrąd 
nadzwyczajnego posiedzenia rady mini. 
strów, zwołanego na godz. 16. Projekt u- 
stawy zawiera postanowienie częściowo e 
charakterze definitywnym, częściowo pro- 
wizorycznym. Charakter definitywny- po- 
siadać będą postanowienia, sankcjonujące 
umowę zylinską, zawartą między stronnie- 
twami słowackimi w dn. 6 października, 
a przyjętą przez rząd praski dnia 9 paź- 
dziernika. Umowa zylinska stanowić be- 
dzie integralną .część przyszłej konstytucji 
czesko-słowackiej. ` 


Wybór prezydenta Czechosłowacii. 


Praga, 16, 11. (PAT), Urzędowo dono- 
szą, że zgodnie z decycją wczorajszą 
rady ministrów, premier gen. Syrovy, 
przesłał przewodniczącym obu izb pi- 
smo, zwołujące zgromadzenie narodowe 
na dzień 17 listopada, ŻY, 


„Klub diamentowy” przemycił 


150 milionów marek.  - 


Berlin, (PAT) „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi o wykryciu szajki żydowskiej, znanej 
pod nazwą „Klubu diamentowego”, która 
trudniła się przemycaniem żydowskiego 
majątku z Niemiec za granicę. Centrala tej 
organizacji przemytniczej znajdowała się 
w Berlinie, filie we wszystkich większych 
miastach niemieckich, zwłaszcza na zacho: 


* 
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Ustawa Madagaskarska. 


(Ciąg dalszy). 


niewątpliwie uchwalał wszystko co orze- 
źwiającą wonią Ozonu będzie przesyco- 
ne. Znamy jednak Ożon od początków je- 
go istnienia i wiemy, że jest on w perma- 
neninym stadium organizacji, dezorgani- 
zacji i reorganizacji podniosłego zjedno- 
czenia, które w ciągu najbliższych kilku 
stuleci ma zamiar zwalczać „warchol- 
stwo i partyjnictwo', Trudno więc ocze- 
kiwać, by krótko i węzłowato załatwił 
ustawę o żydach zagranicznych, którzy z nej formie Kościół katolicki i żydów, 

błyskawicznymi expressami walą do Pol- (Kardynał Faulhaber, nieustraszony obrońca Kościoła, znany jest w całym 
ski. (Zwłaszcza, gdy posłowie ozonowiĘ Świecie z odważnych wystąpień o prawa katolików w Trzeciej Rzeszy. — Red.) 


nazywają się „Orlański* a są z domuE 
Dymisja rząd edego 


„Szapiro'”...) 
l jego nominacja. 


My chcemy wiedzieć, kto wystawił ż Budapeszt, 16. 11. (PAT) W tutejszych p mierowi Imredy misji tworzenia nowego 
Fajwelowi Grynszpanowi paszport pol- 5S9łach politycznych od kilku tygodni zapo- | rządu oznacza, że nowy gabinet poparty bę- 
paszp pot- =Z ć J 
ski! To jakiś falszywy paszport. Hanno- Z Wi24ano rekonstrukcję gabinetu Imredy'e- | dzie pełnym autorytetem regenta w pracy 


enie: leży. Polet a toku 10 10551 z chwilą załatwienia sprawy przyłącze- | nad realizacją zapowiedzianych reform so- 
43 = 


Napad hitlerowców 


na pałac kardynała Faulhabera. 


Z Monachium donoszą: Dnia 12 bm, tłum manifestantów, złożony z człon- 
ków partii narodowo-socjalistycznej, napadi na pałac arcybiskupa Mona- 
chium, kardynała Faulhabera, tłukąc w nim wszystkie szyby. Nim przybyła 
policja tłum rozszedł się do domów. Należy zaznaczyć, iż w przeddzień wie- 
czorem M, Wagner, szef okręgu narodo wo-socjalistycznego na Górną Bawarię, 
wygłosił w tym mieście gwałtowne prze mówienie, atakując w nim w niesłycha- 


NEMO MIA DEO O WAMOTOPOJOTŁOKYOHWOOAEOEOFOATOEGOOOOOA OŁ EARWĘ 


Ustawę tę jednak załatwić trzeba na- 
tychmiast! Nasze placówki dyplomatycz 
ne są zażydzone i wszystkie „Miihlstei- 
ny“ odpowiadają za to, że co krok to ja- 
kiś „polski żyd“ figuruje na listach ucią- 
zliwych cudzoziemców. 


DEFAEFCANENIUESPOFOCTADCARANAACARE AN NODAAUN 


x 


Po ostatnich awanturach sopockich, 
po spaleniu bóżnicy, rewizjach przepro- 
wadzanych przez 80 policjantów, po de 
molowaniu sklepów i mieszkań prywat 
nych, niektórzy żydzi ogarnięci paniką 
pouciekali do Gdyni. Jest ich tu 100 ro 
dzin (a raczej było, bo teraz może i wię 
cej), Pewna kawiarenka roi się od tyc 
gości. Będą tak uciekali nie tylko z Gdań 
ska, grożą nam przede wszystkim nie 
zliczone tysiące „obywateli polskich“ 
Niemiec, takich obywateli, którzy tu ni 
gdy nie byli, ani grosza podatku nigd 


AMIYMINKECEOA OZZL KA ULGI 


być obywatelami polskimi, bo polskiego z Imredy'ego nastąpiło zgodnie ze zwyczajem | większenia się kiaju. Przyczyną ustąpienia 

8 Git A LA s wiem wielką akcję polityczną, co zobowią- powstała między nimi a premierem na tle 
zywa? Skąd się wziął: Ezuje szefa rządu do postawienia kwestii za- | metod, za pomocą których premier Imredy 
którym byle kto szajować nie może dla ESER O p 


Enia przyznanych wyrokiem arbitrażowym | ejainych oraz nad rozwiązaniem problemów, 

obywatelstwa wówczas nie było. Któż 5 9ychczas praktykowanym. Wraz z przyłą- | z rządu kilku ministrów jest — zdaniem tų- 

My, zaprawdę mamy tego dość. Obę. Satanie pragnie przyśpieszyć realizację najważniej| 
„Swoich“. 


przybyli tam rodzice zabójcy, nie mogli terytoriów. Podanie się do dymisji gabinetu wynikłych w następstwie terytorialnego po- 
Si A czeniein n tytorió coriczo: s ji 5 ity reh — różni dań 
więc ten paszport wystawił? Jak się na- in nowych terytoriów zakończono bo- | tejszych kół politycznych — różnica zdań 
watelstwo polskie to najwyższy żaszczyt, Ponowne powierzenie przez regenta pre- szych reform. 
dia żyćć 
ja ZYGOW. 


Londyn, 16. 11. (PAT) 
1em i Waszyngtonem toczą się obecnie; pewnej pokaźnej liczby żydów co najmniej 
konsultacje na temat wspólnej akcji obu|w tych samych rozmiarach na jednym z 
ządów w sprawie znalezienia terenów ko- | obszarów kolonialnych w brytyjskiej Afry- 
zlonizacyjnych dla żydów. Ambasador ame-| ce, (3) pozyskanie rządów Ameryki połu- 
zrykański w Londynie Kennedy spędził o-| dniowej i środkowej na rzecz masowej e- 
tatni week-end na wsi u ministra kolonij | migracji żydów, przy czym rządy W. Bry- 
mie zapłacili, «majątki swoje za granic i Aemini Malcolma e Donalda i bae tapi i Sata Zicdnoczonvoh, dz ZOE 
) ; saé. èz a nizdyskutował z nim całokształt zagadnień | łyby się do sfinansowania tej kolonizacji. 
treymają, Po p olsku pisać, czytać, M E zydowskićh. O reżuliatach narad ambasa- | Mowa jest jakoby o interwencji Chainber- 
mowić nie umieją. zdor Kennedy rozmawiał wczoraj z lordem | laina wobec Roosevelta, aby prezydent Sta- 

Potrzebna jest ustawa Madagaskar = Halifaxem oraz premierem Chamberlai- | hów Zjednoczonych zwrócił się do rządu 
ska, uchwalona bezzwłocznie, 'a przepro 


E nem, raportując następnie do Waszyngto-| brazylijskiego o przeznaczenie jednego ze 
3 da: «ik Enu. Wczoraj ambasador Kennedy znów od-| stanów brazylijskich `na masowe osiedla- 
wadzająca rewizję „obywatelstwa 1 Ka--był rozmowę z lordem Halifaxem. W naj-| nie w nim żydów. Rzecz oczywista, na ra- 
sująca przynależność państwową tych bliższych dniach Kennedy zamierza udać | zie rozmowy te nie wyszły poza ramy su- 
przyszywanych obywateli. zsię do Waszyngtonu dla złożenia osobiste- | gestyj, których urzeczywistnienie zależeć 
A ._E8o sprawozdania prezydentowi Roosevel-] będzie w dużym stopniu od stanowiska, 
Jeśli przyjeżdżają do Sj; = jena tomh ZYD ED) mają za podstawę u-|] jakie zajmie prezydent Roosevelt. 
ich natychmiast na koszt tutejszej gmi-zŚwiadomienie sobie przez rząd brytyjski 
ny żydowskiej zaokrętowywać i odtran konieczności znalezienia obszarów koloni- * 


LUAERCOADLEREERIASATHLLELIAE 


z 
= 


HHNH 


A : acyjnych dla żydów. 2 (Gdybyśmy teraz nacisnęli na naszych 
sportować na Madagaskar, ay mną Ja W obecnych rozmowach wchodzić ma- | żydów — moglibyśmy się zacząć ich pozby- 
kąś wyspę. Właśnie „Polonia. ma sta ) 

około 30 tysięcy żydów jako emigrantów ! wiedzieć! — red.). 
styny jeździć. Doskonale się więc do tego 
celu nadaje. Żydów z Katowie przez Zbą- $ k 
na żydowska finansuje. (Można im poży. 
czyć jakieś inne jeszcze poza „Polonią ę 
Krakowie — gmina żydowska w Krako- 
wie itd. Złego premiera Flandina tzw. Aliance Demo- | mógł się powstrzymać od takiego zareago- 
ciatique zakończyły się w poniedziałek uro- | wania przeciwko b. ministrowi spr. zagr. z 
prowadzone w drodze ustawy i to bez Enad grobem Nieznanego Żołnierza. Manife- ; ża składanie wieńca przez Flandina na gro- 
zwłocznie. Estacja ta została zamącona przykrym incy- | bie Nieznanego Żołnierza za profanację tego 
Ale czy Sejm ozonowy da sobie z ta- 3 otag z EE PER E E cię 40 7 
pap ana ar z grobu Nieznanego Żołnierża, aby złożyć w Według innej wersji. zastąpił mu drogę 
przechodzień i spoliczkował go. A a nbaiariów i odmówiii by- 
Zofia Żelska-Mrozowicka. W obronie p. Flandina stanęli członko- | łemu premierowi moralnego prawa złożenia 
MI = mieszańia i bójki. Jak się okazało, przecho- | gdyż jak oświadczyli, pohańbił on Francję 
` E dniem tym był młody prawicowy adwokat, | swą wymianą depesz z kanclerzem Hitle- 


ją w grę trży inicjatywy: 1) dopuszczenie | wać. Ale nasz rząd czeka. Na co, Bóg raczy 
bezczynnie, bo nikt nie chce już do Pale- 
szyn przybyłych niechaj tamtejsza gmi- 
statki.) Żydów wiedeńskich ukrytych w 
Paryż, 16. 1i. Obrady kongresu partii by- | nym, który oświadczył po incydencie, że nie 
To musi być zrobione, i musi być prze Sczystą manifestacją członków kongresu | czasów reokupacji Nadrenii, ponieważ uwa- 
Edentem, mianowicie do Flandina, który | grobu. 
Naim E imieniu stronhictwa wieniec, podszedł jakiś | pułkownik Magne i adwokat Renouvin z 
wie zarządu partii, co doprowadziło do za- | wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza, 
„Enie zaangażowany czynnie w życiu politycz- į rem. 
Wydalenie Polaków z Czechosłowacji 


Morawska Ostrawa, 16. 11. (PAT). Ak- r . PY” š gaa 
A heo polódia preyhiern to- Atr kański minister Pirow w Berlinie 
czeskie władze policyjne przybiera co- y $ 
raz szersze rozmiary i staje się bez-ž rd ; ; $ 
względną, Szczególnie rygorystycznie= Berlin, 16. 11. (PAT). W czwartek „po pos] „Angriff przypomina, że Pirow jest sy- 
1 j dalania przezzłudniu przyjeżdża do Berlina na kilkudnio- , nem rodziców niemieckich, a studia swoje 
prowadzona jest akcja wy P Ewy pobyt południ frykański minister | odbył w Niemczech, co uzasadnia przypu 
i j i Morawskiej Ostra-Z PO09y* potudniowo-airy i ył w? M sadnia přzypu- 
dyrekcję policji w : Eobrony i gospodarki Pirow. Przyjęty on bę- | szczenia, że do postułatów niemieckich bę- 
wie, która zakreśla wydałonym kilku-5 azije przez kanclerza Hitlera, feldmarszałka | dzie się odnosił z całą przychylnością. 
godzinny termin na opuszczenie granic Goeringa, min. von Ribbentropa, ministra 
republiki. ggospodarki Funka, szefa sztabu i dowódcę 

Akai Rodówańoónia ter ESił ti kz sa AA i szereg in- 
W wypa A "gnych wybitnych osobistości. 
DE całe rodziny Rsh vi tia ACZ £ Polityczne koła niemieckie przywiązują 
nicy czeskosłowackiej nie zostawiającE do tej wizyty dużą wage. Przypuszczają tu aj; 
czasu na zlikwidowanie najpilniejszych E powiem, iż osobiste zetknięcie z przedstawi- | czorem z 40-minutowym opóźnieniem, 
spraw osobistych. Nastroje podniecażcielem rządu  południowo-afrykańskiego | wywołanym przez niezwykle gęstą mgłę 
miejscowa prasa czeska, która codzien-zbezpośrednio po jego pobycie w Londynie | ną kanale La Manche, król Karol wraz 


A = Í : = przyczynić się może znacznie do wyjaśnie- 3 f $ HR 
nie niemal domaga się natychmiastowe- 5 _.. StARÓWIEKA -Żwiągku: południowhotry: z następcą tronu Wielkim Wojewodą 
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Król Karol w Londynie. 


go opuszczenia republiki przez wszyst-5 kańskiego do kolonialnych rewindykacyj | Michałem przybyli specjalnym pocią- 


kich cudzoziemców. i ENiemiec, giem na dworzec Victoria, 


Między Londy-|do Stanów Zjednoczonych, 2) osiedlenie: 


Londyn, 16. 11. (PAT). Wczoraj wie- 
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Król rumuński jedzie do Londynu, 


Król rumuński Karol wraz z następcą tro- 

nu księciem Michałem udał się z oficjalną 

wizytą do Londynu. Na zdjęciu — król 

i książę Michał na chwilę przed odjazdem 
z dworca bukareszteńskiego. 


Przyjazd 50 artystów japońskich. 


Warszawa, 16. 11, (Tel. wł). Władze 
administracyjne wydały zezwolenie na 
wjazd do Polski trupy artystów japoń- 
skich Taka Ruzuka, złożonej z 50 osób 
artystów i członków baletu. Trupa ta 
da w Polsce kilka występów pod pro- 
tektoratem ministra spraw zagranicz- 
nych Becka i ambasadora Japonii w 
Polsce. Trzy występy japońskich arty- 
stów w widowisku pn. Kuowo Jaka, od- 
będą się w dniach 28, 29 i 30 bm, w Ope- 
rze warszawskiej, (r) 


Zawieszono 8 adwokatów. 


Warszawa, 16, 11, (Tel. wł). W sa- 
downictwie dyscyplinarnym palestry 


| zaobserwowanó w ostatnich miesiącach. 
|zńiaczne * obóstrzeńie wymiaru kar w 


stosunku do adwokatów uchybiających 
swym obowiązkom zawodowym. Łączy 
się tó z stosowaniem nowych przepisów 
dyscyplinarnych, przewidujących su- 
rówsze kary. Na terenie warszawskiej 
apelacji zawieszono w ostatnich tygo- 
dniach 8 adwokatów na czas od 3 mie- 
sięcy do £ lat.. (r) 


Klub pracowniczy w nowym 
Sejmie. 


Warszawa, 16, 11, (PAA). Jak się do- 
wiadujemy, posłowie i senatorowie, re- 
prezentujący organizacje pracownicze, 
a nie należący do OZN, powołują do ży- 
cia Klub pracowniczy. Będzie on mieć 
głównie na celu pilnowanie wszystkich 
spraw, dotyczących świata. pracy, a 
zwłaszczą dotyczących uposażeń, umów 
zbiorowych oraz innych, podkreślonych 
w odezwie wyborczej, wydanej przez 
Pracowniczą Komisję Wyborczą, W 
myśl tej odezwy — klub ten zajmie się 
również zmianą ordynacji wyborczej. 


Cztery miesiące więzienia za 


nazwanie hitlerowców „głodomorami", 


Gdańsk, 16, 11. (Tel, wł.). Ciekawy 
proces odbył się przed tutejszym są- 
dem ławniczym. Dwaj obywatele gdań- 
scy: Gerhard Reinke i Jan Jasiński — 
obaj.z Oliwy, powracając nocą z lir- 
bantki śpiewali ma ulicy „Międzynaro- 
dówkę*. Na zwróconą im przez stró- 
żów bezpieczeństwa uwagę, by się uci- 
szyli — odpowiedzieli birbanci stekiem 
oŁelg, używając nstępujących określeń: 

„Ihr Hungerleider!* (Wy, glodomo- 
ry...) i „Braune Jungens* (brązowi 
chłopcy). Sąd skazał Reinkęgo na 6 tv- 
godni a Jasińskiego na 4 miesiące wię- 
zienia. Jasiński był poprzednio karany 
za przestępstwa polityczne, 


Żyd zatruwał 
mieszkańców Puław. 


Puławy. Władze skarbowe w Puławach 
w czasie rewizji w składzie aptecznym ży- 
da Szauela lLichsona wykryły dużą ilość 
chininy, morfiny, opium i innych narkoty- 
ków, niedozwolonych do sprzedaży. Wła. 
ściciela składu aresztowano, 
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czwartek, 
dnia 17 listopada 1938 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 263, 
Trzecia strona. 


Co jakiś czas podrywa się z łamów 
prasy żądanie amnestii. Co jakiś czas 
przebiegają plotki o amnestii, która przy 
tej czy innej sposobności ma być ogłoszo- 
ma. Co jakiś czas pytają się ludzie: bg- 
dzie amnestia czy nie będzie? 

- Ostatnio przebąkiwano wcale. głośno 
o powszechnej amnestii z okazji 20-lecia 
Niepodległości. Te pogłoski okazały się 
wyssanymi z palca. Rząd nie ma zamia- 
ru czcić amnestią tej rocznicy, jako że 20- 
lecie nie jest specjalnie wyróżniającą się 
rócznicą i że — jak się zdaje — większe 
i ważniejsze uroczystości przygotowuje 
się dopiero na „srebrny jubileusz“ — 25- 
lecie. 

' Możnaby się z tym rozumowaniem 
pogodzić, gdyby nie inny fakt, na który 
zwraca uwagę tygodnik „Czarno na bia- 
tym“. Oto 20-lecie zbiega się z przyłą- 
czeniem Zaolzia do Polski. Jeszcze kilka 
miesięcy temu społeczeństwo nie spodzie- 
wało się, że przyłączenie to tak szybko 
nastąpi. Nie chce się nam wierzyć, aby 
rząd nie pragnął upamiętnić tego wyda- 
rzenia w sposób, na jaki ono zasługuje. 
A nie znajdzie się chyba godniejszego 
sposobu uczczenia faktu zjednoczenia Za- 
olżia z Polską, niż przez ogłoszenie am- 
nestii. Jeżeli samo 20-lecie możnaby 
jeszcze traktować obojętnie, to 20-lecie 
w połączeniu z tak doniosłym zdarzeniem 
nie może minąć, jak gdyby nic się nie 
stało. 

Jest więc motyw pierwszorzędnej wa- 
gi, w pełni usprawiedliwiający, ba! na- 
hazujący amnestię. 

Warto nadmienić, że nawet hitleron- 
cy piszą o amnestii z racji zdobycia Su- 
dełów. Czyżbyśmy chcieli okazać mniej 
serca od hitlerowców? 

Ten motyw zasługuje na rozpatrzenie. 
Nie mówimy na tym miejscu o specjalnej 
amnestii politycznej, której konieczność 
dla wyjaśnienia stosunków w Polsce dla 
nikogo nie pozostawia już — jak się zda- 
je — watpliwości. Chodzi nam na tym 
miejscu o amnestię powszechną, która 
przyczyni się do chwilowego chociaż od- 
ciążenia więzień i usprawnienia polityki 
karnej. 

Amnestia to jest sprawa równie waż- 
na jak trudna. Przed jej ogłoszeniem 
dobrze należy się zastanowić. Ale to nie 
znaczy bynajmniej, aby można było z gó- 
ry z niej zrezygnować. 


ne KE "a 


Humor polityczny. 
WIEKI I LATA. 


Kościół jak skała w dziejach świata, 
Stoi tak mocno jako stał... 
Przez wieki wieków... Przez lat lata... 
Zbrojny w niezłomny spokój skał. 
I cóż, że oto na zachodzie, 
Gdzie Dunaj w zgrozie srogiej zcichł, 
Z religią walka jest dziś w modzie 
I wiele wieści mamy złych! 
Więc braciom znad tak smutnej rzeki 
Ślemy dziś wiersz w daleki świat: 
Że Kościół Boży przetrwa wieki 
A walka... może kilka lat. 

(„Kurier Warszawski”). 


RAZ NA LEWO, RAZ NA PRAWO. 


W Czechach dotychczas, 
Auta czy konie 
Musiały jeździć 
Po lewej stronie. 
I nawet ludzie za modą ową, 
Też kierowali się lewicowo... 
Dziś zmienna Praga, 
Za prądem nowym, 
Zmienia przepisy 
W ruchu kołowym. 
T z tej przyczyny i za tą sprawą 
Wszyscy dziś jeździć muszą na prawo. 
Wahadło życia 
Już bije z wprawą: 
Tak raz na lewo, 
I raz na prawo, 
By los nie gnębił tym kołowrotkiem, 
Najlepiej byłoby jeździć środkiem. 
(„Kurier Warszawski“). 
>: 

Do pewnej wsi przyjeżdża agitator przed- 
wyborczy i urządza wiec. 

-— Obywatele, musicie wszyscy głosować 
na naszą liste... jeśli nie spełnicie swego o- 
bowiązku, zaszkodzicie sobie wielce... 

Na to wstaje jeden z wieśniaków i mówi: 

— My się tam już niczego nie boimy... 
trzy lata temu był tu grad, dwa lata temu 
była powódź, potem przeszła pryszczyca — 
my już przyzwyczajeni... 

x 


— Co to są wybory? 

— Widzisz, to znaczy, że znani ludzie 
dla znanych sobie celów wprowadzają do 
sejmu nieznanych ludzi z nieznanych po- 


wodów- $ l SOR: 
(„Wróble na dachu'). 


Czechy, Słowacja, 


Czesi żeglują wytrwale ku spokojnej 
przystani na łonie Trzeciego Reichu. Gen. 
Syrovy, który najpierw walczył z bolszewi- 
kami w Syberii i zdradził białych, aby na- 
stępnie uchodzić za największego przyja- 
ciela czerwonej Moskwy, obecnie przesta- 
wił się z niepojętą zręcznością ma kurs 
proniemiecki. 


Gen. Syrovy nie zamierza sięgnąć po 
najwyższą władzę w państwie. Ma się za- 
dowolić nominacją na marszałka armii 
czeskiej. Przygotowuje natomiast grunt dla 
min. spraw zagran. Chwalkovsky'ego, jako 
najpoważniejszego dziś kandydata na 
miejsce opróżnione po Beneszu. Jednocze- 
śnie robi się coraz większe wysiłki, aby 
zredukować ilość stronnictw czeskich naj- 
wyżej do dwóch. 


Czesi nie tylko cheą się zbliżyć do Nie- 
miec i z nimi współpracować. Chcą oni 
również upodobnić się do swego potężnego 
sąsiada. Wprawdzie droga od demokracji, 
owianej duchem masońskim, do totalizmu 
według wzorów rzymsko-berlińskich wyda- 
je się dość karkołomna. Czesi wierzą naj- 
widoczniej w swe zdolności ekwilibrystycz- 
ne i wierzą w Chwałkovsky'ego, który wy- 
starczająco długo jako poseł siedział w 


Rzymie, aby się nauczyć faszystowskich 
metod rządzenia, 

Nie należy sobie wyobrażać, aby tak 
naszkicowane przemiany przebiegały bez 
tarć wewnętrznych. Stare partie bronią 
się jak potrafią j jak mogą. Nie wiadomo 
przecież od czego obecnie zacząć. Czy na- 
leży najpierw wybrać prezydenta przez 
stary parlament. okrojony ilościowo zgod- 
nie z nowymi granicami. czy też najpierw 
zmienić konstytucję, przystosować ją do 
idei federacji Czechów, Słowaków i Rusi- 
nów, przeprowadzić nowe wybory i dopiero 
je ukoronować wyborem głowy państwa? 

Pierwsza droga jest najprostrza ale na- 
potyka na sprzeciwy Słowaków, domagają- 
cych się, aby już teraz w drodze konsty- 
tucyjnej lub przynajmniej półkonstytucyj- 
nej zagwarantowano im umowę w Żylinie 
(o autonomii). Druga jest zbyt daleka. Tak 
długiego prowizorium nowe państwo .cze- 
cho-słowackie nie wytrzymało by bez roz- 
padnięcia się na części składowe. Dlatego 
też projektuje się prowizorium  konstytu- 
cyjne dla zadowolenia Słowaków i wybór 
nowego prezydenta w najbliższych dniuch, 
przed opracowaniem nowej konstytucji. To 
ostatnie prawdopodobnie zostanie zakoń- 
czone najwcześniej po roku, 


Słowacy patrzą na Berlin. 


Sytuacja Słowaków w nowym państwie 
nie jest zachwycająca. Zmienił się ogrom- 
nie układ sił na ich niekorzyść. Dawniej 
stanowili niby naród wspópracujący i jed- 
nocześnie jedną z licznych mniejszości, bę- 
dących w sumie większością. Obecnie stali 
się tylko mniejszością. Czesi w nowym 
państwie są z górą dwa razy liczniejsj od 
Słowaków. Są również o wiele zasobniejsi 
gospodarczo. Słowacja nie wyżyła by praw- 
dopodobnie z własnych funduszów. To już 
samo wystarcza do stwierdzenia, jak wiel- 
ki i jak skuteczny może być nacisk wywie- 
rany przez Pragę. 

Na podstawie umowy w Zylinie, Słowa- 
cja otrzymała autonomię. Niemniej jednak 
dyspozycja wszystkimi gałęziami admini- 
stracji i gospodarki publicznej, pozostała 
w rękach Pragi. Jedynym jasnym obrazem 
na tym tle była tzw. „gwardia ks. Hlinki“. 
Był to rodzaj nieuzbrojonej milicji, która 
zaczynała wykonywać służbę bezpieczeń- 
stwa i mogła stanowić jedyną realną siłę 
w rękach słowackich mężów stanu. Obec- 
nie jak donosi „Times“, gwardia została 
pozbawiona oficjalnego charakteru i zosta- 
ła uznana za wyłącznie polityczną organi- 
zację. Z rąk Słowaków wypadł jedyny a- 
tut siły. 

Słowacy w takiej sytuacji pragną się o 
kogoś oprzeć. Tym kimś, który może w 
Czechosłowacji wszystko, są Niemcy. Z te- 
go to powodu słowaccy ministrowie -- po 
„zgleichschaltowaniu* wszystkich partii w 
jedną — odbywają wyciecz«i do Berlina 
i tam naradzają się nad przyszłym ukształ- 
towaniem losów Słowacji. Ostatnio jeździł 
min. Durczański w towarzystwie sekreta- 


| 


rza do spraw mniejszości niemieckich, nie- 
jakiego p. Karmasina. Jak twierdzi tenże 
sam „Times“ obaj ci panowie otrzymali za- 
pewnienie, że Niemcy odegrają pierwszą 
rolę w rozbudowie gospodarczej Słowacji. 

Pomoc niemiecka dla Słowacji nie zo- 
stanie udzielona za darmo. O to nie może 
być obawy. Warunkiem ze strony Berlina 
musi być pozostawienie Słowacji w łonie 
związku państwowego z Czechami. Niemcy 
nie mogą przecież stracić drogi na wschód 
do Rusi Podkarpackiej. Nie mogą również 
się z tym pogodzić, aby Słowacy odgrywali 
rolę pomostu między Węgramj i Polską. 
Z drugiej strony poprą zapewne żądania 
autonomiczne, aby Czechów nie wzmocnić 
zbytnio. Przy pomocy wdzięcznych Słowa- 
ków, będą mogli wywierać wpływ na Pra- 
gẹ. Uwydatnia się to już obecnie w for- 
mie poparcia, jakie Słowacy udzielają kan- 
dydaturze mile widzianego w Berlinie 
Chwalkovsky'ego. 


Ruś jest niezdolna do życia. 


O Rusi nic się nie da powiedzieć w obec- 
nym stanie rzeczy. Czesi pocieszają się 
możliwością zbudowania autostrady, łą- 
czącej trzy kraje. Niemcy obiecują pomoc 
swych batalionów pracy. Rezultat podziału 
wiedeńskiego jest tymczasem taki, że po- 
została przy Czechach „Wierchowina'" jest 
„Ri pies, ni wydra, coś nakształt świdra”, 
Mimo upływu paru tygodni nie można so- 
bie wyrobić sądu na temat wiedeńskiej de- 
cyzji. Zakrólowała tam zasada etnogra- 
ficzna. Nic się z tego powodu złego nie 
stało. Jeśli by Niemcy przeszli na stosowa- 


Dokument hańby. 
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Hitieryzm nienawidzi Chrystusa. 


Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwa- 
gę na walkę, jaką hitleryzm wydał religii 
chrześcijańskiej w Trzeciej Rzeszy. 

Nigdzie jednak dotąd w sposób tak bez- 
względny i zarazem ordynarny nie został 
określony stosunek narodowego socjali- 
zmu do chrześcijaństwa jak w tezach Ro- 
senberga, (urzędowego ideologa  hitlery- 
zmu) podanych do wiadomości nauczyciel- 
stwa niemieckiego i organizacji młodzieży 
„Hitlerjugend. Tezy te słusznie nazwano 
dokumentem hańby. Wywołują one u ka- 
tolika uczucia najwyższego wstrętu i obu- 
rzenia, niemniej jednak musimy poznać 
je, aby nikt nie miał najmniejszych złu- 
dzeń. co do tego, jaki jest stosunek Trze- 
ciej Rzeszy do chrześcijaństwa. 

Zasadnicze tezy p. Rosenberga są na- 
stępujące:  (przytaczamy tylko niektóre, 
bardziej znamienne). 

A więc: teza 1) Chrześcijaństwo jest re- 
ligią niewolników; 

2) Chrześcijaństwo jest równe komuni- 
zmowić(1); 

4) Nowy Testament jest żydowskim ma- 
tactwem czterech ewangelistów, albowiem 
cała jego nauka jest odpisana z indyjskiej 
wiary Jisznu Christa; 

10) Biblia, zwłaszcza stary Testament, 
jest dalszym ciągiem Talmudu o całkiem 
żydowskiej budowie; 

12) Józef II i jego następca zostalj za- 
mordowani przez Kościół katolicki: truci- 
zna w świecach; 

13) Wszystko, co jest przeciw chrześci- 
jaństwu, jest dobrym, nawet choćby było 
obcej rasy (Napoleon i książę Eugeniusz); 

16) nie ma żadnej chrześcijańskiej kul- 
tury; 

20) chrześcijaństwo jest namiastką ży- 
dostwa i dziełem żydów; 


t komunista. 


21) Jezus jest żydem; 

24) jak umierał Chrystus? Skomlenie na 
krzyżu, A jak umierał Planetta (morderca 
Dolfussa (!) — red.) „Heil Hitler!*; 

26) Dziesięcioro przykazań jest objawie- 
niem najniższych instynktów człowieka; 

28) Neron miał podstawy dla prześlado- 
wania; zniszczył też żydowskiego ducha 
(chrześcijaństwo); 

32) papiestwe jest oszustwem; 

34) chrześcijaństwo jest zawsze tylko 
pokrywką dla żydostwa. 

; Dalej w nienawiści do chrześcijaństwa 
nie poszedł nawet bolszewizm. Neopogań- 
stwo Trzeciej Rzeszy doszło aż do niena- 
wiści do Chrystusa. 

Katolicki „Głos Narodu* w Krakowie, 
na marginesie tych tez twierdzi, że „neopo- 
gaństwo w Trzeciej Rzeszy gotuje się do 
wielkiej rozgrywki z religią i chrześcijań- 
stwem' oraz robi taką uwagę: £ 

»Z tych Niemiec dzięki paktowi nie- 

agresji przeciekają do nas pewne 

idee“, I nawet w pewnych kołach pol- 
skich, które się uważają za bardzo ka- 

tolickie, zapuszczają korzenie. J. P. 

pisze: „Zwracamy na to uwagę teraz, 

by polski ruch narodowy nie uległ 
pod wpływem Niemiec tym przeobra- 
żeniom duchowym. którym uległa 
część hiszpańskiej Falangi". 

k 


Jeżeli kiedykolwiek miał ktoś jakjeś 
wątpliwości odnośnie stosunku hitleryzmu 
do chrześcijaństwa, to chyba teraz żad- 
nych złudzeń mieć nie będzie. Powiedzmy 
sobie prosto i szczerze: Kto w Polsce jest 
hitlerowcem — jest wrogiem religii chrze- 
ścijańskiej j przez społeczeństwo katolic- 
kie musi być traktowany tak samo, jak 
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ska 


nie innych zasad: historycznych, geopoli- 
tycznych czy strategicznych, — zapewne 
nie Polska byłaby w pierwszej linii między 
zadowolonymi. Nie jest również tak bardze 
źle, że okrojony kawałek Rusi jest ztupeł- 
nie niezdolny do życia. Pozostaje nato- 
miast faktem oczywistym, że Niemcy chcą 
i tę okruszynę ziemi wykorzystać do two- 
rzenia Ukrainy na złość i przeciw Polsce. 
Ich zamiar wynika choćby z ochrzeszczenia 
tego kraju bezzasadną nazwą  Karpato- 
ukrainy. 


Bilans dla Polski. 


Dla Polski bilans spraw czechosłowac- 
kich jest tam najkorzystniejszy, gdzie się 
u nas wiele krzyczy i wiele wyraża nieza- 
dowolenia i tam najmniej korzystny, gdzie 
się sprawę przemilcza. Jakeśmy to wyżej 
zaznaczyli, sprawa Karpatorusi nie jest 
znów tak bardzo niekorzystna. Gdyby ją 
np. przyłączono całą do Węgier, jako ob- 
szar autonomiczny i gdyby w ramach tej 
autonomii okazało się, że wpływy niemiec- 
kie są bardziei silne od węgierskich, 
wspólna granica z Węgrami mogła by być 
również źródłem szeregu trosk. W obecnej 
sytuacji Karnpatoruś skazana jest na skraj- 
ną nędzę i anarchię. Niemcy mogą sobie 
z tym problemem nie dać rady. Sprawa 
jest jeszcze otwarta, a to w chwili obecnej 
znaczy bardzo dużo. 


Inaczej przedstawia się zagadnienie Sło- 
wacji. Zrobiliśmy wielką ofiarę z wyrze- 
czenia się Spiszu i Orawy. Cieszymy się 
nawet pewnymi sympatiami niektórych 
przywódców słowackich, ale na tym ko- 
niec. Słowacja nie stała się odrębnym 
państwem. Jej związek z Czechami po 
chwilowym rozluźnieniu grozi ponownym 
zacieśnieniem pod dyktandem Berlina. Zo- 
staliśmy wyłączeni od stołu gry. Tymcza- 
sem mogliśmy tak wiele uzyskać!.. Prze- 
cież odpadnięcie Słowacji od Czech likwi- 
dowałoby jednocześnie sprawę Karnatoru- 
si. Okazuje się, że na odcinku słowackim 
nie byliśmy przygotowani. Nasza propa- 
ganda spała. Nie mieliśmy żadnej idei w 
odniesieniu do Słowaków. Teraz to się 
mści. 

O Czechach i stosunku do nich nie war- 
to już obecnie mówić. Ta karta wydaje się 
najzupełniej stracona. Ton  antypolski 
takiej „Prager Presse“ nic się nie zmienił. 
Ostatnio wydrukowała' zjadliwe ‘wywody, 
mocą których Polska. jest najbardziej prze- 
syconym mniejszościami krajem w Euro- 
pie. 

Z całej tej afery czechosłowackiej wy- 
szliśmy tylko z wielkimi sympałiami wę- 
gierskimi w rękach. Są jednak one rów- 
nież przyczyną, że na terenie Słowacji nie 
możemy liczyć na zbyt wielkie zaufanie. 
Qziębiliśmy bez wątpienia stosunek do Ru- 
munii, która wie doskonale, że  rewizjo- 
nizm węgierski prędzej czy później skieru- 
je się przeciw niej. Gdybyśmy byli zamiast 
o granicy z Węgrami, mówili o konieczno- 
ści zapewnienia Słowacji zupełnej nieza- 
leżności, gdybyśmy byli umieli te dążenia 
wzmocnić i im naszą pomoc okazać, bilans 
ogólny kształtowałby się inaczej. I wyda- 
je się nawet, że jeśli otrzymamy granicę 
z Węgrami, lecz Słowacja razem z Czecha- 
mi wpadnie w orbitę Berlina, po której 
również będą się kręciły Węgry, bilans ten 
się wydatnie nie poprawi. Cóż dopiero mó- 
wić o przeciwnym razie?, 

Nie ulega wątpliwości, że min. Beck nie 
wygrał sprawy wspólnej granicy z Węgra- 
mi, ale jeszcze grę prowadzi. Gorzej jest, 
że przegrał sprawę słowacką. To jest dużo 
większa przegrana! f 

Ogólny wniosek z całej afery jest taki: 
Polska zagrała rolę imperialistyezną bez 
przygotowania terenu tak wewnątrz jak na 
zewnątrz. Wykazaliśmy wiele siły, jeśli 
chodzi o armię i podstawę społeczeństwa, 
ale na ogół czuliśmy się w tej roli jak no- 
wicjusze. Teraz pozostaje nam tylko wy- 
ciągnąć wniosek na przyszłość z odebrane) 
lekcji. 

St. Strąbski. 
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„Żydzi i Ozon. 


Przed wyborami w Wilnie, miejscowe 
organizacje żydowskie wydały następują- 
"cą odezwę wyłącznie w żargonie, rozplaka” 
towaną na murach i podaną we wszyst» 
kich wileńskich dziennikach na czołowym 
miejscu: 

W niedzielę, 6 listopada idą wszy» 
scy żydzi uprawnieni do głosowania, od 26 
lat wzwyż, do obwodów wyborczych i od- 
dają swe kartki wyborcze w 46 okręgu wv- 
borczym na: 1) gen. Skwarczyńskiego, 2) 
Prezydenta Maleszewskiego, w 45 okręqu 
wyborczym na Władysława  Szumińskiea. 
go“. 

Ozon tak zwalcza żydów, że ci w na 
grodę za tę... walkę — postanawiają gło- 
sować na kandydatów ozonowych. 
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— Hodowla królików w Niemczech 
prowadzona jest coraz usjlniej. Rząd za- 
inmierzą wstrzymać dowóz skórek króliczych 
z zagranicy. Dotychczas sprowadzano skó- 
R. króliczych rocznie za 30 milionów ma- 
rek. 


Album znaczków pocztowych dla Pana 
Prezydenta R. P. Pań Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął p. ministra poczt i telegra- 
fów inż. Kalińskiego, który wręczył Panu 
Prezydentowi pięknie oprawiony album, za- 
wierający „zbiór znaczków pocztowych, wy- 


danych przez pocztę polską w ciągu o- 
statniego 20-lecia. 
Kanada zainteresowała się chmielem 


zaolzańskim. Na rynku chmielarskim za. 
rysowały się ostatnio pewne możliwości 
eksportu chmielu polskiego do Kanady. 
Propozycje importerów kanadyjskich zwią- 
zane są z przyłączeniem do Polski Śląska 
zaolzańskiego, na którego terenie znajdu- 
ja się doskonałe plantacje chmielu. 

Pieszo z Poznania, We Lwowie przeby- 
wa 38-letni Józef Andrzejewski b. ochotnik 
powstawnia wielkopolskiego, który przy- 
był pieszo z Poznańia do Lwowa, aby zło- 
żyć wieniec na cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa imieniem poznańskiego oddziału Związ- 
ku b. ochotników armii polskiej. Podróż 
trwała 11 dni. Gościem tym zajęły się 
Jwowskie związki b. wojskowych. 
EEE 

` Uderzeniom krwi do mózgu, płuc i serca 
przeciwdziała się częstokroć szybko 
dzięki szklance naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa, Zapytajcie wasz. lekarza. 
oem cd 
. Wodociągi i kanalizacja w Siedlcach. 
Zarząd miejski w Siedlcach zapowiada 
na koniec listopada br. uruchomienie wo- 
dociągów. Obecnie prowadzone jest prób- 


ne pompowanie na całej długości nowej 
SiaGi x. 
Grypa płucna w Warszawie. Ostatnio í 


wzmogła się w Warszawie grypa o charak- 
terze płucnym, której towarzyszą ciężkie 
powikłania, jakkólwiek nieśmiertelne. 
Kupcy litewscy w Białymstoku. Do Bia- 
łegostoku przybyło z Kowna kilku kupców 
litewskich, którzy nawiązali bezpośredni 
kontakt z miejscowym przemysłem włó- 
kienniczymada adaajeanie a : 
Górnicza śmierć. "Na' kopalni „Szyby 
Jankowice przygnieciony został wózkiem, 
naładowanym węglem robotnik Paciuk, do- 
znając zmiażdżenia czaszki. Nieszczęśliwy 
górnik poniósł śmierć na miejscu. 
` 3 rodzaje taksówek w Warszawie. Zw. 
'Właśc. Taksówek wystąpił do władz z me- 
moriałem w sprawie ruchu pojazdów me- 
chanicznych. Zaproponowano podział tak- 
sówek na trzy kategorie: taksówki małe, 
na dwie osoby z taryfą ulgową na Średnie, 
trzyosobowe z taryfą wyższą i sześciooso- 
bowe, dwutaryfowe. 


B. FHCofrmamm 


(Ciąg dalszy) 


— Nie widziałem motorówki Ruyder- 
sa — rzekł zupełnie spokojnym głosem 
— więc nie wiem, czy w razie komniecz- 
mości twój kuter jej nadąży. 

Visser uczuł się mocno dotknięty. Po- 
czerwieniał, pochylił się nad stołem i 
zawołał: 

'— (o?.. Chyba żartujesz, chłopie! A 
cóż znaczy głupi motorek na otwartym 
morzu? Nie znasz, bracie „Starej Mary“! 
Niech będzie bodaj trochę wiatru, to 
na małym ożaglowaniu wyprzedzimy 
i tak -tojące to hałaśliwe i sromodliwe 
pudło!., Czekaj, zaraz ci coś powiem. — 
Zbliżył się do barometru, popukał lekko 
w szybę i z zadowoleniem pokiwał glo- 
wą, — Jutro albo pojutrze na morzu bę- 
dzie wesoło. Zapamiętaj to sobie! 

. Na górze rozległy się lekkie kroki i 
wkrótce w otworze. drzwi ukazał się u- 
śmiechnięty Piet. 


„lłmarłego 


Powieść współczesna. 


Śmiałość przyznania się do swej wiary, 
Oto rezultat ataku nazistów. 


Wywiad z kardynałem Innitzerem. 


Miasto Watykańskie, (KAP). 
dniach radio watykańskie podało w. języ- 
ku angielskim treść wywiadu, który pewna | Innitzer z wyraźnie wyrażonym 7 
osoba, nazwisko której ze względów zrozu- | niem, by podano je do wiadomości publicz- 
miałych zostało przemilczane, miała nie- | nej, przy czym dodał: „Nie jestem j nie 
dawno z arcybiskupem wiedeńskim kardy- | byłem nigdy tchórzem!“ Przechodżąc do 
nałem Innitzerem w jego pałacu. Kardynał | ogólnej obecnej sytuacji katolicyzmu w b. 
Innitzer opowiadał o swoich przeżyciach , Austrii, kardynał stwierdził, że choć po- 
w pamiętnym dniu ataku motłochu nazi- | niesiono duże straty w organizacjach ka- 
stowskiego. i pokazywał pozostałe jeszcze | tolickich, wiele jednak również w ostat- 
ślady tego ataku: powyhijane szyby, zde-| nich czasach zyskano, przede wszystkim: 
molowane urządzenie wewnętrzne, podarte | śmiałość i odwagę przyznawania się do 
obrazy, stwierdził przy tym, że w plądro- | swej wiary bez względu na okoliczności i 
waniu pałacu brali udział umundurowani | warunki zewnętrzne. W związku z tym 
członkowie partiii że policja zjawiła się do- | kardynał Innitzer podkreślił, iż można być 
piero po 40 minutach, choć zwykle nawet | przekonanym, że nikt z biskupów ani tro- 
w odległych dzielnicach Wiednia zjawia l chę nie ustąpi z zajętego stanowiska. 


12 lat więzienia otrzymał żyd 


za szerzenie komunizmu. 


Kowel. Sąd okręgowy w Łucku na sesji 
wyjazdowej w Kowlu rozpatrywał sprawę 
niebezpiecznego komunisty, żyda  Mejera 
Szpringera z Kowla. 

Mejer Szpringer, bezwyznaniowiec, ro- 
botnik, był sekretarzem okręgowym komi- 
tetu „Mopr* w Kowlu, działającego na te- 
renie Wołynia i Lwowa. Odsiadywał już 
karę 6 lat więzienia za komunę i przeby- 
wał 15 miesięcy w Berezie Kartuskiej. 

Na terenie pow. kowelskiego został 
schwytany przez policję w momencie, kie- 
dy ukrywał się w mieszkaniu Andrzeja 
Ostimuka. ) 

U Szpringera znaleziono dużo materia- 


niezadowolony 


STANÓW 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 Hstopada 1938 r, 


W tych]się w razie potrzeby w ciągu kilku minut. 
Q szczegółach -ataku opowiadał kardynał 


łu obciążającego w postaci odezw do Str. 
Ludowego, pochwalających strajk rolny w 
Małopolsce, manifestów odnośnie „czer- 
wonej Hiszpanii, broszury, ulotki komu- 
nistyczne, zapiski pieniężne oraz czerwoną 
chusteczkę z pięcioramienną gwiazdą i em- 
blematami bolszewickimi. 

Siostra Szpringera, Gitla Szpringer, ja- 
ko „obwodówka* centralnego komitetu K. 
P. Ż. U. Lwów została również ujęta na 
terenie woj. lwowskiego. 


Sąd skazał Szpringera na 12 lat więzie- 
nią, zaś Andrzeja Ostimuka za ukrywanie 
Szpringera — na 3 lata więzienia. 


„Angriff“ 


Z MOŻLIWOŚCI ODNOWIENIA OFICJALNYCH STOSUNKÓW 
ZJEDNOCZONYCH A. P. ZE STOLICA APOSTOLSKA. 


pesza, którą prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych A. P wysłał do kongresu euchary- 
stycznego w Nowym Orleanie i w której 
mówił o wierze, wolności i prawie, jest — 
zdaniem „Angriff“ —- jednym z manewrów 
przedwyborczych. W tej akcji kardynał 
Mundelęin, wróg dyktatorów („Diktatoren- 


Berlin, (KAP). Przyjazd do Rzymu arcy- 
biskupa chicagoskiego kardynała Munde- 
leina, uroczyste powitanie, jakie mu zgoto- 
wały władze świeckie, oficjalny i czynny 
udział w tym powitaniu przedstawicieli 
rządu i marynarki Stanów Zjednoczonych, 
wreszcie głosy prasy, które wizytę kardy- 
nała Mundeleina wiążą z coraz częściej po- 
wtarzającymi się pogłoskami o możliwości 
odnowienia. stosunków -= dyplomatycznych 
Stanów Zjednoczonych A. P. ze Stolicą A- 
postolską, bardzo nie podobały się pew- 
nym sferom Trzeciej Rzeszy. Wyrazem te- 
go jest artykuł berlińskiego „Angriff“ o 
„wielkiej akcji katolicyzmu politycznego w 
Stanach Zjednoczonych A. P.“ Dla tego 
organu nazistowskiego sprawa unormowa- 
nia stosunków państwa z Kościołem jest 
„geszeftem politycznym", dzięki któremu 
prezydent Roosevelt pragnie uzyskać 21 į dzierniku, w porównaniu z wrześniem, ko- 
milionów głosów katolików ae Ufa utrzymania rodziny pracowniczej 
skich przy zbliżających się wyborach. De-! wzrosły o 0,1%. 


niej luki w pertraktacjach. 
-tiy 


Koszty utrzymania 
rodziny pracowniczej w październiku 


Główny Urząd statystyczny komunikuje, 
że komisja do badania zmian kosztów u- 
trzymania w Warszawie, na posiedzeniu w 
dniu 9 bm. ustaliła, iż w miesiącu paź- 


mokry czarny pokład ledwo oświetlony 

bocznymi latarniami, 

nikłej poświacie ukazywały się niewy- 
s raźne sylwetki ludzkie i znów ginęły w 
mroku, Wkrótce nad kutrem zawisł 
czarny trójkąt masztu głównego, odci- 
nający się dość ostro na ciemnoszarym 
tle nieba, Motor umilkł i „Stara Mary“ 
cicho i lekko sunęła po powierzchni 
rozkołysanego morza. 

De Katt pełną piersią wdychał cierp- 
kie słone powietrze, 

Nagle z przodu wyłonił się Visser u- 
brany w brezentowy płaszcz z kapiszo- 
nem i usiadł obok de Katta. 

— No, Leskatter, zrobiłeś swoje i na- 
wet ze sterem doskonale ci poszło, więc 
teraz idź spać. Knelis i ja poprowadzi- 
my kuter na zmianę. 

De Katt był bardzo znużony , ale je- 
szcze nie chciało mu się iść do kajuty. 
Przykucnął pod burtą i zapalił fajkę. 

— Co to za jedna ta Polka, siostrze- 
nica Kragga? — zapytał Visser. 

— Tylko raz ją widziałem — odpowie- 
dział: de Katt. — Robi wrażenie bardzo 
przyzwoitej dziewczyny. Niegłupia i z 
charakterem, i 

— No, to dobrze. Sama jest? 

— Wie, z kuzynem. Pierwszy na 
„Frieslandzie”, Nazywa się Orda. Zda- 
je się, też Polak, 

— Tak... — rzekł przeciągie stary ma- 
rynarz i splunął ną wodę. Mówisz, 
Orda? Nie słyszałem. Porządny chłop? 

— Na pewno. 

— Tym lepiej — osądził Visser. — Z 
nią pojechał teraz? 


z 


WIERA 


— Wszystko w porządku — zameldo- 
wał wręczając kartkę de Kattowi. — 
Wiadomości nadejdą przez Klontie. 

Visser spojrzał na zegarek. 

— Dobra, chłopcze! Ściągaj kładkę, 
zaraz odbijemy! 

Wszyscy wyszli na pokład. Tylko 
Knelis spuścił się po żelaznej drabince 
do oddziału maszynowego, by urucho- 
mić motor pomocniczy, który miał wy- 
ciągnąć ciężki kuter z portu na szero- 
kie wody. Visser zapalił latarnie sygna- 
łowe i potem udał się do steru. 


Światła portu i miasta stopniowo zni- 
kły w oddali, Tchnienie pełnego morza 
stało się wyraźniejsze, od południo-za- 
chodu wiała mocna bryza. 

De Katt otrzymał odpowiednie wska- 
zówki i zastąpił Wissera przy sterze. — Tak. 

Słuchał, jak marynarze nawoływali się — No, to wszystko w porządku. 
w ciemności, wciągając żagle, które ło- De Katt wytrząsnął popiół z fajki i 
ipotały głośno w powietrzu; patrzał na“ wstał. 


Życze- | 


fresser') i osobisty przyjaciel prezydenta | 
„Roosevelta, ma zadanie wypełnienia ostat- | 
| sytuacji międzynarodowej. : lis 
| jest odznaczona crderem litewskim, a jej 


Chwilami w ich | 


— FRewizje w mieszkaniach hitlerowców 
szwajcarskich. Policja federalna przepro- 
wadziła w głównych miastach szwajcar- 
skich rewizje w lokalach towarzystw oraz 
w. mieszkaniach członków organizacjj na- 
rodowo-socjalistycznych. ; 

«-— Bóźnica w płomieniach. Z Prus 
Wschodnich donoszą o pożarze bóżnicy w 
Olsztynie. Tego samego dnia spłonęły sy- 
nagogi w Morągach, Gutsztacie i Saalfel- 
dzie. W Morągach zabrano dwóch żydów 
do aresztu „ochronnego“, gdyż hitlerowcy 
potłukli szyby w ich mieszkaniu. 

— Statystyka wyznaniowa Stanów Zje- 
dnoczonych A. P. Według ostatnio ogłoszo- 
nych statystyk 59,9% ogółu ludności Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. oficjalnie jest 
zapisana do gmin wyznaniowych i opłaca 
z tego tytułu składki na utrzymanie śwych 
świątyń. W roku 1938 w myśl tych staty- 
styk, oficjalnie do wyznania przyznawało 
się ogółem 63.848 tysięcy osób. W tej licz- 
bie pierwsze miejsce zajmują katolicy z 
21.322.688 wiernymi. Wszystkie protestane- 
kie wyznania i sekty łącznie posiadają 
35.879.311 wiernych, przy czym najznacz- 
niejsze sekty są baptyści (Southern Bap- 
tist Church) z 4.595.602 i episkopalny ko- 
ściół metodystów z 4.364.342 wiernych. Ży- 
dów, należących do wyznaniowych gmin 
izraelickich jest w Stanach Zjednoczo- 
nych A. P. nieco ponad 4 miliony. Cyfry 
powyższe nie obejmują osób nie opłacają- 
cych składek kościelnych, chociaż faktycz- 
nie należących do gmin religijnych. 

— Król włoski Wiktor Emanuel III roz- 
począł 70 rok życia. Rok ten jest 38 rokiem 
jego panowanie. Całe Włochy, obchodziły 
11 listopada uroczyście urodziny monar- 
chy. 

z Czułość sejsmografu. Sejsmografy lon- 
dyńskie zanotowały dosyć silne wstrząsy 
podziemne, których ognisko znajduje się w 
odległości 9200 km, prawdopodobnie w Ja- 
ponii. ; 

— Czym byłaby Belgia bez kolonii? 
Belgia uwzględniła ostatnio w swym pre- 
liminarzu budżetowym 50 milionów kredy- 
tu dla Kongo. Lloyd Anversois zaznacza, 
że ta ofiara, jaką znowu ponosi metropo- 
lia na korzyść swej kolonii, nie jest bez 
nagrody, gdyż gdyby nie wywóz belgijski 
do Konga, bilans handlowy Belgii byłby 
deficytowy, a deficyt ten wynosiłby jeden 
miliard 676 milionów fr. tylko za 3 ubiegłe 
kwartały. 

— Na początku grudnia do Kowna przy- 
jedzie znana dziennikarka francuska re- 
daktorka  „Quevre* Madame Genevieve 
Tabouis, która wygłosi odczyt o obecnej 
Pani Tabouis 


odczyt w Kownie wywołał zrozumiałe za- 
interesowanie. Z Kowna uda się do Kłaj- 
pedy, aby przyjrzeć się wyborom. 

— Na cmentarzu wojskowym w Lange- 
mark (we Flandrii), gdzie pochowanych 
jest 10.000 żołnierzy niemieckich, poległych 
w listopadzie 1914 r, w większości studen- 
tów, odbyło się 11 listopada uroczyste zło- 
żenie hołdu pamięci poległych. W uroczy- 
stości tej wzięły udział delegacje studen- 
tów angielskich, francuskich i belgijskich. 


— Dobranoc. 


— „Dobranoc, Leskatter.. — mruknął 
stary marynarz. — Zaczekaj trochę... Nie 
chcę się wtrącać w twoje sprawy, ale 
uważam, że nie powinieneś za długo 
trzymać Nelly w „Kolibri“. To nie dla 
niej miejsce... Właśnie tyle ci chciałem 
powiedzieć. 

De Katt obrzucił go szybkim spojrze- 
niem. 

— Zrobię to prędzej, niż myślisz — 
odparł bez cienia obrazy lub niezadowo- 
lenia i udał się do kajuty. 


XII. 


Panna Malinowska i Orda krocżyli 
drogą łączącą osiedle Westerau z Am- 
stelkroog. Po obu stronach drogi rozpo- 
ścierało się olbrzymie wrzosowisko, w 
oddali cicho szemrało szare morze, 
przez które mały parowiec pocztowy 
przewiózł na wyspę młodego oficera ma- 
rynarki z jego kuzynką. Zostały w tyle 
schludne domki małego osiedla o stro- 
mych dachach pokrytych słomą i o ma- 
łych błyszczących oknach ozdobionych 
suto kwiatami. 


Nagle panna Malinowska ujęła kuzy- 
na pod ramię i zatrzymała. 

— Patrz — zakreśliła szeroki łuk rę- 
ką i tak otworzyła oczy, jak gdyby pra- 
gnęła jednym spojrzeniem ogarnąć cały 
krajobraz, Potem dodała mimo woli 
zniżając głos: Jaki zapach... . jaka ci- 
SZA... 

Wdychałą z rozkoszą rześkie powie- 
trze i uśmiechała się blogo. 


— Tak... — rzekł Orda w jakimś dziw- 
nym rozmarzeniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) . 
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- olejek oliwkowy w mydle PAŁMOLIVE 


Ais przewidujący był Dr. Dafoel Zalecił do kąpieli Pięcioraczków . olejek 
oliwkowy, a potem mydło Palmolive. Gdybyście teraz mogli zobaczyć ich 

brzoskwiniową cerę i odczuć jedwabistą miękkość ich skóry! 

'Tę cudowną cerę zawdzięczają Pięcioraczki olejkowi oliwkowemu, 

który jest używany do wyrobu mydła Palmolive 

i który jest naturalnym i najbardziej skutecznym ; 


środkiem udelikatniającym i upiększającym 
skórę. Używaj mydła Palmolive przez dwa 


pocznij próbę jeszcze dziś wieczorem, 
stosując je także do kąpieli. 

Żądaj tylko mydła Palmolive — strzeż 
się naśladownictw | 


tygodnie, a rezultaty oczarują Cię! Roz- | 


Kto będzie marszałkiem Senatu. 


. W sferach zbliżonych do OZN wymie- 
niają jako kandydata na przyszłego mar- 
szałka Senatu płk. Adama Koca. Kandyda- 
tura płk. Miedzińskiego, która uchodziła do 
niedawna za pewną, wzbudza o tyle wątpli- 
wości, że jeśli płk. Miedziński będzie nawet 
senatorem z nominacji, OZN. nie zdecyduje 
się na wysunięcie kandydatury nominata 
na marszałka. Z innych źródeł dowiaduje- 
my się, ‘że lansowane będą jeszcze inne 
kandydatury, m .in.'b. marszałka ,Prystora 
i prof. Kolankowskiego ze Lwowa. Jest to 
dla obozu rządzącego sprawa wielkiej wa- 
gi. Zainteresowanie, jakie budzi, każe się 
domyślać, że istnieje tendencja, by okecne 
izby ustawodawcze przetrwały do -wyboru 
Prezydenta Rzplitej. 


Położenie rolnictwa 


przedstawione w memoriale wręczonym 
Panu Prezydentowi. 


Warszawa, 16. 11. (PAA). W memoriale 
WTKR i PTR, wręczonym Panu Prezyden- 
towi. zostało obszernie przedstawione poło- 
żenie rolnictwa Ziem Zachodnich. Przy- 
toczymy kilka wyjątków z memoriału, ilu- 
strujących ten stan. 
że: „zniżka cen na artykuły rolne, jaką ob- 
serwujemy po tegorocznych żniwach, przy- 
pomina zresztą okres największego nasile- 
nia kryzysu i spadku cen na artykuły rol- 
ne, tj. lata 1933—1935, przyczyniła się do za- 
ostrzenia sytuacji i postawiła większość za- 
dłużonego, rolnictwa w beznadziejnym po- 
łożeniu. s 


„Zapewnienie opłacalności cen też za- 
wiodło. Należy się więc zastanowić nad 


znalezieniem nowego sposobu, któryby u- 
chronił przed masową likwidacją warszta- 
tów rolnych. Í 
Rolnictwo Ziem Zachodnich stoi przed 
koniecznością pokrycia szeregu zobowiązań, 
przerastających jego możliwości. Stan ten 
grozi poważnym konsekwencjami. M. in. 
spowoduje zwiększenie podaży artykułów 
rolnych na rynkach. Odbije się to ujemnie 
na kształtowaniu się cen na artykuły rolne. 


25 listopada angielska wizyta 
-w Paryżu. 


Paryż, 16. 11. (PAT) Premier Chamber- 
lain i minister spr. zagr. Halifax w towa- 
rzystwie pani Chamberlain į panny Hali- 
fax przybędą do Paryża dn. 23 listopada 
e godz, 17. Tegoż dnia wieczorem premier 
francuski i minister spr. zagr. wydadzą o- 
biad na Quai d'Orsay na cześć goścj an- 
gielskich. Dn. 24 listopada gości rządu 


francuskiego podejmować bedzie w pałacu BE 


elizejskim śniadaniem prezydent Lebrun. 
Wieczorem ambasada angielska w Pary- 
żu wyda obiad, w którym uczestniczyć bę- 
dą premier Daladier i min. Bonnet. Przed 
tym prawdopodobnie władze miejskie Pa- 
ryża przyjmą gości angielskich herbatką. 

Angielscy mężowie stanu wraz ze swym 
ołoczeniem opuszczą Paryż dnia 25 listo- 
pada o godz. 10. 


Polski kredyt bezprocentowy 


Pod powyższym tytułem ukaże się z dn. 
1-go grudnia 1938 r. miesięcznik, który bę- 
dzie miał za zadanie służyć zagadnieniom 
chrześcijańskich kas bezprocentowych. Ko- 
został utworzony z wy- 
bitnych teoretyków ruchu kredytu bezpro- 
centowego w Polsce. 

Adres Redakcji i Administracji: Warsza- 
wa, ul. Opaczewska 54, m. 22. 

—K: » s 

W dniu 14 bm. w obecności ppłk. Edwar- 
da Pistla i korpusu oficerskiego 1 pułku 
lotniczego oraz przedstawicieli dyrekcji i 
pracowników Vacuum Oil Company S. A. 
odbyło się na lotnisku wojskowym na Okę- 
ciu przekazanie samolotu RWD 8, 4 ciężkich 
karahinów maszynowych, 6 spadochronów i 
masek przeciwgazowych ofiarowanych przez 
zarząd, członków dyrekcji i pracowników 
firmy Vacuum Oil Company S. A. Imie- 
niem zarządu firmy i pracowników przemó- 
wił dyr Aleksander Kopczyński, wznosząc 
na zakończenie okrzyk na cześć Najj. Rzpli- 
tej Polskiej, Pana Prezydenta prof. dr. Ign. 
Mościckiego oraz naczelnego wodza p. 
marsz. Śmiałego-Rydza, po czym w krót- 
kich żołnierskich słowach podziękował za 
ofiarowany sprzęt p„łk Edward Pistl. 


Memoriał stwierdza, 


Bestialstwo zbirów gdańskich. 


Gdańsk, 16. 11. W poniedziałek wyda- 
rzył się w Gdańsku znów wypadek bru- 
talnego pobicia Polaka przez hitlerow- 
ców. Na przechodzącego ulicą Schlues- 
seldamm, Polaka Kaczora napadła gru- 
pa hitlerowców, którzy po poprzednim 


[amama zwymyślaniu dotkliwie go 


pobili i podarli na nim ubranie, 

Podczas znęcania się nad bezbronnym 
Polakiem, wykrzykiwali obraźliwe sło- 
wa pod adresem Polski. 

W Sopotach grupa młodzieży hitle- 
rowskiej wyprowadziła przemocą z mie- 
szkania |lekarza-żyda Jakubowskiego, 
oblała go benzyną i podpaliła, Przecho- 
dnie ugasili na płonącym lekarzu u- 
branie, ratując go w ten sposób od 
śmierci, s 

Z Gdańska donoszą: Prezydium po- 
licji w Gdańsku w dalszym ciągu prze- 
prowadza rewizję w hotelach i mieszka- 
niach żydowskich. Między innymi prze- 
prowadzona została rewizja w loży ży- 
dowskiej, gdzie policja skonfiskowała 
korespondencję oraz kasetkę z pie- 
niędzmi, do której zarządzający lożą 
nie przyznał się. W kasetce znajdowały 
się waluty obce na sumę 1 miliona gul- 
denów. 


Zawsze Zuaizi ? 


Olbrzymi proces komunistyczny w Warszawie. 


Warszawa, 16. 11. Przed warszawskim 
sądem okr. rozpoczął się wielki proces ko- 
munistyczny. 

Pod zarzutem przynależenia do KPP za 
siadło 23 żydów i 3 Polaków. 

Większość oskarżonych była notowana 
za akcję antypaństwową już od roku 1930. 
Stanowili oni „technike“ oddziału war- 
szawskiego partii komunistycznej i rozpo- 
rządzali nielegalną drukarnią, w której 
wydawali ulotki komunistyczne. Władze 
wpadły na trop działalności oskarżonych 
już przed dwoma i pół laty. Dochodzenie 
trwało jednak około 2 łat; w rezultacie are- 
sztowano 26 osób, likwidując całkowicie 
„technike oddziału warszawskiego“, 

Pomiędzy  oskarżonymi znajdują -się 
„grube ryby* komunistyczne, jak „kierow- 
nik samoobrony komunistycznej na Woli i 
Ochocie* Wacław Stańczykowski, kierow- 
nik techniki Antoni Ciszewski, kierownik 


Zdarzenia i ludzie. 


Obrazek krowy w kopercie wyborczej. 


Jak donosi korespondent Dz. Bydgoskie- 
go z Wejherowa, w Łebczu, powiecie mor- 
skim przewodniczący obwodowej komisji 
wyborczej, miejscowy sołtys, naruszył ta- 
jemnicę wyborów przez to, że otworzył ko- 
pertę wręczoną mu przez jednego z wybor- 
ców, w której zamiast karty wyborczej, 
znajdował się obrazek krowy, wyciętej z 
papieru. Na domiar złego, p. sołtys pogo- 
nił za wyborcą, który głosował w tak ory- 
ginalny sposób i usiłował nakłonić go do 
powtórzenia czynności głosowania. Wy- 
borca jednak odmówił i udał się do domu, 
mimo, że straszono go konsekwencjami. 


Sprawę przekazano prokuratorowi. 


PAN NAUCZYCIEL WYZNACZAŁ KARY.. 


W Bałdowie (na Pomorzu) nauczyciel 
Jan Gajewski w oryginalny sposób prowa- 
dził agitację za zwiększeniem frekwencji, 
mianowicie wysyłał chłopca Kajsera do lu- 
dzi z oświadczeniem, że kto nie pójdzie gło- 
sować — zapłaci 10 zł kary, a jeśli pobiera 
rentę — to ta będzie mu zatrzymaną. Ład- 
ny wychowawca młodzieży! 


OBYWATEL NIEUFNY. 


'Przed sądem starościńskim w Łodzi od- 
powiadał Feliks Robaszkiewicz, pociągnię- 
ty do odpowiedziałności karnej za tamo- 
wanie ruchu į zakłócenie spokoju przed lo- 
kalem komisji wyborczej przy ul. Rokień- 
skiej 41. 


techniki ogólnopolskiej Szmul Kirszbaum, 
b. student medycyny, Chaja Oskowa, która 
przed sprawą zbiegła do Czechosłowacji, 
skąd została usunięta po  pamiętnych 
dniach październikowych i inni. 

Akt oskarżenia zawarty jest w 2 tomach 
pisma maszynowego. W czasie rozprawy 
będzie zbadanych kilkudziesięciu świad- 
ków. Sprawa potrwa do soboty. 

Przewodniczy sprawie s. s. Rybczyński. 
Oskarża prok. Pawłowski, oskarżonych bro- 
ni 16 adwokatów. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, o- 
świadczając, iż „nie wiedzą, dlaczego zo- 
stali aresztowani“. 

Jedynie Władysław Głowacki złożył ob- 
szerniejsze wyjaśnienia, które wypadły na 
niekorzyść pozostałych oskarżonych. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia i wyja- 
śnieniach oskarżonych 'rozprawę przerw- 
no. 


Jak stwierdzono, Robaszkiewicz posia- 
dał w kieszeni groch polny i obserwując 
szczegółowo ruch zgłaszających się wy- 
borców, przekładał ziarnka grochu z kie- 
szeni do: kieszeni, prowadząc w ten sposób 
dokładny rejestr liczbowy głosujących. Ro- 
baszkiewicza skazano na 1 miesiąc are- 
sztu. 


KTO OSZPECAŁ, NIECH ODSZPECI! 


W jednym z lwowskich pism 
nych ukazała się taka notatka: 
„W czasie minionej akcji wyborczej 
mury kamienic i parkany w całym 
mieście zostały oblepione licznymi krzy- 
czącymi plakatami i zeszpecone. Ponie- 
waż zbliżają się tak drogie Lwowowi 
chwile uczczenia Świetlanej rocznicy 
zwycięstwa w dniu %2 listopada 1918 i 
trwałego związania naszego grodu zno- 
wu z Państwem Polskim — apelujemy 
do ogółu mieszkańców miasta, ażeby za- 
jęli się usunięciem z murów kamienic 
i parkanów wszelkich ogłoszeń i plaka- 
tów — do dnia 18 listopada br.* 
Bardzo słusznie, tylko dlaczego ogół 
mieszkańców ma się zajmować oczyszcza- 
niem swoich, przez siebie nieoblepionych 
„krzyczącymi afiszami* kamienic i pło- 
tów? Tego dzieła dokonaii nie tylko zre- 
sztą we Lwowie, ale w caiej Pelsce, pano- 
wie kandydacj na posłów — niech wiec ci, 
którzy oszpecali, — teraz odszpecają! 


sanacyj- 


O DRE W O e a ara e 
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Czy to jest obojętne... 
jaką wodę kwiatową używają panowie? 
Nie; — zapach stosowany przez panów musi 
mieć męski charakter i uwzględniać upodo- 
banie pań. Woda kolońska „Wielkopolanka” 
lub Woda Lawendowa Falkiewicza mają 
wszystkie cechy najodpowiedniejszej wody 
kwiatowej dła panów. 


„Stalowe drużyny". 


Agencja „Asi” nadesłała nam taki komu- 
nikat: 

„Z kół Zw. Młodej Polski dowiadujemy 
się, że wobec pozostawiającego wiele do ży- 
czenia stanu tej organizacji, mjr Galinat, 
szef ZMP powołał do życia nową organiza- 
cję młodzieżową 'pn. „Stalowych Drużyn”. 
Mają one składać się z bardziej zaufanych 
członków ZMP i będą miały na celu scemen- 
towanie organizacji. Jednakże już pierwsze 
prace nad montowaniem „Stalowych dru- 
ży” wywołały duże trudności natury per- 
sonalnej. Wśród szerszych kół młodzieży 
nomysł powołania do życia „Stalowych Dru- 
ży” wywołuje niezadowolenie, gdyż dopa- 
trują się w tym dalszego naśladownictwa 
wzorów niemieckich (Stahlhelm), które 
wśród narodowo usposobionej młodzieży nie 
znajdują sympatii”. 

Jeżeli powyższe doniesienie umieszcza- 
my. to nie dlatego, aby taka informacja 
zasługiwała na to, ale aby czytelnik miał 
vogląd na to, jakie manewry z młodzieżą 
urządzają sobie różni „wodzowie” sanacyj- 
ni. 


Boiówka niemiecka obrzuciła . 
flage polską kamieniami. 


Gębice. (mk) O tym, że Niemcy-koloniści 
tutejszej okolicy za wiele sobie pozwalają 
i do wszystkiego, co polskie, wrogo się od- 
noszą, niejednokrotnie już, donosiliśmy. 

Ostatnio mamy do zanotowania nowy do- 
wód buty niemieckiej. W dniu Święta Nie- 
podległości wywieszono w szkole w Myśląt- 
kowie flagę państwową. Bojówka niemiec- 
ka, składająca się z młodych Niemców, 
przybyła przed budynek szkolny, gdzie po- 
wiewała flaga narodowa i obrzuciła ją gra- 
dem kamieni. 

Sprawą tą zajmą się niewątpliwie wła- 
dze, a zuchwałych Niemiaszków zasłużona 
kara na pewno nie minie. Czas wreszcie 
skończyć z tolerowaniem ciągłych wysta- 
pień antypolskich kolonistów-Niemców w 
tutejszej okolicy. 


Dekret prasowy 


przedmiotem posiedzenia Rady 
Ministrów. 


Warszawa, 16. 11. Odbyło się wczoraj 
posiedzenie Rady Ministrów z bardzo 
obszernym porządkiem obrad. Wśród 
punktów, które będą dziś załatwione, 
znajduje się opracowany przez ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego projekt 
dekretu prasowego, i 

Jak wiadomo, konstytucja kwietnio- 
wa dopuszcza wydawanie dekretów Pre- 
zydenta R. P. z mocą ustawy w przer- 
wie pomiędzy dwiema kadencjami Izb 
ustawodawczych, 


Komunikaty PAT'a. 


Polska Agencja Telegraficzna zawiado- 
miła nas o takich m. in. „wiekopomnych* 
wydarzeniach: 

1) Że prezydent m. Warszawy wydał o- 
biad na cześć Piotra Drzewickiego, pierw- 
szego prezydenta m. Warszawy, 

2) że pan minister handlu i przemysłu 
przyjął delegację robotników huty Banko- 
wej, 

3) że w Piotrkowie odbyło się zebranie 
powiatowego KODOCH pomocy zimowej. 


Rozkoszny jest ten PAT. 


Podziękowanie. . 


Warszawa. Generalny komisarz wy- 
borczy wystosował do przewodniczących 
okręgowych komisji wyborczych pismo 
z podziękowaniem „za rzetelną i owoc- 
ną pracę przy wyborach“, 
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GOYWSKA 


Gdynia, dnia 15 listopada 1938 r. 


Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka dr. Adama Jurkowskiego Skwer 
Kościuszki 22, tel. 1844, 

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska, 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie. 


«m 
REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Władczyni Dżungli". 

Bodega: „Błękitna załoga”. 

Lido: Film polski m. „Florian“. 

Lily-Chylonia: „Pod Twoją obronę'. 

Morskie Oko: Konrad Veidt w potężnym 
dramacie pt. „Tyran“. 

Polonia: „Indyjski Grobowiec“ II część 
„Tygrys Esznapuru*, 

Miraż-Orłowo: „Ku wolności“, 
gram reportaż z Zaolzia. 
Zorza-Grabówek: .Druga młodość”, bogaty 
nadprogram. 


Na sezon jesienno - zimowy 


polóca w dużym wyborze 


ków, rozmiłowanych w pogrzebach, 


remu potrafimy zamącić 
wieczny i wyprawiamy 
pogrzeb, przenosimy go, 


nadpro- 
E Gdynia. Jak się dowiadujemy wybory 


do Rady Miejskiej w Gdyni odbędą się 
4 lutego. 

Już 29 listopada wybory zostaną roz- 
pisane. Do Rady Miejskiej, jak wiado- 
mo, wejdzie 32 radnych z wyboru i 16 
z nominacji ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Radni, którzy otrzymają 
mandaty z wyboru, będą powołani do 


swetry, wełny, pończochy, rę- 
kawiczki oraz bieliznę ciepłą 


| 44 
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Wolna F raban a 


„Trzeba oprzytomnieś”, 
Od jednego z naszych czytelników, 
którego nazwisko znane jest redakcji, 
t otrzymnujemy następujący list, który 
podajemy bez komentarzy: 

Pozwolę sobie podać bolączki byłego o- 
chotnika i daję zarys, jak się nam odpłaca 
za nasze trudy. Ja, syn tej ziemi kaszub- 
skiej, zostałem wychowany w duchu naro- 
dowym, a pod zaborem  deklarowałem w 
szkole język macierzysty polski, za to szy- 
kanowano mnie, gdzie tylko mogli, a nawet 
odmówiono mi przyjęcia do seminarium. 
Pracowałem jako 16-letni chłopak w ruchu 
niepodległościowym i przy rozbrojeniu 
Grenzschutzu. Po objęciu Pomorza przeż 
wojsko polskie w lutym 1920 1. wstąpiłem 
w szeregi armii polskiej, 7 którą wyruszy- 
łem na front, przeszedłem wyprawę Kijow- 
ską, strudzony i zmarnowany na zdrowiu. 

A teraz w wolnej niepodległej Ojczyźnie 
jestem od dłuższego czasu bez pracy i w 
Pośrednictwie Pracy rejestowany, lecz dla 
nas ochotników z Pomorza nie ma ustawy 
o pracy. Gdy się zgłosiłem o vosadę do 
oewnej państwowej instytucji te dostałem 
odmowną odpowiedź, ale dana instytucja 
przyjęła przeszło 30 urzędników i to w więk- 
szości nie-Pomorzan Kolejno zgłosiłem się 
do różnych firm z mojej branży i tu dosta- 
łem odmowną odpowiedź. Pisze się dużo, 
że brak sił fachowych i nawet urzadza się 
kursy, gdzie się mają wyrabiać przyszłe 
kadry kupieckie i rzemieślnicze, a bszrobot. 
nych mamy w każdej dziedzinie i nie tylko 
ochotników. s nawst —*odazna "narnii! 


Za to często powodzi się obywatelom 
spod znaku  „Hakenkreutz* doskonale. 
W Gdyni w jednym z przedsiębiorstw pań- 
stwowych pracuje niejaki p. Gr, który 
posyła swoje dzjeci do szkoły niemieckiej 
w Wejherowie, gdzie się im wpaja ideolo- 
gię Hitlera. Bardzo słabo mówią po rcl- 
sku, drwią sobie ze wszystkiego co polskie 
i pośpiewują sobie 
Deutschland und Morgen die Ganze Welt", 


— Chodniki otrzymają wszystkie kąpie- 
liska nadmorskie. Będzie to nowy krok w 
kierunku podniesienia kultury naszego Wy- 
brzeżą. 

— (Osobiste. P. Czesław Karwowski, na- 
czelnik oddziału w Komisariacie Rządu od- 
znaczony został Złotym Krzyżem Zasługi 
za działalność społeczną. 

— „Bracie nie chodź do Żyda!* P. Ro- 
man Pawłowski z Orłowa kupił przed dwo- 
ma laty radio w firmie żydowskiej. Gdy ra- 
dio się zepsuło, przyniósł je do naprawy. 
We wtorek 15 bm. p. P. przyszedł odebrać 
swoje radio, a stwierdziwszy, że nadal jest 
zepsute, odmówił zapłaty. Wówczas — jak 
nam opowiada — rzucił się na niego jeden 
z żydów, zatrudnionych w firmie i dotkli- 
wie go pobił. Broniąc się Pawłowski potur- 
bował trochę napastnika, który jednak o 
własnych siłach się podniósł. Jego nato- 
miast musiało zaopatrzyć pogotowie. P. 
Pawłowski przybył do naszej redakcji po- 
krwawiony, pokiereszowany i obandażowa- 
ny i prosił nas, abyśmy jego przygodę po- 
dali do wiadomości publicznej pod hasłem: 
„Bracie, nie chodź do żyda!* Powtarzamy 
to bez przerwy, ale wciąż bezskutecznie. 

— Zarząd Okręgu Morskiego Polskiego 
Blałego Krzyża w Gdvni, składa podzięko- 
wanię dla firm i osób, które przyczyniły 
się bezinteresownym nadesłaniem fantów i 
współpracą do powodzenia loterii urządza- 
nej w dn. 13 listopada br, a w szczególno- 
ści panu Janowi Kowalczykowi właścicie- 
lowi restauracji „Polonia* za udzielenie 
bezinteresowne całego lokalu wraz z urzą- 
dzeniem. 

— Polegli Śmiercią marynarza. W 
czwartek o godz. 9 odbędzie się w kościele 
N. Maryi Panny Msza św. żałobna za dusze 
marynarzy, którzy zginęli w morzu. Z ini- 
cjatywy Klubu Kapitanów Mar. Handl. od- 
tąd co roku w listopadzie odbywać się bę- 
dzie nabożeństwo za tych, co polegli śmier- 
cią marynarza. 


— Rzezak gdyński Mojżesz Kornmann 
otrzymał list od rzekomych gangsterów z 
Ameryki, z żądaniem 500 zł okupu. Policja 
ujęła „gangsterów“. Nazwiska ich ze wzgle- 
du na dobro śledztwa nie mogą być ujaw- 
nione. 

— Z życia Morskiego Koła Szybowco. 
wego L, O. P. P. w Gdyni. Na szybowisku 
„Morskiego Koła Szybowcowego L. O. P. P. 
w Orłowie Morskim odbyło się po raz 
pierwszy w tym roku w czasie od 1 lipca 
do 31 października 1938 r. pięć kursów pi- 
lotażu szybowcowego do podkategorii „A“. 
Wyszkolenie I stopnia otrzymało 34 ucze- 
stników poszczególnych kursów. Podkate- 
gorie „A“ pilota szybowcowego uzyskali: 
Polskowski Kazimierz, Wodziński Alfons, 
Ciechowski Franciszek, Nowak Marian, Ja- 
śniak Roman, Lemański Edmund, Pawla- 
czyk Marjan, Zawiłkowski Stefan, Kala 
Jan, Tur Michał, Gross Bolesław, Fedycz- 
kowski Alojzy, Dybarewicz Antoni, Lisie- 
wicz Antoni, Morawski Zygmunt, Wittbrot 
Brunon, Bobrzyński Tadeusz, Perkowski 
Stanisław, Lilla Alfons, Bachleda Józef, 
Zwiewko Antoni, Konkol Bruno, Ryś Sta- 
nisław, Matenna Gerard, Brzuszkiewicz 
Kazimierz, Kitowski Edwin, Disler Józef, 
Zieliński Walerian. Świechowski Mieczy- 
sław, Lewiński Antoni, Marczewski Ta- 
deusz, Urbanek Zenon, Brzeziński Mieczy- 
sław, Kowarz Jan. Okres szkolenia został 
tym samym z dniem 31 października 1938 
r. zakończony i podjęty będzie wicsną 
przyszłego roku. 


Swój do swego. - 


99,99% przywozu bananów do Francji po- 
chodzi z kolonii francuskich, tak przynaj- 
mniej wykazują liczby przywozu bananów 
z 6 pierwszych miesięcy br. kiedy na 94.648 
ton bananów przywiczionych do Francji 
94.643,6 ton pochodziło z kolonii francu- 
skich. ę 


Toruń, 16. 11. We wszystkich kołach Pol- 
skiego Związku Zachodniego na Pomorzu 
toczy się intensywna praca. PZZ liczy 175 
kół z 15000 członków, co już samo za sie- 
bie dużo mówi. 


Okres pracy jesiennej koła PZZ rozpo- 
częły ożywioną akcją propagandową, w 
której na czoło wybiły się wygłaszane na 
zgromadzeniach referaty n. t. dziejów zwy- 
cięstwa oręża polskiego. W tym czasie od- 
bywają się walne zebrania, poświęcone 
wyborowi nowych władz. Takie zebrania 
odbyły się już w Toruniu, Gdyni, Kartu- 
zach oraz w szeregu kołach wiejskich na 
pograniczu polsko-niemieckim. W niedzie- 
lę 27 bm. odbędzie się w Toruniu wielka 
konferencja prezesów kół kolejowych PZZ, 
poświęcona omówieniu programu pracy 
narodowej, prowadzonej przez kolejarzy 
pomorskich, zrzeszonych w PZZ. 

Z pozytywnych pracy na czoło wybija 
się obecnie organizowanie pomocy dla 
szkół powszechnych na terenach przygra- 
nicznych. Dzięki wybitnemu poparciu tej 
inicjatywy przez wszystkie warstwy spo- 
łeczeństwa zorganizowano już opiekę nad 
szkołami w powiatach: morskim, kartu- 
skim, kościerskim, chojnickim,  sępoleń- 
skim, wyrzyskim i świeckim. Ogółem opie- 
ką objęto blisko 130 szkół powszechnych. 
Akcja ta nie jest jeszcze zakończona i w 
najbliższym czasie obejmie dalszych 70 
szkół. Opieka polega na dostarczaniu naj- 
uboższej dziatwie ciepłej odzieży i podręcz- 
ników, a szkole — niezbędnych pomocy 
jak: mapy, globusy, przybory do prac ręcz- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 lisłopada 1938 F, 


Gdynia, Że jesteśmy narodem żałobni- |nerwowych i 


r sey 


chorych bywa czasem 


to | troche... przykre. Otwarto teraz na je- 
rzecz wiadoma. Gdy wszyscy wybitni | dnej z centralnych ulic w Gdyni nowy 
ludzie w Polsce cieszą się, o tyle o ile, | zakład pogrzebowy. Przechodnie stają- 
dobrym zdrowiem, to zawsze znajdzie|cy przed wystawą mają sposobność o- 
się jakiś nieboszczyk z Przeszłości, któ- | glądać nie tylko rozmaitego rodzaju i 
spoczynek | gatunku trumny, ale i atłasy rozszywa- 
mu powtórny | ne ozdobnie takimi czy innymi koron- 

przewozimy, | kami do przystrojenia zmarłych i wspa- 
sprowadzamy i... toniemy w żałobie, | niałe poduszki śmiertelne, 

Ale dotąd pokazywano nam trumny | widok serce podchodzi do gardła oso- 
tylko z wierzchu. Obecnie sięgamy już |bom chorym lub mającym chorych w 
iw głąb. Fo memento może dla ludzi| rodzinie. Czy to potrzebne? 


na których 


Wybory do Rady Miejskiej 


4 iaateseo. 


zaopiniowania listy nominatów. Wedle 
ustawy o nowym ustroju miasta Gdyni, 
wprowadzona zostanie również nie- 
istniejąca dotąd komórka pięciu stale 
urzędujących i płatnych ławników, któ- 
rzy wejdą z wykoru, przy czym każdy 
z nich będzie czuwał nad specjalnym 
działem, odpowiadającym pięciu wy- 
działom Komisariatu. 


Więcej jest takich kwiatków i nie wią- 
domo, komu na tym zależy, żeby tacy oby- 
watele jadali połski chłeb i zajmowali do- 
brze płatne posady. 

Trzeba w 20-letnią rocznicę oprzytom- 
nieć i położyć temu kres! 

Kaszuba, b. ochotnik. 


a KĘ ? 3) 


— Przebudowa gmachu poczty jest w 
Gdyni zjawiskiem równie chronicznym i 
permanentnym, jak „reorganizacja“ Ozonu. 
Obecnie rozpoczęto poszerzanie budynku 
cd strony podwórza. 


— Praca Polskiego Związku Zachodniego 
w Gdyni W Gdyni odbyło się walne zebra- 
ni koła gdyńskiego Polskiego Zw. Zach. Ze 
sprawozdań wynika, że podwojono ilość 
członków przeprowadzono szereg udanych 
akcji gospodarczych, wiodących do podnie- 
sienia polskiego stanu posiadania. (Tydzień 
kupca i rzemieślnika, konferencja rzemieśl- 
nicza, ożywienie turystyki na Kaszubach 
itp.) Nawiązano serdeczne stosunki z Polo- 
nią zamieszkałą w Niemczech, obesłano re- 
ferentami całe zaplecze. Ponadto koło PZZ 
przestudiowało i opracowało szereg zagad- 
nień, związanych z walką z elementami ob- 
cymi. Koło współdziałało przy organizo- 
waniu kolonii letnich dla dzieci z przygra- 
nicza i z Niemiec, przy akcji opieki nad 
szkołami przygranicznymi, tworzenia kas 
"ożyczek heżprocentowych i calym szeregu 
innych. Najlepszą oceną osiągnięć zarządu 
koła byłó powtórne zebranie teg» samego 
składu pod przewodnictwem p. Romana 
Szuchewicza. 

— Przypominamy, że w nadchodzący 
czwartek, tj. 17 bm. urzybywa do Gdyni 
Tadeusz Żeleński (Boy). który wystąpi na 
76 wieczorze czwartkowym z odczytem pt. 
„Początki młodej Polski”. 


— 236.327 kantjes wyniosły w paździer- 
niku br. holenderskie połowy śledżi na mo- 
rżu Północnym. Połowy te uskuteczniono 


„Heute gehört uns | w ciągu 449 rejsów rozmaitych holender- 


skich statków rybackich. 


OOOO ONO 
Działalność Polskiego Związku Zachodniego 


nych, radioaparaty itp. 

No początek grudnia przewidziany jest 
„Tydzień propagandy przemysłu, handlu i 
rzemiosła polskiego“, którego celem jest 
pogłębianie patriotyzmu gospodarczego w 
szerokich rzeszach społeczeństwa. 


Z prac gospodarczych na Pomorzu czo- 
łowe miejsce zajmuje troska około rozwo- 
ju polskich kas pożyczek bezprocentowych. 
Kas tych, po blisko 2-łetniej pracy organi- 
zacyjnej jest na Pomorzu 70. Rozporządza- 
ją one łącznym kapitałem ca 100.000 zł. 
Kapitał ten niesie wydatną pomoc uboż- 
szym kupcom, rzemieślnikom oraz bezro- 
botnym, którzy chcą założyć samodzielne 
i twórcze warsztaty pracy. 


W końcu bież. miesiąca i w grudniu br. 
PZZ przeprowadzi w skromnych  rozmia- 
rach zbiórkę na zakupienie podarunków 
gwiazdkowych dla Polaków zagranicznych 
i przygotuje organizację wielkiej dorocz- 
nej zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego Zagranicą, która odbędzie się z po- 
czątkiem nowego roku kalendarzowego. 


Jak z tego pobieżnego zestawienia pra- 
cy Polskiego Związku Zachodniego na 
Pomorzu wynika, jest ona wszechstronna 
a przede wszystkim bardzo ożywiona i 
owocna. 


. 


KID 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, 
Środa 16. 11. —- „Cyd“ — godz. 19. Czwar- 
tek 17. 11. — „Nitouche* — godz. 20. Pią- 
tek 18. 11. — „Cyd“ — godz. 20. 


„Na atłasie cicha, biała..." 


Ula armii. 


Kronika 
TORUŃSKA 


Toruń, dnia 15 listopada 1938 r. d 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Orłem — śródmieście. 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
«:» 
Pogotowie straży pożarnej tel, 12-44, 
«:» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
R» 

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 

REPERTUAR KIN: 

Aria: „Ostrożnie z miłością”. 

As: „Paramatta” 

Mars: „Modelka“, 

Świt: „Florian”. 

— Dziś przedstawienie „Cyda” dla Roz- 
głośni Pomorskiej. W ostatniej chwili przy- 
pominamy, że już dziś (środa) w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej odbędzie się przedstawie- 
nie dla radiosłuchaczy rozgłośni pomorskiej 
Polskiego Radia, na którym dany zostaje 
historyczny epos bohaterski Corneille'a, w 
transwersji poetyckiej Stanisława Wyspiań- 
skiego pt. „Cyd”. Ceny miejsc najniższe 4 
od 25 gr do 1,70 Celem umożliwienia wcze- > 
snego powrotu do domu osobom z okolic 
Torunia, przedstawienie środowe rozpocznie 
się wyjątkowo o godz. 19. 

— Wyrodna matka usiłowała udusić 2- 
letnią córeczkę. Dnia 9 bm. zgłosiła się na 
posterunku PP. W Rzęczkowie, w pow. 
toruńskim niej. Marta Bralińska, zam. w 
Złej Woli, pow toruńskim, która doniosła, 
że robotnica Maria Pruchnau usiłowała w 
dniu 20 bm. udusić swą 2-letnią nieślubną 
córkę. O wypadku powiadomiono proku- 
ratora w Toruniu. 

— Dwadzieścia lat polskiej Niepodległo- 
ści. Odczyt pod powyższym tytułem wygłosi 
w dniu 16 bm. w Klubie Polsko-Angielskim 
w Toruniu kapelan wojskowy mjr. Jan Po- 
tocki. Zebranie Klubu odbędzie się jak zwy- 
kle w sali Książęcej „Dworu Artusa“ o godz. 
20-tej. 

wę Otwarcie „Taniej kuchni“ „Caritasu“. 
W ub. wtorek o godz. 12 przy ul. Wały 18 
została otwarta staraniem Toruńskiego 
Okręgu „Caritasu“ — „Tania kuchnia”. Tak 
jak w roku ubiegłym bezrobotni Torunia 
będą mogli za opłatą 5 groszy otrzymać bar- 
dzo dobrą i pożywną strawę. Otwarcia ku- 
chni dokonał dyr. „Caritasu* ks. Czapliń- 
ski w obecności nacz. wydziału opieki spo- 
łecznej zarządu miejskiego p. mgra Kaszyń- 
skiego oraz przedstawicieli miejscowej pra- 
sy. W pierwszym dniu „Tania kuchnia“ wy- 
dała ok. 400-obiadów. i 


Harcerze zbierają odzież 


Toruń, 16. 11, W ub. poniedziałek w 
ratuszu miejskim odbyło się pósiedze- 
nie sekcji materiałowej i rozdzielczej 
Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. Zebra- 
niu przewodniczył ks. prob, Goga, prze- 
wodniczący tej sekcji. 

Podczas obrad omówiono szczegółowo 
program pracy sekcji, oraż sprawę 
zbiórki odzieży dla bezrobotnych, jaka | 
przeprowadzona będzie przez harcerzy, 
harcerki i koła młodzieżowe PCK w 
dniu 19 bm. Na zakończenie postano- 
wiono zająć się sprawą urządzenia dnia 
pod hasłem „Młodzież toruńska bezro- 
botnym'*. 


Uroczystość wręczenia 
sprzętu wojskowego armii 


od przemysłu i handlu drzewnego 
na Pomorzu, 


A J 

W niedzielę, 20 bm, odbędzie się w | 
Toruniu uroczyste wręczmie armii 
sprzętu wojskowego, ufundowanego 


przez Zrzeszenie Właścicieli Tariaków 
i Kupców Drzewnych na Pomorzu. 
Wręczone zostaną 3 ciężkie karabiny 
inaszynowe z kompletnym wyposaże- 
niem oraz karabiny piechoty. W uro- 
czystości wezmą udział członkowie 
Zrzeszenia oraz przedstawiciele władz. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, że po- 
mimo ciężkiej sytuacji w tym roku w 
przemyśle i handlu drzewnym na Po- JĄ 
morzu zebrano na wezwanie Zarządu | 
Zrzeszenia kilkanaście tysięcy złotych 
celem zakupienia sprzętu wojskowego 


Tragiczna śmierć żołnierza 
pod kolami pociągu. | 


Toruń. Na torze kolejowym nę linii To- | 
ruń—Warszawa w pobliżu Rudaku wyda- | 
rzył się straszny wypadek, który” spowodo- 

wał śmierć żołnierza. Przez tor ten usiło- 

wał przejść szeregowiec Julian Harasimo- 

wicz, który nie zauważył pędzącego pociągu s 
i wpadł pod koła parowoza. Śmierć nastą- Á 
plia momentalnie. Powiadomiona o strasz- 
nym wypadku żandarmeria prowadzi do- 
chodzenia 


„ski z Ciechrza. 


HEN OWROCEA 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Królowej Jadwi- 
gi 16, tel. 637. Biuro czynne bez przerwy od 
godz. 9—18. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca sę w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel t świat od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 10. 

_ Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18. w soboty od 17 do 19 
; Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzy- 
em". i 

Karetka sanitarna, telefon 276 
w dzień i w nocy. 

REPERTUAR KIN: 

As: „Córka Samuraja”. 

Słońce: „Profesor Wilczur”. 

Stylowy: „Olimpiada”. 

Świt: „Patrol na pustyni”. 


— Wysokie odznaczenie starosty ino» 
wrocławskiego. W dniu święta Niepodległo- 
ści starosta powiatowy i grodzki p. Romuald 
Wilczek został odznaczony krzyżem kawa- 
lerskim orderu „Polonia Restituta”. 

* — Złoty krzyż zasługi otrzymali za wy- 
bitne zasługi na polu pracy społecznej Pp. 
dyr. Tokarska, dr Zborowski (po raz drugi) 
i wójt Mieczysław Eckert. 

— Ujęcie złodzieja. W czasie powrotu z 
wyprawy, policja przytrzymała Bronisława 
Nawrota (Średnia 5/6), odbierając mu skra- 
dzione drzewka. 

— Kwesta uliczna na pomoc zimową, 
przeprowadzona 13 bm. przez sekcję pomo- 
cy dzieciom i młodzieży, przyniosła 151,14 zł. 

— Samobójca zmarł w szpitalu. W celu 
samobójczym zażył większą ilość esencji 
octowej mieszkaniec wsi Morgi pow. ino- 
wrocławskiego, Franciszek Bąkowski, lat 25. 
Przewieziony do szpitala zmarł. 

«2» 


PIOTRKÓW KUJ. Święty Stanisław jest 


patronem młodzieży polskiej, a dzień 13 li- 
stopada świętem patronalnym młodzieży 
męskiej. Święto to poprzedziło trzydniowe 
nabożeństwo do św. Stanisława, odprawio- 
ne w tut. kościele parafialnym. . 
Staraniem ks. pref. Wysockiego Krucja- 
ta eucharystyczna dziatwy szkolnej urzą- 
dziła wieczornicę w Domu Kat. ku czci 
wielkiego świętego, którą zagaił ks. pref. 
Wysocki. Po referacie p. Jankowskiego 
mieiscowy chór wykonał szereg pieśni. 


NIESZAWA (zc). Po pracach letnich po- 


wrócił z powrotem na zimowy spoczynek 
do Nieszawy Junacki Hufiec Pracy. 

— Dzień 11 listopada obchodzony był u- 
roczyście. Po nabożeństwie w kościele far- 
nym i kazaniu podniosłym ks. Kneblew- 
skiego, pochód przemaszerował na plac 
Piłsudskiego, gdzie wygłosił przemówienie 
p. major Tome, a następnie odbyła się defi- 
lada. Wieczorem odbyła się akademia. 


MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „King 
Kong”. 

— 13 b. m. odbyło się uroczyste poświę- 
cenie nowego krzyża we wsi Żabno pod Mo- 
gilnem, ufundowanego przez rolnika p. Mie- 
rzejewskiego. 

— Pod przewodnictwem st. cechu mp. 
Radtkego odbył się egzamin czeladników 
kowalskich, którzy złożyli pp.: Wiliński z 
Osówca, Straszewski z Czarnotula i Kozłow- 
Do nowych pomocników 
przemówił p. Radtke, wręczając im książki 
czeladnicze, 

GERBICE. (mk) Ostatniej soboty przeszła 


nad tut. okolicą silna wichura, która po- 
wywracała parkany, połamała w niektó- 
rych miejscach słupy telefoniczne i poroz- 
rywała druty. Zniszczony został również 
drzewostan. 


TRZEMESZNO. (mk) Przed mikrofonem 
rozgłośni poznańskiej wygłosił ostatnio 
15-minutowy referat ks. pref. mgr Gierczyń- 
ski, który mówił na temat: „Mecenas w in- 
fule”. 

— Znany działacz społeezny p. M. Wi- 
śniewski odznaczony został za pracę spo- 
łeczną brązowym krzyżem zasługi. 


ROGOŹNO. (a) Na zakończenie sezonu 
odbyły się w Rogoźnie na stadionie miej- 
skim zawody lekkoatletyczne, zorganizowa- 
ne przez KSMM. Nagrodę wędrowną zdo- 
był po raz trzeci zawodnik Marcin Najdra- 
kowski, 

— W gronie urzędników Ubezpieczalni 
Społecznej w Obornikach zebrano z oka- 
zji 20 rocznicy Niepodległości Polski 410 zł 
na cele dozbrojenia armii. 

WYRZYSK. Uroczystości święta narodo- 
wego rozpoczęły się w całym powiecie wy- 
rzyskim 10 bm. wieczorem. W dniu fi li- 
stopada o godz. 10 miejscowe organizacje 
oraz oddział Obrony Narodowej zebrały się 
na targowisku, skąd przy dźwiękach orkie- 
stry pomaszerowano do kościoła, gdzie od- 
była się uroczysta msza św. odprawiona 
przez ks. prob. Skrzypińskiego. Pienia re- 


czynna 


NASI 


ligijne wykonał chór „Hałka”. Po mszy św. 
odbyła się defilada, która wypadła śŚwiet- 
nie; przyczynił się do tego oddział Obrony 
Narodowej. Po defiladzie do zebranych na 
rynku okolicznościowe przemówienie wygło- 
sił p. mgr Szyszczyński. Następnie wice- 
starosta p. mgr Szczepański przeprowadził 
dekorację zasłużonych obywateli. Po po- 
łudniu orkiestra koncertowała na rynku, a 
od godz. 18 rozpoczęła się iluminacja mia- 
sta. 

WĄGROWIEC. (a) Niewykryci dotąd 
sprawcy włamali się do ogrodnictwa p. Ka- 
niewskiego przy opactwie i następnie za- 
rajerzali się włamać do zakładu ogrodniczego 
p. Wojtycha przy ul. Klasztornej, gdzie wy- 
bili szyby, zostali jednak zaskoczeni przez 
stróżów nocnych, którzy w pościgu za wła- 
mywaczami ujęli jednego z nich i odpro- 
wadzili na posterunek policji. 

— W kościele farnym w Wągrowcu po- 
błogosławił ks. prob. Wróblewski związek 
małżeński p. Hieronima Zmudy, mistrza 
rzeźnickiego, z p. Marią Widzińska z Wą- 
growca. 

— W przeddzień święta Niepodległości 
przeszedł ulicami miasta capstrzyk. W 
dniu 11 bm. członkowie miejscowych orga- 
nizacji udali się pochodem na uroczyste 


PIĘKNE __-- 
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EBOIZ 


PERFECTION 


nabożeństwo do kościoła farnego, które od- 
prawił ks. prob. Wróblewski. Pienia ko- 
ścielne wykonał chór farny pod batutą p. 
Andrzejewskiego. Po nabożeństwie odbyła 
się —defilada, a o godz. 12 w Ratuszu p. 
star. Zenkteler przyjmował życzenia od 
przedstawicieli władz, organizacyj itd. Wie- 
czorem odbyła się w auli państw. gimna- 
zjum akademia. 


CHODZIEŻ. (bf) W ramach obchodu dwu- 


dziestolecia Niepodległości odbyło się ostre 
strzelanie zespołowe, do którego stanęło 
10 zespołów. Pierwsze miejsce zdobył Zw. 
Rezerwistów Chodzież w skłądzie: W. Kłos, 
S. Lijewski i St. Nowak, 2. Z. S. Chodzież, 
3. P. W. Leśnicze Podanin. Indywidualnie 
najlepsze wyniki osiągnęli: 1. Szablewski - 
PW Leśn. Podanin, 2. Nowak — Zw. Rez. 
Chodzież, 3. Małecki — PW Leśn. Podanin. 
— Przed komisją egzaminacyjną w Po- 
znaniu zdali egzamin mistrzowski w zawo- 
dzie malarskim pp.: Antoni Igła z Chodzie- 
ży ip. Roman Jędraszczak z Szamocina. 


OSTRÓW WLKP. (lj) Dwudziestolecie 


niepodległości obchodzono w Ostrowie wy- 
jaątkowo uroczyście. W przeddzień święta, 
po przejściu capstrzyku zebrały się na ryn- 
ku Szeregi organizacyj i mieszkańcy miasta, 
do których przemówienie wygłosił wicepre- 
zes S. O. p. Jastrzębski, po czym w sali 
Domu Żołnierza odbyła się uroczysta aka- 
demia. Nażajutrz ks. Leciejewski odprawił 
uroczyste nabożeństwo. Bezpośrednio po 
tym odbyła się na rynku uroczystość wrę- 
czenia pułkowi 4 ciężkich karabinów ma- 
szynowych z całkowitym zaprzęgiem, ofia- 
rowanych przez kolejarzy węzła ostrowskie- 
go oraz 16 proporczyków dla orkiestry puł- 
kowej — daru młodzieży tut. szkół powsz. 
Za odebrane dary wzruszającymi słowami 
podziękował p. pułk. Walczak. A potem 
przez przeszło pół godziny maszerowała 
piechota, jechała artyleria, przedefilowały 
oddziały KPW, PPW, młodzieży i liczne or- 
ganizacje. Podniosłą akademią w teatrze 
miejskim zakończono uroczysty dzień. 

— Rozprawa przeciwko sprawcom wła- 
mania do kasy rzeźni miejskiej zakończyła 
się skazaniem St. Jarcsika z Częstochowy 
i St Kasprzaka z Gutowa po dwa lata bez- 
względnego więzienia. 

— W czasie ostatniego posiedzenia rady 
miejskiej p. burmistrz Cegiełka podał rad- 
nym do wiadomości, że głośna swego czasu 
sprawa dochodzeń karnych przeciwko nie- 
mu oraz p. notariuszowi Podejmie i budo- 
wniczemu miejskiemu p. Sterczyńskiemu 
została umorzona z powodu braku cech 
przestępczych. 

— W maj. Sieroszewice i Rososzyca, sta- 
nowiących własność obywatela ziemskiego 
Deutschmanna, wybuchł onegdaj strajk ro- 
boiników rolnych z powodu niewydania de- 
putatu i niewypłacenia zarobku. Strajk ma 
przebieg spokojny. 
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Także w Wąbrzeżnie 


lista Stronnictwa Pracy. 


Wąbrzeźno. (k) Dnia 13 bm. odbyło się 
w lokalu p. Napierały zebranie Stronnic- 
twa Pracy, któremu przewodniczył p. 0l- 
szewski. Na zebraniu tym omawiane były 
przyszłe wybory do samorządu. Po dłuższej 
dyskusji wybrano 6 członków jako kandy- 
datów do rady miejskiej. 


SPRAWOZDAWCY O ŻYCIU PROWINCJI 


OSIE. (t) We wsi Lipinki odwiedzili nie- 
znani sprawcy w nocy mieszkanie Antonie- 
go Kątnego i Anny Brzeskiej, gdzie zosta- 
ła skradziona odzież oraz bielizna. Kątne- 
mu zabrańo rzeczy wartości 260 zł, Brze- 
skiej zaś za 220 zł. 

MAŁOCIECHOWO. (t) Po zelektryfikowa- 
niu wsi zabrano się do budowy mleczarni, 
będącej filią wielkiej mleczarni spółdziel- 
czej w Przechowie. Budowa mleczarni jest 
już na ukończeniu i w tych dniach nastąpi 
jej poświęcenie i otwarcie, 


ŁOBŻENICA. W przeddzień święta Nie- 


podległości odbył się wieczorem capstrzyk 
o godz. 19. Na placu 7 Pułku wygłosił prze- 
mówienie p. Brenk z Szczerbina. W dzień 
11 bm. o godz. 8,30 na placu 7 Pułku zgro- 
madziły się miejscowe organizacje, które 
pochodem wyruszyły na nabożeństwo. Przed 
nabożeństwem odbyło się poświęcenie pro- 
porca ZHP. Po nabożeństwie pochód prze- 
szedł ulicami miasta, a na placu 7 Pułku 
wygłosił okolicznościową mowę naczelnik 
poczty p. Bobek. O godz. 20 odbyła się 
uroczysta akademia, urządzona przez tut. 
Męskie Koło Śpiewacze. Akademię zagaił 
słowem wstępnym rejent Wyrwicz, po czym 
orkiestra odegrała hymn narodowy. Na- 
stępnie płomienną mowę wygłosił kierow- 
nik szkoły p. Conrad Alfred. W dalszym 
ciągu chór męski rod dyrekcją p. Bronisła- 
wa Gulińskiego odśpiewał kilka pieśni. Wy- 
stępowała również orkiestra smyczkowa. Na 
zakończenie odbyła się zabawa. 


WĄBRZEŹNO (k). W dniu 12 bm. wie- 


czorem napadnięty został rob. rolny; Wa- 
wrzyniec Stępień, lat 26, w majętności Kur- 
kocin przez swego współpracownika. Otrzy- 
mał 4 ciosy laską zaopatrzoną w okucie że- 
lazne oraz szpadą, tak silnie, że nie uzy- 
skawszy przytomności przewieziony do 
szpitala w Wąbrzeźnie, zmarł po kilku go- 
dzinach. Sprawcę napadu aresztowano. Do- 
chodzenia policyjne w toku. 


GÓRZNO (jl). W nocy na 14 bm. doko- 


nano morderstwa na osobie rolnika Franci- 
szka Kicińskiego w Gołkówku przy Górznie. 
Sprawcy mordu chcąc upozorować samo- 
bójstwo wynieśli ofiarę do stawu, gdzie ją 
rano 14 bm. zauważono. Wstępne docho- 
dzenia wykazują, że ohydnego czynu dopu- 
ściła się żona zamordowanego wspólnie ze 
służącym i robotnikiem. Dochodzenia trwa- 


ją. 
TUCHOLA (fm). Ostatnio odbyło się or- 


ganizacyjne zebranie  niezorganizowanej 
młodzieży żeńskiej, celem przeprowadzenia 
kursu przysposobienia oświatowego dla 
młodzieży żeńskiej. Zebranie zagaił wobec 
licznie zebranych dziewcząt instr. gminny 
oświaty pozaszkolnej p. naucz. Gliński. Re- 
ferat wygłosiła p. Bonianka. Program kur- 
su przewiduje prócz przedmiotów ogólno- 
kształcących roboty kobiece, samarytankę 
itp. Na kurs zapisało się 47 dziewcząt. 
Inauguracja kursu odbędzie się 21 bm. 


BRUSY. Wieczorem 10 bm. na rynku ze- 
brały się na uroczysty capstrzyk — miej- 
scowy oddział O. N., hufce P. W., organiza- 
cje promilitarne i stowarzyszenia. Po zapa- 
leniu stosu i podniesieniu flagi państwowej 
— oddano hołd Pierwszemu Marszałkowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemu, poczym pe 
odczytaniu listy żołnierzy z Brus i okolicy, 
poległych w walkach o Niepodległość Oj- 
czyzny w latach 1918—20, uczczono ich mi- 
nutową ciszą. Na rynku uformował się po- 


chód, który przy blaskach pochodni i 
dźwiękach orkiestry przeszedł ulicami 
Brus. 


Imponująco wyglądaty Brusy w dniu ro- 
cznicy, przybrane w sztandary. Po nabo- 
żeństwie wojsko, organizacje, stowarzysze- 
nia i młodzież szkolna — ruszyli na rynek, 
gdzie wygłoszono okolicznościowe przemó- 
wienie. Punktem kulminacyjnym uroczy- 
stości była defilada, która odebrał d-ca 
miejscowego oddziału O. N. 

Wieczorem staraniem Koła Czerwonego 
Krzyża w sali p. Szamockiego odbyło się 
przedstawienie. Deklamacje wykonała p. 
W. Januszewska, poczym przemówił p. 
Bruchwalski, nauczyciel z Brus. 


WEJHEROWO (ap). Kino Casino „Ga- 


sparone“. 

W związku z ostatnią notatką o grasują- 
cym tu postrąchu samotnie idących Kobiet. 
ujęto jako podejrzanego o dokonywanie na- 
padów Żywieckiego Aug. z Chylonii. 

— Łobuzerskiego wybryku dokonali nie- 
znani sprawcy, którzy na linii Wejherowo- 
Strzebielino, pomiędzy  Gościecinem i Lu- 
zinem obrzucili 12 bm. ok. godz. 0,30 kamie- 
niami pociąg osobowy Nr 143 tłukąc szereg 
szyb. 

— Grabowski Wojciech przytrzymany 
został na zielonej granicy w Strzebielinie i 
odstawiony do sądu za nielegalne przekro- 
czenie granicy do Niemiec. 


TCZEW. (as) Kino Apollo: „Dama kame- 
liowa”. — Tut. sąd grodzki rozpatrywał 
sprawę karną członków Stronnictwa Naro- 
dowego 60-letniego Józefa Chyłkowskiego z 
Bałdowa (pow. Tczew), oraz 21-letniego Al- 
fonsa Flisikowskiego z Tczewa, oskarżonych 


o publiczne nawoływanie do bojkotowania 
wyborów, na wiecu przedwyborczym 29 ub. 
mies. w Tczewie. Sąd zasądził Chyłkow- 
skiego i Flisikowskiego każdego z nich po 
miesiącu więzienia z zaw. kary na 5 lat. 
— Na terenie Gdańska policja ujęła po- 
szukiwanego przez władze prokuratorskie 
8. o. w Starogardzie niebezpiecznego prze- 
stępcę Bernarda Szumińskiego pochodzące- 
go ze Starogardu, którego policja gdańska 
odstawiła do tut. Wydziału Śledczego. 


STAROGARD (jw). We wrześniu rb. w 


pobliżu wsi Borzechowo (pow. Starogard) 
uległa wypadkowi, spowodowanemu przez 
62-letnią rowerzystkę Paulinę Czarnecką z 
Borzechowa, taksówka p. Kusza ze Staro- 
gardu. Jadąc prawidłową stroną szosy, 
Czarnecka na sygnał ostrzegawczy w osta- 
tniej chwili skręciła w stronę samochodu 
i została najechana, odnosząc złamanie le- 
wej ręki i ogólne kontuzje, a rower został 
zupełnie potrzaskany. Kierowca samochodu 
skręcił gwałtownie w bok i wjechał na 
drzewo przydrożne, łamiąc je, ale nie po- 
ważniejszego się nie stało i pasażerowie 
taksówki wyszli z wypadku bez szwanku. 
Czarnecka stanęła przed sądem za spowo- 
dowanie wypadku i skazana została na 
miesiąc aresztu z zaw. na 2 lata, 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydqo- 
skiego" mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1298. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11, 

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360; Apteka pod Gryfem, 
Legionów 33, tel. 1524. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Olimpiada”. 

Gryf: „Motyl hiszpański” z Jeanette Mac 
Donald. 

Orzeł: „Groźny Bill”, 


— Pożar. 12 bm. wieczorem zaalarmo- 
wano straż pożarną na ul. Pułaskiego 12, 
gdzie na strychu stolarni p. Jana Markow- 
skiego wybuchł pożar. Straż pożarna stłu- 
miła ogień w zarodku. 


— Pożegnanie p. płk. Smoleńskiego. 12 bm. 
w sali posiedzeń zarządu miejskiego z inic- 
jatywy p. prezydenta miasta Włodka odby- 
ło się zebranie towarzyskie przedstawicieli 
władz, organizacyj i urzędów celem poże- 
gnania p. płk. dypl. Smoleńskiego, przenie- 
sionego na wyższe stanowisko służbowe, 
Przemówienie pożegnalne wygłosił prezy- 
dent Włodek, wręczając p. płk. Smoleńskie- 
mu album pamiątkowy. W pięknych sło- 
wach odpowiedział p. płk. Smoleński. Po- 
żegnanie p. płk. Smoleńskiego miało miej- 
sce również w kasynie obywatelskim, gdzie 
w czasie wpólnej kolacji prezes kasyna p. 
dyr Szteger w serdecznych słowach poże- 
gnał wiceprezesa żarządu kasyna p. płk. 
Smołeńskiego. Na wieczorku tym zebrano 
kwotę 150 zł z przeznaczeniem na F. O. N. 

— Proces o usiłowane zabójstwo, Tut. 
S.O. rozpatrywał 14 bm. sprawę przeciwko 
gospodarzowi Franciszkowi Rutkowskiemu 
2 Rywałdu pod Grudziądzem, oskarżonemu 
o usiłowane zabójstwo. Przewód sądowy u- 
stalił, że oskarżony, mając urazę do Stefa- 
na Wisińskiego, strzelił do niego z dubel- 
tówki, a kiedy strzał chybił, wymierzył broń 
do matki Wisińskiego Marii. Duheltówka 
jednak zacięła się. Sąd skazał Rutkowskie- 
go na pół roku więzienia. 

— Srebrne gody małżeńskie obchodził 
13 bm. organista przy kościele oo. Jezuitów 
p. Jan Szczygiel ze swą małżonką Łucją. 
Z „tej okazji w kościele św. Mikołaja odpra- 
wił ks. prob. dr Pastwa mszę św. Drugą 
mszę św. na intencję jubilatów odprawił w 
kościele oo. Jezuitów o. superior Nowakow- 
ski i wygłosił przemówienie, udzielając ju- 
bilatom błogosławieństwa na dalszą drogę 
życia. W uroczystościach jubileuszowych 
wziął udział ks. kanonik Partyka z Pelpli- 
na. Jubilat był bowiem przez długie lata 
organistą w Kwidzynie, gdzie ks. kan. Par- 
tyka „był kapelanem wojskowym. Za dzia- 
łalność w akcji piebiscytowej musiał opu- 
ścić Kwidzyn i zamieszkał w Grudziądzu. 

, — Bójka. W nocy z 12 na 13 bm. w cza- 
sie zabawy w restauracji teatru przy ul. 
Marsz. Focha powstała bójka. Przed teatrem 
jeden z bojówkarzy pchnął nożem w okoli- 
cę serca 21-letniego Pawła Krzemińskiego, 
zam. przy ul. Skorupki 3. Rannego w no- 
ważnym stanie przewieziono do szpitala 
miejskiego. Sprawcę, który zdołał zbiec 
nierozpoznany, poszukuje policja. 
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Dziś ostatni dzień sprawdzania list wyborców 


jeżeli jeszcze nie byłeś przekonać sie czy nie pominięto ciebie, twych znajomych, krewnych, przyjaciół itp. — 
uczyń to eliziś jeszcze w środe i pośpiesz do odpowiedniego Ję 


lokalu komisji okręgowej pomiędzy godz. 10 a 12 lub 17 a 21 p 


aby sprawdzić, czy wszyscy, których znasz a ukończyli 24 lata w dniu 15 października 1938 i mieszkają w Bydgoszczy conaj- l 

mniej od 15 października 1937 są wciągnieci na listy. Y 
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TOTE ręgowy wydział SOKOIIC |xsxowszy srosós ocrinawa | 
Bydgoszcz, dnia 16 listopada 1938 r. | PP + WIDOWISK... ZA DARMO. 

: i przy lustracj i W jednym z bydgoskich lokali wido- l 

KALENDARZYK Żywotność i wytrwałą pracę wydziału Į wę kościoła na Zimnych Wodach. 'Szlachet- | miskowych wydarzył się podobno wypa- 4 

Dziś: Edmunda. żeńskiego gniazda VII stwierdził zarząd O. ļny ten czyn zapisany zostanie złotymi gło- | jj. świadczący o sprycie jego autora T 

Jutro: Salomei ks., Grzegorza Cud. W. S. z przewodniczącą dh. Teskową na cze- | skami w kronice kościelnej. ja sb Bie) strojów jego ke yin de anami |3 


Wschód słońca o godzinie 7,22. 
Zachód słońca o godzinie 16,6. 


Stan pogody. 
Temperatura bez zmian. 


W dniu wczorajszym na południu Pol- 
ski była pogoda słoneczna, w Małopolsce 
wschodniej przeważnie bezchmurna. Na 
północy i w środku kraju było pochmurno 
i mglisto z drobnym deszczem. Temperatu- 
ra o godzinie 14-tej wynosiła od 5 stopni 
na Wileńszczyźnie do 14 stopni na Śląsku, 
wysoko w górach notowano od 5 stopni na 
Kasprowym Wierchu do plus 1 stopnia na 
Popwanie. Dziś rano w Bydgoszczy dość 
pogodnie i nieco chłodniej. Przewidywany 
przebieg pogody: chmurno i masglisto, z 
przejaśnieniami na północy, miejscami 
drobne deszcze. Temperatura bez zmian. 
Słabe, w północnej części kraju umiarko- 


le podczas lustracji w* dniu 3 bm. Ćwicze- 
nia gimnastyczne, śpiew, popisy tareczne, a 
specj. odtańczony kozak przez dh. Śmigiel- 
ską Anielę i Hassównę wypadły bardzo 
dobrze. Jak ze sprawozdania dh. przewod- 
niczącej wydziału Brączewskiej wynika, 
druhen jest 25, w tym 23 druhny ćwiczące, 
przeciętnie uczęszcza 18 druhen na ćwicze- 
nia. W sezonie letnim odbywały się ćwi- 
czenia na boisku, w obecnym sezonie na 
sali dwa razy tygodniowo. 

Wysłano 1 druhnę na kurs dzielnicowy. 
Urządzono wewnętrzne zawody  lekkoatle- 
tyczne. Drużyna żeńska gniazda VII zdo- 
była w zawodach z gniazdem Fordon I m. 
W ćwiczeniach podczas zlotu okr. brało 14 
dh. udział. Do kwesty na rzecz sokolstwa 
stanęło 6 dh. Urządzono wycieczkę do Brzo- 
zy i brano współudział w wycieczce okr. do 
Fordonu. Akademię kościuszkowską i -w 
dniu 3 Maja urozmaiciły druhny pięknymi 
występami. 


W dniu 7 bm. odbyła się lustracja gnia- 
zda żeńskiego Jachcice. Lekcję ćwiczeń, do 
której stanęło 9 druhen przeprowadziła na- 
czelniczka dh. Jarzembowska.. Po ćwicze- 
niach odbyło się plenarne zebranie gniazda. 
Program urozmaicony był piękną deklama- 
cją, którą wygłosiła dh. Hejnowska. Posta- 
nówiono brać udział w wystawie robót ko- 
biecych gniazda żeńskiego oraz na lustrację 
dzielnicową 20 bm. do Grudziądza deleguje 
gniazdo naczelniczkę i podnaczelniczkę 
gniazda. 


Przewodnicząca OWS dh. Teskowa apelo- 
wała, by. w. dorocznym 'zjeździe OWS, który 
odbędzie się 11 grudnia br. udział druhen 
gniazda Jachcice był jak największy, poda- 
jąc równocześnie do wiadomości, że obchód 
gwiazdkowy odbędzie się wspólnie wszyst- 
kich gniazd bydgoskich pozatym przewi- 
dziany jest wieczór sokoli, który będzie 


Czysty zysk z przedstawienia | urozmaicony programem wszystkich gniazd 


z drugiej strony. 

Otóż pewni młodzi państwo — na- 
zwijmy ich X. — odwiedzając lokale wi- 
dowiskowe, zabierają ze sobą swoją kil- 
kunastomiesięczną „pociechę”. 

Oczywiście nie płacą za nią biletu, 
gdyż nie jest ona ani widzem ani słucha- 
czem. 

Jeżeli widowisko przypada do gustu 
państwa X. — pociecha ich nie daje zna- 


ku życia o sobie. Śpi na kolanach matki.: 


Jeżeli natomiast państwu X. nie po- 


doba się demonstracyjne widowisko, mat-. 


ka szczypie swą pociechę, która poczyna 
„drzeć się”. 

Taki wypadek wydarzył się właśnie 
— jak mówią — niedawno. 

Zirytowany i równocześnie wystra- 


wane wiatry zachodnie. amatorskiego ofiarowało gniazdo na budo- l bydgoskich. AE 4 
NiE ŚĆ OŁ GA T A T DEAE ni i __—_—_—__—_ | szony właściciel lokalu natychmiast przy- 
SZA R EAN A X. i zwrócił im kwotę 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 14—20 listopada br.: 


1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
ton 3394. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 


telefon 3191. 


KID 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
«:— 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. 

Z MUZEUM MIEJSKIEGO. 

Wystawa darów przy ul. B. Pierackiego $ 

(b. Internat Kresowy), z powodu naprawy o- 


DYPLOM DARU 
ZAKŁ. GRAFICZNYCH 


W radosnej, pełnej en- 
tuzjazmu akcji społe- 
czeństwa na rzecz u- 
zbrojenia armii, pra- 
cownicy największych 
na Pomorzu Zakładów 
Graficznych  „Bibliote- 
ki Polskiej“ nie pozwo- 
lili się wyprzedzić, O- 
podatkowawszy się sa- 
morzutnie ufundowali 
własnymi składkami 
ciężki karabin maszy- 
nowy wraz z najnowo- 
cześniejszym sprzętem; 
dar ten został w dniu 
11 listopada wręczony 
i stwierdzony specjal- 
nym dyplomem, praw- 


zapłaconą za bilety. 

Prawdopodobnie o to chodziło pań- 
stwu X. Ale to jest i nieludzkie i nic- 
uczciwe. 


izkiejszy. „BIBL. POLSKA" Tomasz. 
—Ey— 
<- Stan 
wczorajszy — Wielki zjazd drukarzy w Bydgoszczy 


w 1940 r. Z uwagi na 500-letni jubileusz dru- 
karstwa i wystawę krajową w Bydgoszczy 
pod hasłem „XX lat pracy polskiej na Po- 
morzu“ Polski Związek zawodowy drukarzy 
i pokrewnych zawodów na Rzeczpospolitą 
Polską uchwalił zwołać w 1940 r. wszyst- 
kich drukarzy polskich na żjaźżd*do Bydgo- 
szczy. 

— Kursy oświatowe dla przedpoboro- 
wych w Bydgoszczy. Zarząd Miejski ła- 
cznie z władzami szkolnymi organizuje 
kursy wieczorowe dla przedpoborowych 
pod nazwą „Kursy przysposobienia oświa- 
towego przedpoborowych do obrony naro- 
dowej“. Uroczyste otwarcie kursów odbę- 
dzie się w mieście Bydgoszczy w dniach: 
piątek, 18 listopada, poniedziałek 21 i wto- 
rek 22 listopada 1938 r. o godz. 19 w: sali 
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 
nr 13, I. ptr. 

— Związek Pań Domu, oddz. w Bydgo- 
szezy urządza w dniu 27 listopada o godz. 
16 w sali Domu Rzemieślniczego, Jazgielloń- 
ska 10, wielki konkurs nakryć stołów wigi- 
lijnych z nagrodami. Związek zaprasza 
wszystkie panie domu do wzięcia udziału w 
tym konkarsie. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretariat Zw. P. D., Gdańska 30 — w po- 


loss centrulnego zamknięta aż do od- BA majsterszty- | niedziałki i czwartki od godz 17-—18. (12804 
ania. 3 kiem sztuki graficznej. — KSMM „Orzeł” Czyżkówko obchodzi w 
Biblioteka Nowości T. Œ. L. przy ulicy Dyplom w imieniu | niedzielę 20 bm. o godz. 11,45 w kaplicy na 


Gdańskiej 30. 1 piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

«j—— 

Z TEATRU MIEJSKIEGO 

tm. K. H. Rostworowskiego 


Dziś 16, jutro 17-go i w piątek 18-go bm. 
o godz. 20-tej w Teatrze Miejskim im. K. H. 
Rostworowskiego odbędą się przedstawie- 
nia operetki Leo Falla „RÓŻA STAMBU- 
LU“ z gościnnym występem uroczej Mary 
Gabrielli, z udziałem Kazimierza Dembow- 
skiego, Hanny Wańskiej, Stanisława Twań- 
skiego, Mariana Domosławskiego w rolach 
głównych. Dalszą obsadę stanowią: Maria 
Bystrzyńska, Ludwik Barda, Edward Ko- 
walczyk. Odrębną pozycję w tej operetce 
stanowi powiększony balet na czele z Wan- 
dą Bończą i Wacławem Zwolińskim, który 
wykonuje kilka tańców wschodnich. Cało- 
ści dopełniają chóry, statyści, ciekawa i 
pomysłowa oprawa dekoracyjna oraz pięk- 
na, nastrojowa muzyka. Opracowanie reży- 
serskie Mariana Domosławskiego. Orkie- 
strę prowadzi kapelm. Karol Kulecki, tańce 
i ewolucje układu baletmistrzaąa Wacława 
Zwolińskiego, stronę dekoracyjną i kostiu- 
mową przygotowali Przeradzka i Jędrze 
jewski. 


Już wkrótce premiera arcywesołej ko- 
medii Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW* w reżyserii Kazimierza Koreckie- 
go. Udział biorą: Bystrzyńska Maria, Do- 
mańska Jadwiga, Korowicz Klara, Morozo- 
wiczowa Natalia, Barda Ludwik, Gajdecki 


Aleksander, Kowałczyk Edward, Rosłan pzez stwo na wentę wraz z zabawą, która się | ręczników szkolnych. Zapisy przyjmuje co- 
Bolesław, Szafrański Edmund, Skirgiełło odbędzie 20 bm. w sali p. Kowalskiego | dziennie sekretariat w gimn. Kopernika od 
Jacewicz, Skwierczyński Leopold, Win- — Na Caritas. Na wezwanie prof. Wrzo-| (dawn. Kleinert) przy ul. Wrocławskiej. Po- | godz. 6—8 wieczorem. (21101 Al) 
czewski Stanisław. Nową oprawę dekora- | sia złożył p. St. Cylkowski 5 zł, na łańcu-| czątek wenty o godz. 15, zabawy o godz. 19. a» » | 


cyjną i kostiumy przygotowują własne pra- 
cownie pod kierunkiem Jadwigi Przeradz 
kiej i Aleksandra Jędrzejewskiego, 


wszystkich pracowni- 
ków Zakładów wręczył 
generałowi Tokarzew- 
skiemu Komitet Wyko- 
nawczy z pp. Antonim 
Ćwikłińskim, Wiśniew- 
skim i Olkowskim na 
czele. 
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Dwudziestolecie niepodległości 
w Kat. Stow. Kobiet „Jutrzenka“. 


W dniu 11 bm. Kat. Stow. Kobiet „Ju- 
trzenka” odbyło swe plenarne zebranie, po- 
święcone zarazem rocznicy 20-lecia odzyska- 
nia niepodległości. Zebranie zagaiła prezes- 
ka p. Baumowa. Salka parafialna przy ko- 
ściele św. Trójcy wypełniona po brzegi 
członkiniami i mile widzianymi gośćmi, 
świadczyła o niezmiernie uroczystym i ra- 
dosnym nastroju. Referat, opracowany i do- 
stosowany treścią do uroczystości wygłosił 
p. Baum, prezes Kat. Tow. Rob. Polskich i 
był przez członkinie wysłuchany w skupie- 
niu. Następnie członkinie „Promyka” wy- 
głosiły śliczne wiersze i monologi. Po wznie- 
sieniu okrzyku na cześć Rzplitej Polski, 
prezydenta i marszałka Polski odśpiewano 
hymn państwowy. Po omówieniu jeszcze 
różnych spraw organizacyjnych odśpiewa- 
niem pieśni „My chcemy Boga” zebranie 
zakończono. 


szek ofiar B. O. Caritas. 
— Na łańcuszek Caritasu złożył p. apte- 
karz Zdzisław Rybicki 5 zł. 


Jak się pedobać mężczyznom. 


Oto pytanie, które sobie codziennie rano 
zadają miliony kobiet na całym globie ziem- 
skim. Cały dzień siedzą u krawcowych, co 
tydzień wkładają inne futra, zmieniają ko- 
lor włosów, golą brwi, poddają się uciążli- 
wym zabiegom kosmetycznym i masażom, 
a zapominają o jednym najważniejszym 
zmyśle — o powonieniu mężczyzny. Często 
zapach perfum lub wody kwiatowej łączy 
się w umyśle mężczyzny z jego ukochaną, 
podtrzymując, łub nawet przywracając za- 
interesowanie jej osobą. Prawdziwie wy- 
tworna kobieta zdaje sobie sprawę z tego 
i używa bezkonkurencyjnych wód toaleto- 
wych światowej marki FORVIL 5 Fleurs. 
(ARP) 
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— Zarząd Opieki Rodzicielskiej przy 
Szkole powsz. im. Mickiewicza, uL Nowo- 
grodzka zaprasza rodziców i szan. obywatel- 


Czysty zysk zarząd przeznacza na dożywia- 
nie i pomoc naukową dla najbiedniejszej 
dziatwy tejże szkoły. 


Czyżkówku uroczystość poświęcenia sztan-” 
daru. Po nabożeństwie na sali p. Glapv 
przy ul. Gruwaldzkiej 159 odbędzie się uro- 
czysta akademia połączona z patronalnym 
świętem młodzieży i dziesięcioleciem. Wie- 
czorem 0 godz. 18 odbędzie się wieczorek 
taneczny. Przygrywać będzie znany zespół 
White Jazz Boys. O poparcie prosi kierow- 
nietwo. 

— Młodzież Państw. Szkoły Przemysłowej 
na FON. .Z okazji imienin kierownika wy- 
działu młynarskiego przy państw. szkole 
przemysłowej p. inż. Leopolda Stefańskiego, 
uczniowie tego wydziału składają na Fun- 
dusz Obrony Narodowej 45 zł. Trzeba pod- 
kreślić, że jest to już trzeci dar uczniów 
szkoły przemysłowej na ten doniosły obywa- 
telsko-narodowy cel. 

— W czwartek idziemy wszyscy do Domu 
Rzemieślniczego przy ul. Jagiellońskiej 20 
I ptr. na podwieczorek taneczny TCL. Po- 
czątek o godz. 18. Wstęp dobrowolne dat- 
ki. Czysty zysk przeznacza się na zakup 
nowych książek. 

— Dyrekcja Francuskich Kursów w gim- 
nazjum Kopernika zawiadamia, że organi- 
zuje się jeszcze jeden początkowy kurs ię- 
zyka francuskiego dla tych, którzy dotych- 
czas nie mogli się jeszcze zapisać. Zaznacza 
się równocześnie, że będzie to ostatni kurs 
organizowany w tym roku. Przyjmuje się tak. 
że jeszcze zapisy na kursyelementarny, średni 
i wyższy literatury i korespondencji handlo- 
wej. Są również prowadzone kursy pomoc- 
nicze dla młodzieży szkolnej według pod- 


„KARABIN I KSIĄŻKA STANOWIĄ O 
WIELKOŚCI I POTĘDZE RZECZYPOSPO- 
LITEJ". 


O naszym charakterze narodowym 
"mówić będzie Jan Lorentowicz, 


Rzadko się mówi o rzeczy tak istotnej i 
zasadniczej jak charakter narodowy Pola- 
ków. Temat to jednakowo ważny jak trud- 
ny. Dlatego też wielkie poruszenie i zain- 
teresowanie wywołała w Bydgoszczy zapo- 
wiedź najbliższego wieczoru Rady Artystycz- 
no-Kulturalnej, w ramach. którego znako- 
mity pisarz i krytyk literacki Jan Lorento- 
wicz mówić będzie „O naszym charakterze 
narodowym”. Niewątpliwie w piątek, 18 
bm. punktualnie o godz. 20 zapełni się aula 
miejskiego gimnazjum im. Kopernika, a pu- 
bliczność bydgoska niewątpliwie zgotuje go- 
rące przyjęcie świełtnemu pisarzowi i znaw- 
cy zarówno literatury jak życia polskiego. 


Okręgowy zjazd niższych pocztowców. 


Tegoroczny zjazd delegatów kół Zw. niż- 
szyęh pracowników poczt, telegrafów i tele- 
fonów okręgu bydgoskiego odbędzie się w 
Bydgoszczy w dniach 20 i 21 listopada. W 
niedzielę rano o godz. 8: Zbiórka delegatów 
ze sztandarami przed lokalem zjazdu, ul. 
Marsz. Focha 7. Stąd o godz. 8,30 wymarsz 
do kościoła farnego na uroczyste nabożeń- 
stwo. Otwarcie zjazdu w sali „Pod Lwem” 
punktualnie o godz. 11. 


Komunikat z wystawy „Społem* 
w Bydgoszczy. 


. Zawiadamiamy wszystkich, iż celem u- 
dostępnienia tym, którzy dotychczas je- 
szcze nie mieli możności zwiedzenia wy- 
stawy spółdzielczej. obejmującej produkcję 
artykułów z marką „Społem“, termin jej 
trwania został przedłużony nieodwołalnie 
do dnia 20 listopada br. 

Ta, bardzo interesująca wystawa, 
ści się przy ul. Wały Jagiellońskie 1, 
przeciw. Sądu Grodzkiego. 
tny. 


a 


mie- 
na- 
Wstęp bezpła- 


Dwa nowe pożary. 


We wtorek, dnia 15 bm. krótko przed 
godz. 8 wieczorem zaalarmowano straż po- 
żarną na ul. Chwytowo 15, gdzie w podwó- 
rzu właściciela nieruchomości p. Andrzeja 
Pachoła zapaliła się drewniana szopa z 
drzewem. Ponieważ zagrażało poważne 
niębezpieczeństwo nie tylko zniszczenia 
całej szopy, lecz i przerzucenia się ognia 
na inne obiekty, straż przystąpiła do ener- 
gicznego zlokalizowania pożaru co dzięki 
wytężonej pracy strażaków udało się w 
przeciągu godzinnej akcji ratunkowej. 
Przyczyna, pożaru dotąd nie jest znaną. 

-Drugi „pożar wybuchł dziś w nocy. 0 „go-| 
dzinie 1,27 przy ul. Parkowej 3 w dobu-. 
dówce hotelu „Pod Orłem“. Od wadliwego 
komina zapalił się sufit.  Wydobywający 
się dym zaalarmował mieszkańców, a 
przywołana straż po jednogodzinnej akcji 
ratowniczej ugasiła niebezpieczny pożar. 
Straty są niewielkie. 


Kaleljarze pomorscy udała się 
z pielgrzymką na Jasną Górę. 


Zarząd okręgu pomorskiego Rodziny Ko- 
lejowej organizuje pierwszą oficjalną piel- 
grzymkę pracowników kolejowych i ich ro- 
dzin zamieszkujących na terenie Pomorza 
na Jasną Górę celem złożenia votum Naj- 
świętszej Maryi Pannie. Protektorat nad 
pielgrzymką przyjął prezes dyrekcji okręgo- 
wej kolei państwowych w Toruniu. Pierw- 
Sza ta pielgrzymka kolejarzy pomorskich, 
idąca w ślad za całym szeregiem innych 
pielgrzymek — będzie manifestacją naj- 
szczerszych uczuć religijnych pracowników 
kolejowych. 

Na podstawie dotychczasowych zgłoszeń 
ZĘ w nielgrzymce weźmie około 3.000 o- 
sób. 

Data pielgrzymki zostanie ustalona po o- 
trzymaniu zezwolenia Ministerstwa Komu- 
nikacji na uruchomienie kilku nadzwyczaj- 
nych pociągów dla pielgrzymów. 


ECEhelmno. 


Co nas czeka? Żyjemy w okresie przeło- 
mowym. W życiu politycznym i gospođar- 
czym Świata dokonują się doniosłe prze- 
miany. W tych wyjątkowych czasach trzeba 
mieć stałą łączność ze światem. Najśwież- 
sze wiadomości o zdarzeniach w kraju i na 
całym świecie przynosi codziennie „Dzien- 
nik Bydgoski“, najpoczytniejszy dziennik 
Wielkiego Pomorza. Każdy nowy abonent, 
który zamówi „Dziennik Bydgoski“ na gru- 
dzień, otrzyma go codziennie do 1. XII. bez- 
płatnie. Zamówienia na prenumeratę przyj- 
mują nast. agentury „Dziennika Bydgoskie- 
go“: p. Kocieniewski, ul. Marsz. Focha 2, 
kiosk p. Rogalskiego przy ul. Dworcowej 
(na przeciw starostwa), kiosk p. Pauzera 
przy ul. Dworcowej i p. Chłosta, ul. Młyń- 
ska 8 (skład kolonialny). 

— Przyjeężdżającym do Chełmna poleca- 
my cukiernię p. Frąckowskiego przy ul. Bi- 
| skupiej (na przeciw poczty) oraz kawiarnię- 
l cukiernię p. Puczyńskiego (ul. Marsz. Fo- 
l cha 1), do której przyłączony jest bufet re- 

stauracyjny, bogato zaopatrzony w wyboro- 
we napoje oraz ciepłe i zimne przekąski. Do 
: specjalności należą bardzo smaczne i obfite 


obiady oraz tanie dania barowe. W cukier- 
ni.p. Puczyńskiego codziennie od godz. 17-ej 
koncert orkiestry salonowej. W obu cukier- 
| ko wykłada się stałe „Dziennik Bydgo- 
i ski", 


śp. inż. Ciszewskiego. 
Kilka tysięcy osób oddało hołd doczesnym szczątkom wybitnego przemysłowta 


Bolesna i wielka 
strata, jaka spotkała 
Bydgoszcz przez przed- 
wczesny zgon jednego 
z najwybitniejszych 
obywateli, wielkiego 
pioniera przemysłu Śp. 
inżyniera Stefana Ci- 
szewskiego, znalazła 
swój wyraz w udziale 
tysiącznych mas, re- 
prezentantów wszyst- 
kich sfer- społecznych. 
w smutnych obrzędach 
żałobnych. Żegnano doczesne szczątki tego 
zasłużonego obywatela bydgoskiego z o- 
gromnym żalem. 

Przed domem żałoby przy ul. Ks. Mar- 
kwarta zebrały się już w ub. poniedziałek 
o godz. 6 wieczorem tłumy ludzi. Pracow- 
niey fabryki wynieśli cynkową trumnę ze 
zwłokami swego drogiego szefa i zanieśli 
do karawanu, po czym przy Świetle pocho- 
dni ruszył kondukt do kościoła Księży Mi- 
sjonarzy. Na czele smutnego orszaku kro- 
czyło kilkuset pracowników fabryki oraz 
delegacje różnych stowarzyszeń i instytu- 
cyj. Kondukt prowadził ks. prob. Gintrow- 
ski w asyście ks. Całki. Po złożeniu trum- 
ny z zwłokami na katafalku odprawiono 
egzekwie. 

Wczoraj przed południem o godz. 10 od- 
było się w kościele Misjonarzy uroczyste 
nabożeństwo żałobne. Olbrzymi orszak wy- 
ruszył następnie ulicami miasta przed 
przybrany zielenią gmach fabryki przy ul. 
Sobieskiego, z którego zwisał sztandar ża- 
łobny. Na czele orszaku kroczyły poczty 
sztandarowe drużyn harcerskich, których 
zmarły był szczerym opiekunem, Sokoła I 
i innych organizacyj, dalej postępowały 
uczennice j uczniowie Liceum Handlowe- 
go, delegacja baonu pancernego, drużyna 
fabryczna Polskiego Czerwonego Krzyża i 
długie szeregi pracownic i pracowników 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa, jak i 
personel administracji z p. inż. Wyżynkie- 
wiczem na czele.  Niesiono przeszło 40 
wspaniałych wieńców. Za trumną postępo- 
wała stroskana rodzina į szereg wybitnych 
przedstawicieli władz i społeczeństwa. M. 


in. naczelnik wydziału przemysłowego wo- 


jewództwa pomorskiego p. Barciszewski, 
wicestarosta Nowakowski, dyrektor Izby 
Przem.-Handlowej w Gdyni p. Kawczyń- 
Ski, prezes Izby p. dr Kasperowicz, prezes 
Sądu Okr. p. Plejewski, dr Klikowicz i dyr. 
Ubezpieczalni Wolski. Kondukt prowadził 
ks. superior dr Wagner w asyście sześciu 
księży. 


Przed gmachem fabryki stanął orszak. 
Z specjalnie wybudowanego podniesienia 
wygłoszono szereg wzruszających przemó- 
wień. Jako pierwszy przemówił naczelnik 


województwa p. Barciszewski, oddając 
hołd wielkim zasługom zmarłego. Stoimy 
przed jego dziełem — mówił naczelnik 


Barciszewski — którego początki były 
skromne, lecz dzięki energii j poświęceniu 
się śp. inż. Ciszewskiego rozrosło się do 
placówki o ogromnych rozmiarach z po- 
żytkiem dla państwa. W imieniu miasta że- 
gnał zmarłego wiceprezydent Śpikowski, 
podkreślając, że śp. inż. Ciszewski dobrze 
zasłużył się miastu, stwarzając placówkę 
gospodarczą, dzięki której uniezależnili- 
śmy się w pewnej dziedzinie produkcji od 
zagranicy i przez co kilkaset osób znalazło 
pracę. Trwały to pomnik, który zawsze 
wspominać będzie o zmarłym. Z kolei że- 
gnali śp. inż. Ciszewskiego inż. Olechowski 
im. Stow. Elektryków, inż. Tołłoczko im. 
Zw. Fabrykantów, prezes Rady Nadzorczej 
fabryki p. Karsznicki, inż. Lechowski im. 
Stow. Techników, dr Kasperowicz im. Izby 
Przemysłowo-Handlowej, dyr. Matuszewski 
im. organizacyj sportowych Bydgoszczy. 
gdyż właśnie zmarły dyrektor Ciszewski 
dał inicjatywę do powstania pierwszego 
fabrycznego klubu sportowego, Pp. „Weber 
im. Zw. Ochotników Armii Polskiej oraz 
dwóch pracowników fabryki. 


Po tych przemówieniach ruszył kon- 
dukt do dworca towarowego, gdzie w wa- 
gonie złożono trumnę i liczne wieńce, Po- 
chyliły się sztandary i zaśpiewano „Witaj 
Królowo". Ciężkie było pożegnanie z Tym, 
który tak bardzo zasłużył się miastu i spo- 
łeczeństwu. Wagon z drogimi szczątkami 
wyruszył o godz. 2 do Warszawy, gdzie w 
czwartek o godz. 11 przed południem odbę- 
dzje się złożenie zwłok na cmentarzu na 
Powązkach. 


Muzyka i radość dla wszystkich. 


Towarzystwo Muzyczne organizuje koncerty popularne. 


Towarzystwo Muzyczne w Bydgoszczy 
przystępuje do realizacji nowego, niezwy- 
kle ważkiego działu pracy kulturalnej: do 
zorganizowania szeregu koncertów popu- 
larnych, dla najszerszych warstw praco- 
wniczych, umysłowych i fizycznych, miasta 
Bydgoszczy i okolicy. Już na niedzielę 20 li- 
stopada 1938 r. wyznaczono I. koncert sym: 
foniczny, o bogatym i melodyjnym progra- 
mie, w którym udział biorą: wielka orkie- 
stra symfoniczna Towarzystwa Muzycznego 
w Bydgoszczy, połączone chóry „Św. Cecy- 
tii“ — Czyżkówko oraz śolista prof. W. 
Lewandowski (fortepian). 

Towarzystwo Muzyczne w Bydgoszczy 
podejmuje rzadki trud, aby zmontować 
wielkie dzieło: przez radość i piękno do 
siły o dobrobytu! Dzieło to ma zrzeszyć w 
jednym zgodnym szeregu: pracowników i 
pracodawców — wszelkich gałęzi pracy i 
zawodów! Tej wielkiej imprezie patronują 
władze miejskie i państwowe, w głębokim 
zrozumieniu doniosłego znaczenia społecz- 


nego podobnych imprez kulturalnych. Nie- 


wątpliwie całe uświadomione społeczeń- 
stwo polskie poprze z entuzjazmem taką 
akcję. 


Koncerty popularne odbywać się będą 
regularnie. Cena wstępu 20 groszy od oso- 
by, przy bezpłatnej szatni i programie — 
umożliwia absolutnie każdemu wzięcie u- 
działu w tych koncertach. Program ich u- 
względniać będzie wszelkie zainteresowa- 
nia muzyczne, a wysoki poziom gwarań- 


tuje rutynowane kierownictwo, "magistra 
Alfonsa Rósslera. 1 

Koncerty odbywać się będą w wielkiej 
sali Sokolni przy ul. Toruńskiej. Na uro- 
czystej inauguracji w niedzielę 20 bm. 
punktualnie o godz. 19 — nikogo nie za- 
braknie. 


Zbiorowe zapotrzebowania na bilety wst. 
należy zgłaszać do firmy Skład nut p. Stor- 
ra — ul. Gdańska 36. Pojedyncze bilety 
wstępu sprzedawane będą przed koncertem 
w Sokolni. 


fiiimmmmmmmmmmmmmmmhmmmmmmmmmmmmmmmA 


Regionalny zjazd nauczycielstwa 
katolickiego. 


W niedzielę, dnia 20 listopada odbędzie 
się w Bydgoszczy pierwszy regionalny zjazd 
nauczycielstwa katolickiego pod nazwą 
„Dzień myśli katolickiej dla nauczyciel- 
stwa“ na który zapraszają: Sodalicja Ma- 
riańska Nauczycielek i Sodalicja Mariańska 
Nauczycieli w Bydgoszczy. 

Z okazji zjazdu urządzona zostanie wy- 
stawa książek i czasopism katolickich. 


Program zjazdu jest następujący: godz. 9 
Msza Św. z kazaniem w kaplicy Miejskiego 
Katolickiego Gimnazjum Żeńskiego — ul. 
Staszica 4.0 godz.10 przerwa (śniadanie), o 
godz. 10,30 otwarcie zjazdu, 


Pierwszy referat: „Znaczenie katolickich, 
przekonań nauczyciela w jego pracy nau- 
czycielskiej i wychowawczej“ — wygłosi ks. 
prałat Michał Kozal, rektor Seminarium Du- 
chownego w Gnieźnie; drugi referat: „Pań- 
stwo Watykańskie i zasady papieskiej poli- 
tyki“ — dr Tadeusz Silnicki, prof. Uniwer- 
sytętu Poznańskiego. Po referatach dysku- 
sja. Po przerwie obiadowej o godz. 15 trzeci 
referat: „Katolicyzm statyczny i dynami- 
czny' — ks. prałat dr Fr Sawicki, prof. Se- 
minarium Duchownego w Pelplinie. Po 
zamknięciu zjazdu uroczyste nabożeństwo z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu. 


Obchód 11 listopada w Brdyujściu, 


Zarząd Opieki Rodzicielskiej przy szkole 
powszechnej urządził na sali p. Kadowa z 
okazji 20-lecia niepodłegłości uroczystą a 
kademię. Program uroczystości przygoto- 
wany przez p. kier. Jurskiego i p. naucz. 
Deręgowską a wykonany przez dziatwę 
szkolną był bardzo obszerny i urozmaicony. 
Nasamprzód odśpiewano wspólnie hymn 
„Boże coś Polskę"... Następnie dziatwa 
szkołna wygłosiła szereg deklamacyj, zbie- 
rając dużo oklasków. 

Z ramienia Sokoła VI zadeklamował 
piękny wiersz Bronisław Frąckowiak. Kie- 
rownik szkoły powszechnej w Siernieczku 
p. Michałak przedstawił zmagania i walki 
naszych przodków nad wyzwoleniem na- 
szej kochanej Ojczyzny spod jarzma zabor- 
ców oraz dorobek 20-letniej wytężonej pra- 
cy, kończąc swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, 
Pana Prezydenta prof. Ignacego: Mościckie- 
go, wodza narodu p. Marszałka Edwarda 
Śmigłego-Rydza oraz współnym odśpiewa- 
niem hymnu narodowego. Po tak pięknym 
i wzniosłym przemówieniu p. kier. Micha- 
laka, dziatwa szkolna w strojach narodo- 
wych przeprowadziła scenę wyścigu pracy 
w naszej Ojczyźnie połączoną z tańcami 
narodowymi. 

Po uroczystości odbył się wieczorek fa 
milijny, na którym bawiono się do rana. 

St. K. 


wale 


Zakończenie sezonu 
w Kurkowym Bractwie Strzeleckim. 
W ub. niedzielę odbyła się uroczystość 


zakończenia tegorocznego sezonu strzelec- 
kiego w tut. Bractwie Kurkowym. Strzela- 
nie o godność najlepszego strzelca jesien- 
nego, o tłuste gęsi, kaczki, ordery oraz stru- 
cle rozpoczęło się o godz. 13. Niestety z po- 
wodu gęstej mgły musiano już o godz. 15,30 
strzelanie zakończyć. 


Wyniki strzelania są następujące: 


Godność najlepszego strzelca jesiennego 
zdobył p. Graczkowski uzyskując na 100 
możliwych 91 p. Następne 2 miejsca zajęli 
pp. Jerzy Kosterke 85 p. i Antoni Jankow- 
ski, wiceprezes Bractwa 84 p. ; 

Za najwięcej w sezonie wystrzelonych 
dwudziestek otrzymali nagrody pp. Jerzy 
Kesterke, Kaczmarek i H. Kesterke jun. 


Tarcz na gęsi i kaczki (na 60 możli- 
wych).: 1. H. Kesterke jun. 58 p., 2. Pila- 
czyński 57 p. 3. Pełczyński 56 p., 4. Więcko- 
wski 56 p, 5. Friedrich 55 p., 6. Kesterke 
Jerzy sen. 54 p., Ziółkowski 53 p., 8. Kacz- 
marek 52 p. 9. Milanowski 51 p, 10. Gon- 
cerzewicz R. 50 p, 11. Jankowski Ant. 50 p.. 
12. Bociek 50 p., 13. Szymański 49 p., 14.Wa: 
szak 49 p. 15. Kinder 48 p. k 

Order zdobył p. Jan Balcer. 3 : 

Poza tym rozdano szreg srebrnych łyżek 
zdobytych przez poszczególnych członków 
w ubiegłym sezonie. Rogali świętomarciń- 
skich zdobyło 27 braci. 


Uroczyste rozdanie nagród odbyło się w 
Sokolni. 

Później odbył się wieczorek z tańcami z 
udziałem pań, na Którym bawiono się ^- 
choczo do późnej nocy w dobrym i harmo- 
nijnym nastroju. 

Uroczystościami zakończenia sezonu 
kierował wiceprezes Bractwa p. Antoni Jan- 
kowski, gdyż prezes Bractwa p. K. Kujaw- 
ski z powodu choroby niestety przybyć nie 
mógł. 


Śmiałe włamanie. 


W dzisiejszą środę w godzinach rannych 
dokonano śmiałego włamania do magazy- 
nu sukna firmy, „Leszczków” przy ul. Plac 
wolności 1 róg ul. Gdańskiej. Dwóch nie- 
znanych opryszków wytłukło szyby w bocz- 
nych oknach wystawowych i zabrali dwa 
kupony samodziałów. Złodzieje niewątpli- 
wie wypróżniliby całe okno, gdyby wskutek 
brzęku szkła nie przybyli stróże, przez co 
złodzieje zostali spłoszeni przy swojej „ro- 
bocie”. Policja prowadzi dochodzenia w 
celu ustalenia nazwisk opryszków. Skra- 
dzione kupony mają wartość 200 zł. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 

Zatrudniona we fabryce Millnera zA-let.. 
nia robotnica Zofia Kubiak, zam. przy ul. 
Lubelskiej 10 uległa w wczorajszy wtorek 
o godz. 18,30 nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Dostając się lewą ręką w maszynę doznała 
zmiażdżenia palca. Karetką pogotowia od- 
stawiono ofiarę wypadku do szpitala miej- 
skiego, gdzie dokonano operacji. 


„Bluszcz“ o pracy kobiet 
w Niepodlesłej Polsce. 


Dwudziestą rocznicę odzyskania Nie- 
podległości upamiętnił „Bluszcz“ numerem 
specjalnym trzykrotnie większym od nor- 
malńego, całkowicie poświęconym pracy 
kobiet w Niepodległej Polsce. z: 

Po słowie wstępnym od redakcji, na- 
stępuje szereg artykułów, obrazujących 
wszystkie dziedziny pracy, w których sko- 
biety wzięły udział w ciągu ostatniego 
20-lecia. 

Sen. Jaroszewiczówna pisze o: „Pracy 
kobiet w parlamencie“. L. Prodanowa 0 
„Pracy kobiet w samorządzie”, W. Woy- 
towicz-Grabińska o „Kobiecie polskiej w 
zawodzie prawniezym'. A. Bazińska a 
„Walce o zdrowie ludzkości“. „Pracę kobiet 
w opiece społecznej“ charakteryzuje R. 
Dudzińska, o „Osiedlu“ pisze S. P. O., pra- 
cy kobiet w organizacjach politycznych i 
społecznych poświęcono dłuższy przegląd. 
Dr H. Więckowska pisze o „Kobiecie w 
nauce', D. Wierciochowa o pracy kobiet 
w szkolnictwie. Artykuł J. Poczętowskiej: 
„Udział kobiet w oświacie pozaszkolnej* 
uzupełnia obraz pracy kobiet w oświacie. 
Zągadnieniu zawodowej pracy kobiet po- 
święcono szeręg rzeczowych artykułów. 

Dorobek kobiet w literaturze sumuje St. 
Podhorska-Okołów w art. pt. „Pisarki pol- 
skie“, syntezę 'ich udziału w prasie daje 
J. Krawczyńska „Kobieta w prasie i na- 
około prasy“. N. Samotyhowa w wyczer- 
pującej pracy „Płastyczki polskie w pers- 
pektywie 20 lat Niepodległości* mówi e 
naszych malarkach, rzeźbiarkach i graficz- 
kach. O. „Kobietach w architekturze“ mówi 
inż. Sawicka. Dorobek kobiet w „Sztuce 
ludowej“ charakteryzuje J. Orynżyna i 
„Kobiety w teatrze., przez S. P. O. i „Mu- 
zyczki polskie w okresie 20-lecia niepodle- 
głości przez R. Gnus zamykają ten dział. 

Dziedzinę ściśle gospodarczą porusza- 
ją: St Goryńska i Pani Elżbieta. Numer 


ozdobiony reprodukcjami artystycznymi 
dzieł: kobiet i zdjęciami z różnych mo- 
mentów pracy społecznej otwiera repro- 


dukcja pięknej płaskorzeżby H. Nałkow- 
skiej-Bickowej „Marszałek Józef Piłsud- 
ski“. Numer ten, stanowiący jakby małą 
encyklopedię pracy kobiet w Polsce Nie- 
podległej, powinien znaleźć się w ręku ka- 
żdej inteligentnej kobiety. i byt: 


o O ae“ 


AZ wo ma 


Sfr. 10. 


Stan wody w Wiśle, z dnia 15. XI. 1938. r 
Kraków — 2.89, (2.85), Zawichost + 1.61, (2.66), 
Warszawa -}- 1.45, (1.58), Płock +- 1.16, (1.23), 
Toruń + 1.46, (1.56, Fordon -+ 1.47, (1.56), 
Chełmno -+ 1.40, (1.68), Grudziądz 4- 1.64, (1.65), 
Korzeniewo -+ 1.76, (1.65). Montawa + 0.00 (0.00), 
Piekło — 1.09, (0.87), Tczew — 1.10, (0.82), 
ca, + 2.48, (2.40), Schievenhorst + 2.60, 


Temperatura wody + 0.5,6. (Liczby w na- 


wiasach przedstawiają stan wody z dniaE 


poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO - TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 15, XI. 1938 r. 

Zboża 
Pszenica I 748 g^ 18,25—18 75, 
Żyto nowe 14,00— 14,25; 


Jęczmień b 16.00—16,50 
jęcz. 673-678 ęczmień browarowy 


jeez. zimy 0,00—00,00. Owies 15,25—15.50 


t p 


Gdynia. W hali wystaw i targów gdyń- 


=Zskich odbył się we wtorek wieczorem mecz 
11726 g^ 00,00—00,00 Z 


g/l 15,25— 15,50 jęcz. 644—650 g/l 14,75—15,00 E 


bokserski pomiędzy reprezentacjami Pomo- 
rza i Rygi. Zwyciężyło Pomorze 12:4. - 
W skład reprezentacji Rygi wchodzili 


»UU, 


O czyst, 970, 000, 
000,00, fe ,00—000,00; 


0),00—000,00; Rajgras 00,00—000. 4 
0000—00 Ae jgr: ,00; Tymotka czyszczona 
Artykuły pastewne i inne. 


i Q tabryczne kg. *%, 17,5 —18,00; ziem: 
niaki jadalne 3,75—4,25; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
BESK buraczane auszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem 
ERBO; Es ra EAT 3,50—4,00; siano nad- 

ie luzem 5,50 — 6,00; i i 
dodane WE a. 00, siano nadnoteckie 


pra- 
BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 15. 11. 38: 


dolary amerykańskie 
dolary kanadyjskie 


Z dotąd nigdy jeszcze barw Warszawy nie 


neamt 


= bokserzy, którzy reprezentowali Łotwę na 
E meczu z drugą drużyną Polski w Toruniu 
= ubiegłej niedzieli. Pomorze natomiast re- 
E prezentowane było przez 5 bokserów gdyń- 
Z skich oraz 3 z innych miast. Mecz zgroma: 
= dził ponad 4.000 widzów. Wyniki technicz- 


ne notujemy. ; 

W wadze muszej Sowiński (Bałtyk, Gdy- 
nia) przegrał na punkty z Timmermani- 
sem. 

W koguciej Łada (Goplania, Inowrocław) 
zremisował z Trusissem. 


WARSZAWA — GNIEZNO. 
W dniu 4 grudnia rozegrany zostanie w 


= Gnieźnie międzymiastowy mecz bokserski 


Warszawa — Gniezno. W reprezentacij sto- 
licy wezmą udział tylko ci bokserzy, którzy 


bronili. 
Skład reprezentacji Warszawy na mecz 


= powyższy przedstawia się, jak następuje, w 
= kolejności wag: 


Szatkowski (F. B.), Gro- 
mek (C. W. S.), Stryjkowski (Warszawian- 
ka), Tomczyński (Warszawianka), Gnie- 


Ewosz (P. Z. L.), Milewski (Polonia), Karpiń- 


ski Józef (Warszawianka), Osuch (Czecho- 
wice). 


NOWY MISTRZ EUROPY. 
Amsterdam. Bokser grecki Christofori- 


5,284 5 dis zdobył tytuł mistrza Europy w wadze 
5,24% Z średniej bijąc na punkty w 15 rundach von 


funty szterlingów 25,135 Klaverena, 

franki szwajcarskie 120,15 

franki francuskie 14,075 SKŁADY BOKSERÓW PRZECIW ESTONII 
belgi belgijskie 89,852 I SZWAJCARII. 

liry włoskie 19—= Poznań. We wtorek wieczorem, po po- 
floreny holenderskie 297,602 wrocie z Wrocławia prezesa dra Mirzyń- 


korony czeskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


. 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 


Poznań, dnia 15. XI. 1938 roku. 


Spędzono: wołów23, buhajów 78, krów 251, 
jałowie 46, bydła 398, świń 1864, cieląt 640, 
owiec 193. Razem 3095 zwierząt. 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi). 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: . 


Bydło: 

Woty: 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane >» es o « « « © « © o 70— 78 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 8:50 0 + 1087 . » © © e o 54>— 64 
Mięsiste tuczone starsze » « © » e « 48— 52 
Miernie odżywione « - « « e e » « 40— 44 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste « e « e « 66- 68 
"Tuczone mięsiste « - : « « « « » « 54— 62 
Nietuczone, dobrze odżywio= 

ne starsze » - * « « s e e a 6 e »: 48— 52 
Miernie odżywione - + * e e e e » 38— 44 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste * » e e » 72— 80 
Tuczone mięsiste « : » « e e « « « 56— 66 
Nietuczone, dobrze odżywione : « + 44— 52 
Miernie odżywione : e... e 30— 40 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste * * e e e 70— 78 
Tuczone mięsiste « » >» « « « e e 54— 64 
Nietuczone, dobrze odżywione : + » 48— 52 
Miernie odżywione: » » « « « + e » 40— 44 
Młodzież: 

Dobrze odżywione » » ə e e e e » « 40— 44 
Miernie odżywione + + » e o e « +: 38— 40 
Cielęta: 

Najprzedniej, cielęta wytuczone - * 76— 90 
'Fuczone cielęta - + « « « » : « e e 64— 74 
Dobrze odżywione - «: « « « e » e e 52— 60 
Miernie odżywione : : : « « + e « >. 44— 50 


Wyt. pełnom, jagn. i młodsze skopy 66— 
Tuczone starsze skopy i maciorki + - 54— 


Dobrze odżywione > : « « « « « « « 46— 52 
Świnie (Tuczniki): 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
żywej wagi | "+ t * * * : - - 102—106 
b) pełnomięsiste od [00 do 120 kg. 
żywej wagi E O NEJ + - . 96—100 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi •« esses « . . . 92— 94 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. - 82— 90 
e) maciory i późne kastraty : : « « 82— 90 


Przebieg targu: spokojny. 


10,405 skiego, odbyło się posiedzenie zarządu PZB 
86,— Zna którym ustalone zostały składy. repre- 
=zentacyj na. dwa najbliższe międzypań- 


twowe spotkania. j 
Przeciwko Estonii, z którą walczymy w 


E dniu 10 grudnia w Łodzi, walczyć będą (od 
E muszej do ciężkiej): Lendzin, Sobkowiak, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (pły- 
ty). 8,00: Audycja dla szkół, 11,08: „W takt 
muzyki” — poranek muzyczny dla szkół po- 
wszechnych. Audycję prowadzą H. Żadosz 
i T. Mayzner. 11,25: Marsze i walce (pły- 
ty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,00: „Świat w 
kolorach” - pogadanka dla młodzieży wygł. 
Wanda Boye (z Wilna). 15,15: Kłopoty i ra- 
dy: Listy z Poznania w oprac. dr. Zofii 
Kozłowskiej-Wojciechowskiej. 15,30: Muzy- 
ka obiadowa w wyk. orkiestry salonowej 
rozgłośni poznańskiej pod dyr. Eug. Raabe- 
go. 16,00: Dziennik południowy. 16,05: Wia- 
domości gospodarcze. 16,20: Problem surow- 
ców i zagadnienia kolonialne — pogadanka 
dla młodzieży licealnej wygł. Wacław Rzę- 
bowski. 16,40: Polskie śpiewy historyczne 
— audycja słowno-muzyczna w oprac. K. 
Plucińskiego i Mariana Obsta. Wykonawcy: 
zwiększona orkiestra rozgłośni poznańskiej, 
Janina Tiligner-Zakrzewska (sopran), Wło- 
dzimierz Radliński (tenor) i chór (z Pozna- 
nia). 17,20: „Nasze sprawy” — gawęda Cze- 
sława Babickiego. 17,35: Utwory fortepiano- 
we w wyk. Aleksandra Brachockiego (z Ka- 
towic). 18,00: Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej: słuchowisko p. t. „Skrzydlaty chło- 
piec” w-g Kornela Makuszyńskiego. 18,30: 
O tytułach muzycznych — gawęda w oprac. 
prof. Br. Rutkowskiego. 19,08: Koncert roz- 
rywkowy (ze Lwowa). Wykonawcy: orkie- 
stra rozgłośni łwowskiej pod dyr. Tadeusza 
Seredyńskiego, Irena Lipczyńska i Tadeusz 
Seredyński (dwa fortepiany). kwartet wokal- 
ny Eugena. 20,35: Audycje informacyjne: 
dziennik wieczorny, wiadomości meteorolo- 
giczne, wiadomości sportowe, nasz program 
na jutro. 241,00: Dorobek kolejnictwa pol- 
skiego — przemówienie min. komunikacji 
J. Ulrycha. 24,10: Teatr wyobraźni: „Pola 
Elizejskie" — słuchowisko według dialogu 
Salvadora de Madariaga (Hiszpania). Tłu- 
maczenie Włodzimierza Lewika. 22,00: Kon- 
cert wieczorny w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. G. Fitelberga. 22,55: Przegląd prasy. 
23,08: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,03: 


k,17 listopada. 


Pomorze - Ryga 12:4. 


Pięściarze łotewscy wysoko przegrali w Gdyni. 


W piórkowej Bianga (Gedania, Gdańsk) 
wypunktował Tregersa. 
W lekkiej Juchnicki 
zdobył punkty bez walki, 
dopuścił Knisisa do walki. 
W półśredniej Wasiak 
uzyskał remis z Tjasto. 
W średniej Urbaniak (Astoria, 
goszcz) pokonał na punkty Baledisa. 
W półciężkiej Karolak (Flota, Gdynia) 
znokautował w drugiej rundzie Smitsa. 
W ciężkiej Sadowski (Flota, Gdynia) 
wygrał na punkty z Lambergsem. 
Nadprogram odbyła się walka w wadze 
półciężkiej, w której Piechocki (Flota, Gdy- 
nia) wygrał na punkty z Sultersem. 


(Bałtyk, Gdynia) 
gdyż lekarz nie 


(Flota, Gdynia) 


Byd- 


ana i cen src Z NE 


Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pisarski, 
Doroba i Piłat. Reprezentacja została 
wzmocniona z tej racji, że Estonia ma być 
ostatnio w doskonałej formie, czego dowo- 
dem było zwycięstwo 10:6, odniesione nad 
Finlandią w Helsinkach. W dniu 12 gru- 
dnia Estonia spotka się pod firmą Tallin- 
na w Wilnie z reprezentacją tego okręgu. 
Przeciwko Szwajcarii w dniu 11 grudnia 
(w Warszawie) wyznaczony został następu- 
jący zespół (od muszej do ciężkiej): żyd 
Rotholc, Koziołek, Czortek, Kowalski, Kol- 
czyński, Pisarski, Szymura i Białkowski. 


NIEMCY —- POLSKA W LEKKO- 


ATLETYCE. 
Berlin. Program spotkań międzypań- 
stwowych lekkoatletycznej reprezentacji 


Niemiec został już w wielu punktach usta- 
lony. Na pierwszym planie pod względem 
terminu stoi mecz Polska — Niemcy, który 
rozegrany zostanie w Polsce w dn. 17 i 18 
czerwca 1989 r. 


DZIŚ BOKSERZY GRYFU WALCZĄ 
W ERFURCIE. 

Dziś, w środę 16 bm. bokserska ósemka 
toruńskiego Gryfu rozegra pierwszy swój, 
Spośród zakontraktowanych trzech spot- 
kań, mecz na terenie Niemiec. 

Mecz rozegrany zostanie w Erfurcie. 
Przeciwnikiem Gryfu będzie drużyna He- 
ros. 


Koncert muzyki polskiej. Wykonawcy: Ja- 


nina Hupertowa - śpiew, Stanisław Jarzęb- | 
ski — skrzypce, Jerzy Lefeld — fortepian. | 
Koncert poprzedzi słowo wstępne w jezyku ğ 


francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
„6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 
Muzyka rozrywkowa (płyty). 10,55: Program 
na jutro. 11,25: Antoni Dworzak: 


ści z Pomorza. 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00: 
Koncert rozrywkowy. 
salonowa i piosenki z płyt. 
czenie audycji. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


23,05: Zakoń- 


8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Nasz kon-$ 


cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla 
kobiet. 11,25: Nowości z naszej płytoteki. 


14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Audycja z 


cyklu „Słynni dyrygenci"”: Coppola-Schnee- 
voigt-Gaubert (płyty). 14,55: Wiadomości 
bieżące. 18,00: Opowiadanie dla dzieci star- 
szych z książki Gustawa Morcinka „W naj- 
młodszym lesie” — fragm. p. t. „Dziewczy- 
ny na moście” — wygł. Wł. Dewojno. 18,15: 
Skrzynka techniczna — listy słuchaczy o- 
mówi inż. M. Rajewski. 
sportowe lokalne. 22,00: Zapomniane pieśni. 
Wykonawca: Juliusz Bieńkowski, Wł. Racz- 
kowski — akomp. 22,20: W kolonii bobrów 


na Wileńszczyźnie” — pogadankę przyrod-$ 


nicza — wygł. mar J. Kaj. 22,30: Muzyka 
taneczna (płyty). 23,05: 
gramu. 
ZAGRANICA. 
Monachium. 19,15: Melodie operetkowe w 
wyk. ork. i sol. Bruksela franc. 20,15: Jan 
Kiepura i Marta Eggerth Lipsk. 20,10: „Jaś 


i Małgosia”, baśń muzyczna Humperdincka.Ę 
Sprawy sokole 


Radio Romania. 20,15: Koncert symf. z Ate- 
neum. Mediolan. 21,00: „Hrabia Luksem- 
burg”, operetka Lehara. Sztutgart. 22,30: 
Muzyka lekka i ludowa. Deutschlandsen- 
der. 23,08: Koncer. orkiestrowy 


nocny. 


Koncert 
skrzypcowy a-moll (płyty). 13,00: Dla każ- 
dego coś ładnego (płyty). 13,50: Wiadomo- R 
18,60: „Nasza flota handlo-$ 
wa” — odczyt Tadeusza Nowackiego. 18,25: 


Toruńska orkiestra zodz. 20: Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej. 


18,25: Wiadomości $ 


Zakończenie pro- 


Nr 263. 


EISLAUF VEREIN Z OPAWY 
W KATOWICACH. 

Katowice. Inauguracja sezonu hokeja 
lodowego na Śląsku nastąpi w dniu 26 bm. 

Pierwszą zagrańiczną drużyną, która w 
tym roku zawita do Polski będzie Trop- 
pauer Eislauf Verein z Opawy. Drużyna ta 
w okresie, gdy Opawa należała do Czecho- 
słowacji, uważana była za jedną z czoło - 
wych jej drużyn. W pierwszym dniu poby- 
tu T. E. V. w Katowicach przeciwnikiem 
tej drużyny będzie reprezentacja Śląska 
(26 bm.), a w dniu następnym — Dab, któ- 
ry wystąpi prawdopodobnie już ze swym 
kanadyjskim graczem. 

W dniu 1 grudnia bawić będzie w Ka- 
towicach reprezentacja Wrocławia, a 3 i 4 
grudnia — L. T. C. Praga, jedna z czoło- 
wych drużyn Europy. Czesi wyrazili już 
zgodę na przyjazd do Katowic i to w naj- 
lepszym składzie z Maleczkiem, Buckną 
i Trojakiem na czele. + 


BYDGOSCY PIŁKARZE SZKOLNI GÓRĄ! 
Mistrz Torunia przegrywa w Bydgoszczy. 

W ubiegłe popołudnie niedzielne stadion 
miejski w Bydgoszczy przypominał z 
dwóch względów sławny londyński stadion 
w Wemblev. Grano na stadionie bydgo- 
skim w piłke nożną i panowała tam iście 
angielska mgła, przeszkadzająca nie tylko 
licznie zebranej publiczności, lecz także 
graczom i sędziemu. j 

Mecz pomiędzy mistrzem Szkół bydgo- 
skich — reprezentacją Gimnazjum im. J. 
Piłsudskiego a mistrzem szkolnym Torunia 
Liceum Budowlanym zakończył się zdecy- 
dowanym zwycięstwem bydgoszczan w sło- 
Stunku 4:0 (1:0). 

Po wzajemnym powitaniu się drużyn 
gra toczy się do przerwy z nieznaczną prze- 
wagą gospodarzy, którzy ją potwierdzają 
strzeloną po ładnej kombinacji bramką. 
Goście pragna, wyrównać, jednak ich ataki 
rozbijają się na doskonale dysponowanej o- 
bronie i bramkarzu bydgoszczan. Po przer- 
wie, przewaga gospodarzy wzrasta i paku- 
nek bramek, wywiezionych z Bydgoszczy 
przez torunian powiększa się do czterech. 

Bramki dla zwycięzców, w szeregach 
których znajduje się wielu wartościowych 
piłkarzy, strzelili: Kaczmarek 2, Goncerze- 
wicz 1 i najlepszy gracz na boisku Guczal- 
ski 1 (z karnego). 

Zawody prowadził p. Sokołowski z Byd- 
goszczy obiektywnie i uważnie. Sędziowa- 
nie zresztą było rzeczą łatwą z powodu gry 
faire obu drużyn. (Edward K.). 


„PATROLEM ZA ROZKAZEM". 

Cieszyn. W niedzielę odbyła się w Cie- 
szynie impreza pod nazwą „patrolem za 
rozkazem*, zorganizowana przez klub mo- 
torowy Z.S. w Cieszynie. 

Była to pierwsza tego rodzaju impreza 
w Polsce i miała na celu wykazać spraw- 
ność uczestników wojskowych. W imprezie 
udział wzięło 7 patroli po 3 maszyny w ka- 
żdym. x 


“TOWARZYSTW 


Środa, dnia 16 listopada 
godz. 19: "Tow. Sport. „Gwiazda”. Zapro- 
szenia na sobotnią zabawę otrzymać 
można codziennie w sekretariacie. Sekre- 
tariat czynny od godz. 19. 
godz. 19: B. uczestnicy strajku szkoln. 1906/7. 
Zebranie w hotelu Lengning, ul. Długa. 
Czwartek, dnia 17 listopada 
Sekcja Uczni Fryzjerskich przy Cechu ł'ryz. 
i Per. Zebranie plenarne w szkole do- 
kształcająco-zawodowej. 
Piątek, dnia 18 listopada 
godz. 20: Stow. Śpiewu „Symfonia”, Lekcje 
śpiewu odbywają się w wtorki i piątki w 
Resursie Kupieckiej. W piątek zebranie 
plenarne. 
Soboła, dnia 19 listopada 


Zebranie w sprawie wieczorku towarzy- 

skiego oraz fotografie z „Dnia Czeladzi 

Kat.” w Domu Czeladzi, ul. Zygmunta 

Augusta 18. 

* 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 

Ćwiczenia gimnastyczne odbywają się 
w każdą Środę od godz. 19,30 do 21l-ej w sa- 


Ili gimn. Gimnazjum im. Kopernika. 


Chrz. Związek Mełalowców. Zebranie od- 
będzie się w czwartek 17 bm. o godz. 19 w 


dsali p. Kowalskiego, ul. Wrocławska. Na po- 


rządku obrad bardzo ważne sprawy. Obec- 


jność wszystkich członków konieczna. 


Kat. Tow. Robotników Polskich przy Św. 
Trójcy. Zebranie miesięczne w niedzielę 20 
bm. zaraz po sumie w salce parafialnej. 


Stronnictwo Pracy 


KOŁO WILCZAK-OKOLE, Zebranie przed- 
wyborcze odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 19 w sali p. Kowalskiego przv ulicy 
Wrocławskiej nr 7. Przybędą p. radca Bey- 


jer i panowie Radni z naszego Klubu. Z po- 


wodu ważnych spraw obecność wszystkich 


{Członków konieczna. — Sprawdzajcie listy 


wyborców do Rady Miejskiej. 


Gniazdo żeńskie, Dziś 16 bm. zbiórka 


jmłodzieży o godz. 17 w sekretariacie przy 
Fiorencja. 
23,00: Muzyka taneczna. Kopenhaga. 23,00: § 
Muzyka taneczna. Sztutgart. 24,00: Koncert 


ul. Dworcowej 5. 

Sokół V. W środę 16 bm. o godz. 19,30 
zebranie plenarne w Domu Sokoła przy ul 
Miedza 4. O liczne przybycie prosi zarząd, 


, 
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przed sądem w Grudziądzu. 


Grudziądz. 16. 11. Jak już pokrótce dono- 
siliśrhy, rozpoczął się we wtorek przed są- 
dem okręgowym w Grudziądzu sensacyjny 
proces przeciwko 17 uczestnikom i uczest- 
niczkom strajku robotników, zatrudnionych 
przy pracach publicznych, finansowanych 
z Funduszu Pracy. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Bernard Macierzyński, Klemens 
Nidzgórski, Władysław Ciesiński, Jan Szcze. 
pański, Alojzy Robaczewski, Fr. Filczek, 
Zygmunt Wyżykowski, Franciszek Radzi- 
szewski, Bronisław Karwaszewski, Edmund 
Rauchfleisch, Jan Zielaskowski, Alfons Ma- 
jewski, Kazimierz Smykowski, Kurt Froeh- 
lich, Franciszek Paprocki, Gertruda Graczy: 
kówna i Paulina Gehrkowa. 


Na rozprawę wezwano 56 świadków. We- 
dług aktu oskarżenia 9 maja br. robotnicy 
zatrudnieni przy pracach publicznych roz- 
poczęli strajk, domagając się podwyższenia 
płacy. Mimo rozwiązania rohót przez za- 
rząd miejski, strajkujący nie chcieli opu- 
ścić terenów pracy. Dnia 13 maja policja 
przystąpiła do usuwania strajkujących z 
okupowanych terenów. W tym samym 
dniu większy tłum robotników zebrał się 
w „pobliżu Madery. Przyłączyli się do nich 
mieszkańcy Madery. Powstało wielkie zbię- 
gowisko, a trzykrotne wezwania policji do 
rozejścia się nie odniosły skutku. "Tłum 
zaatakował policję, obrzucając ją kamienia- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 listopada 1938 r. 


obszernego aktu oskarżenia, sąd przystąpił 
do przesłuchania oskarżonych, którzy nie 
przyznają się do winy. W dniu dzisiejszym 


rczpoczęły się zeznania świadków. Proces 


trwa. 


„MARNOTRAWNA CÓRKA“ 
(Kino „Kristal“. 

Między utworem scenicznym a filmem 
dźwiękowym zaczyna się powoli zacierać 
przepaść, która kiedyś stanowiła nieprze- 
bytą granicę między teatrem a filmem nie 
mym. Tam i tu rozbrzmiewają dźwięki mo- 
wy ludzkiej. Nie przeto dziwnego, że utwór 
Sudermana „Ojczyzna“, nie stracił swych 
wybitnych wałorów scenicznych w przerób: 
ce filmowej nt. „Marnotrawna córka“. A 
stało się to też dzięki mistrzowskiej reży- 
serii Carla Froelicha, który wypuszcza w 
świat starannie wycyzelowane dzieła fil- 
mowe.: „Marnotrawna córka“ posiada też 
doskonale opracowany scenariusz, jasno 


rozwijający treść i akcję. Myślą przewod- 


nią zaś jest może zbyt przesadne pojęcie o 
honorze rodzinnym, lecz trzeba się z tym 
zgodzić, że rzecz dzieje się przed pięćdzie: 
sięciu laty. Na tym tle dochodzi w filmie 
do niezmiernie dramatycznego napięcia 


swego grzechu. Te dwie główne w filmie 
postacie odtworzone są z krańcowym arty- 
zmem. Zwłaszcza kreacja Zarah Leander, 
aktorki wysuwającej się na czoło Śświato- 
wych artystów. Jest ona bowiem wzrusza- 
jąca w poszczególnych fazach bolesnych 
załamań i niezrównana w wykonywaniu 


„melodyjnych , pieśni swym  dźwięcznym i 


dziwnie miękkim altem. Heinrich George 
odtwarza pełną charakterystyki postać oj- 
ca. Georga Alexandra widzimy jak zawsze 
w niezawodnej mundurowej roli lekkiego, 
ironicznego księcia Ilmińneen. Nowe twarze 
to młodziutka Ruth Hellberg, Lina Car- 
stens oraz Frau Śchafheitlin. Dobrymi są 
również Paul Hórbigier — organista i Leo 
Slezak. Przyznać w końcu należy, że akcja 
jest bardzo emocjonująca, a nastrój wła- 
ściwy nadają utwory Seb. Bacha w wyko- 
haniu Leander i wspaniałego chóru. Nad- 
program tygodnik z pyielkim pożarem w 


Marsylii. 
„WRZOS” — (Kino „Marysieńka”). 


Film, który wywołał w całej prasie fil- 
mowej tyle artykułów dyskusyjnych — stał 
się z miejsca popularnym. „Wrzos” przycią- 
gał tysiące widzów nie tylko ze względu na 
autorkę powieści, ale i dla samych wyko- 
nawców. Stanisława  Angel-Enegelówna, 
którą po raz pierwszy podziwiano na filmie, 
z miejsca zdobyła poczesne miejsce wśród 
aktorów filmowych. Powtórka owego filmu 
na pewno będzie się nadal cieszyła powo- 


gee 


EDA R BP 


TO SYMBOL 
_, DOBREGO PUDRU 
MATUJE i UPIĘKSZA CERĘ 


Przy drzwiach zamkniętych. 


Wczoraj toczyia się przed sądem okre- 

gowym w Bydgoszezy z wykluczeniem jaw- 
ności rozprawa przeciwko siedmiu miesz- 
kańcom Koronowa 6 zgwałcenie. Trzech 0- 
skarżonych skazano na karę więzienia: 
Maks. Barcikowskiege i Franciszka Żmu- 
„dzińskiego na pół roku, a Czesława Nitec- 
kiego na 8 miesięcy więzienia. Czterech 
oskarżonych Franciszka Granowskież0, bra- 
ci Bronisława i Zygmunta Pijanowskiego 
oraz Edmunda Jurasińskiego z braku dowo- 
dów uwolniońo całkowicie od winy i kary. 
Przesiedzieli oni w areszcie śledczym prze- 
szło pół roku. Bronili oskarżonych p. mec. 
Wirski, dr Sypniewski i Wawrowski. 


4.3 


— Jubilaci, W czwartek 17 bm. obcho- 
dzą srebrne gody małżonkowie Franciszek 
i Marta z Trepczyńskich-Korecey, zamiesz- 
kali przy ul. Kijowskiej 7. 


Serdeczne ży» 


mi i cegłami. Kontuzjowanych zostało 11 | między ojcem i córką, która wraca do do. | dzeniem. Całość uzupełnia bogaty i inte- | czenia składa jubilatom koło Stronnictwa 
funkcjonariuszy policji. Po odzyskaniu: mu rodzinnego po ośmiu latach z owocem lresujący nadprogram. Pracy Wielkie Bartodzieje. 
MEREKA Pianina Potrzebna Kobiety Służąca Dom Poszukuje 
f MATRYMONJALNE , Pfitzenreuter. Pomor- | dzielna ekspedientka do|i mężczyźni bezrobotni| praczka potrzebne. Tep- składnice wydzierżawię, ku- 3-4 pokoi kuchnią w ruch= 
JE ; ska 27. 12847 | hurtowni zabawek. T. Bigo- | mogą zarobić 5— 8 złjper, Poznańska 10. (21616 pię, śródmieście, Ofertyjliwej ulicy na parterze, 
Kawaler Skład © 50 KARKOSZ ANA ają prey apraead?y | Buchalterkę „10.000* filia. 12805 |płacę pół roku z góry, 
lat 46, dobrym stanowi: | kolonialny za prowadzony Obciągaczki kowiroz Zd A TAS bilansistkę, samodzielną, Bolowanie > SA 
sku, który dla swej fir-|sprzedam od zaraz towa-=|do konfektu przyjmuje fa- Św Tróje 16, 21411 dobrą korespondentkę, |650 ha wydzierżawi dnia Dentystka a 
my wyjeżdża do Amery- |rem lub bez. Sniadeckich | bryka cukrów i czekolady : IC S -|polski niemiecki , do po-|19, XI, 88. godz. 12-ta u| poszukuje 2—4 pokojow, 
ki, pragnąc wyjechać ja- |nr 31. 21613 |L. Kędziorski, Sienkiewi- Stolarz 12817 |ważnej hurtówni zaraz|jp, Gadyńskiego. Zarząd | mieszkania w ruchliwym 
ko małżonek, szuka mą- Źrebak cza 5. 21592 ! ławką. Pierackiego 35. potrzebna. Podanie wa-| Spół, Łow. Ślesin. 121572 | położeniu albo Szwederowo 


drej, o dobrej prezencji, 
bogatej żony. Rasa i na- 
rodowość obojętne. Po- 
średnicetwo rodziny pożą- 


dane. Anonimy do kosza. | 


Zgłoszenia w języku nie- 
mieckim lub angièl- 
skim pod „Szybka de- 
yzja” do filii Dziennika 
Bydg. 12802 


Od 1-go złotego 
reperuję maszyny: do szy» 


cia wszelkich systemów 


były starszy * mechanik 
Comp. Singer, przychodzi 
w dom, Bydgoszcz, A. An- 
toniewicz, Cieszkówskie- 
go 8—8. (21617 


Deski 
podłogowe, listwy oraz 
wszelkie inne drzewo igla- 
ste i, liściaste poleca ta- 
nio Feliks Wojciechow- 
ski, Handel „i obróbka 
drzewa, Pomorska 56, te- 
lefon 11-89. 21562 


<eruję 
artystycznie uszkodzoną 
garderobę, pod gwarancją 
niewidocznie. „Ira”, Ma- 
tejki 10/6. (11833 


| (cm) | 


Sprzedaję 
ołów. Kupie aparat wul- 
kanizacyjny gazowy lub 
opałowy. Oferty do Dzien- 


nika Bydgoskiego „Apa-. 
rat”. (21607 
Domek (21586 


na sprzedaż, Stawowa 4. 


Bernardyna (21593 
sprzedam. Nowodworska 17. 


Rzeźnickie 21589 
maszyny sprzedam. Lu- 
belska 23, gospodarz. 


Me ble 12812 
obrazy okazyjnie sprze- 
dam. Wiadomość filia. 


Mżyn à 
nowoczesny, blisko Byd- 
goszczy, przemiału l0 ton 
wraz willą 8 pokojową, 
kolonialka i 3 pokoje do 
sprzedania lub wydzier- 
żawienia korzystnie. Wia- 
domość Hotel Lengning 
pokój 28. (21575 


Dom handlowy 
z składem i'2 mieszkania- 
mi, położony w Sępolnie 
Kraińskim, Rynek 14 (naj- 
korzystniejsze miejsce 
handlowe), sprzeda wzglę- 
dnie wydzierżawi. (21598 

Dom czynszowy 
w Sępolnie Kraińskim, 
Sądowa 18 (6 mieszkań), 
czynsz miesięczny 200 zł 
z ogródkiem w dobrym 
stanie sprzeda zaraz Ko- 
munalna Kasa Oszczędno- 
ści powiatu Sępolińskie- 
go w Sępolnie Kraiń- 
skim, 21598 


11/, roku i koń na sprze- 
daż. F. Kpenz, Prądki, 
p. Ciele. (11518 


Miód 
lipowy czysty 5—7 etr sprze- 
dam. Oferty z podaniem 
ceny do filii Dziennika pod 
„Lipowy*. 12839 


Suczkę 
trzymiesięczną, gatunku ma- 
łych foksów, oddam w do- 
bre ręce. Pomorska 12, 
parter prawo. 12928 


3 Kolonialka - 
skład delikatesów dobrze 
prosperujący z kilkuletnią 
klientelą, przy głównej, 
ruchliwej ulicy z miesz- 
kaniem z powodu kupna 
własności, od zaraz na 
sprzedaż. Oferty pod 
„Gwarantowana egzysten: 
cja 5000” do filii. (12838 

<egię 
starą sprzedam tanio. 
Długa Il. (21608 


Skład 
galanteryjny- mieszkaniem, 
towarem lub bez odstąpię. 
Jagiellońska 12. (12830 


Dom 21571 
nowy, dochód 2400, wpła- 
ta 16000. Długa 32—6, 


Sprzedam (21597 
zaraz dobrze zaprowadzoną 
jadłodajnię, restaurację, 
mam do wydzierżawienia 
skład nadający się na ka- 
żdą branżę. Milewska, Sta- 

rogard, ul. Chojnicka 10. 


Sypialke 
używaną sprzedam. Emilii 
Plater 7—l. (12823 


Gom 
nowy piętrowy, 4 miesz- 
kaniowy cena 7.500 wpłaty 
5500. Kaszubska 16, Ru- 
dek. (12819 


Sypialke 
solidne wykonanie kuch- 
nie tanio. Lipowa 12. (12827 


3 duże . 
ciężary do zegara stoją- 
cego kupię, Keil, Em. Pla- 


ter 10, Bielawki. (12770 


Dóm 
dwumieszkaniowy lub wil- 
lę do l5 tys. kupię. Adres 
filia Dziennika. 12806 


Psa 
wilka kupię. Dziennik 
„Ostry”. (21581 


Student 


Służąca 
z gotowaniem potrzebną 
od zaraz. Restauracja, 


Grodzka 10. 21588 


dzenie. 


a przy 
11028: 


—| Ą 


Pomocnik 


Fortepian Baby Grand” 168 cm. o 


Mały wymiar — wielkie powo- 


jemna gra, nadzwyczajna jakość 


Długoletnia gwaraucja. 


B. Sommerfeld 


Bydgoszcz, Šnladeckich 2 


Wspaniały dźwięk, przy- 
tym zadziwiająco niska 


cena. 
Sprzedaż ua raty. 


-śłużąca - ; - 


Bing 


drogeryjny, doskonały eks- |% gotowaniem i wszelkie 
pedient i dekorator, tylko | prać domowych od zaraz 


pierwszorzędna siła, dobry- | Gdańska 34—4. 


mi referencjami potrzebny | 
do działu perfumeryjnego. 
Oferty Dzien. Bydg. Gdynia 
pod „Dzielny“. 21601 


Młodszy 
ekspedient-dekoratór siła 
pierwszorzędna do składu 
bławatów potrzebny 6d 


_ 12841 


Kucharka (21600 
restauracyjna, dobre goto- 
wanie, zaraz potrzebna. Go- 
spoda Rzemieślnicza,- Gru- 
dziądz, Groblowa 29—31. 


Kdłodziej 


młodszy potrzebny. Dwor- 
cowa 38. (12837 


zaraz. Zgłosz. Fa E Preiss | — 


Plac Wolności 1. 


Panienka 
lepszej rodziny do cukier- 
ni potrzebna. — Odpisy 
świadectw pod „P. K. 
1719”, s 


(21594 


Służąca 21587? 
z gotowaniem bez spania 
zaraz, Gdańska 117 m. 6. 


Czytelnicy nast 
miejska uchwaliła 


$łużąca (12848 
młoda, czysta, uczciwa 
potrzebna. Gdańska l0— 9. 


Posługaczka 
może się zgłosić. 
waldzka 18 =4, 


Grun- 
{21579 


Bufetową (12835 
restauracyjną poszukuje: 
„Sportowa* Marsz. Focha. 


16. XI. 38. 


od czasu, gdy rada 
w budżecie specjalne 


sumy na zablokowanie motorów tramwa- 
jowych, praeszkadzających w odbiorze 
radiowym, interpelują nas bezustannie, 
by skłonić Zarząd Miejski do spełnienia 


do biura potrzebna. 


danej obietnicy, do zrealizowania sumy 
budżetowej, przeznaczonej na. zablokowa- 
nie tychże motorów. Prośbę naszych Czy- 
telników kierujemy do Zarządu Miej- 
skiego wyrażając nadzieję, że spełnienie . 
życzeń radioabonentów po tak długim 
okresie czekania. nastąpi obecnie nieba- 
wem. X 
S Redakcja 
„Dziennika Bydgoskiego”. 


stolarz 
sypialki potrzebny, 


Praktykantka 


Zgło- | na 


szenia z życiorysem i od» 
pisami świadectw pod „Fa- 
bryka środków  spożyw- 
czych“. 21612 


Podreczna 
potrzebna. Drews, Gdań- 
ska 36. {21610 


Potrzebna 
Ga AH od zaraz, Kró- 
owej Jadwigi 1—5. (12800 


Lipowa 12. 

Potrzebna 
służąca z wioski, 
filia, 


(12826 


Wiad. 
(12822 
Pomocnik 
krawiecki potrzebny. 
Szczecińska 8—]5. (12818 


Pomocnik, (21591 
fryseraki öd. zaraz pò- 
trzabny. Toruńska 12. 


runków i odpisy świa- 
dectw do Dziennika pod 
«2467. (21599 
" Gorzelany 

dobry fachowiec potrze- 
bny natychmiast. Majątek 
Hartówiec, pow. Działdo- 
wo, (21604 


Pomocnik 
fryzjerski młodszy od za- 
raz potrzebny i uczeń. 
Bielicka 38, (21605 


" Bufetowa 
do kawiarni potrzebna 
zaraz, Kawiarnia Berendt 
Dworcowa 6. « (12846 


CED 


Krawczyni 
z dobrą pracą poleca się 
również poza dom. Jac- 
kowskiego 22—6. (12810 


Miła 
przystojna poszukuje pó- 
gady restauracji, bnfetu, 
obsługi gości. Oferty „In- 
teligentńa, miła”. (21569 


Chłopiec 
do posyłek zaraz potrze- 
bny, lepszej rodziny. — 
Autotransport, Jagielloń- 
ska 25. (12831 


Kon) 


Garaż 
15 zł Gdańska 86. 21487 [lia Dziennika, 


Do 


Zarządu Miejskiego 


m. BYDGOSZCZY. | 


„Składu 
na bławaty poszukuję 
centrum Bydgoszeży. Of. 


poa „Bławaty” filia Dz. 
ydg. (12844 
Ubikacje 21580 


jasne od 100 m? wzwyż 
możłiwie "mieszkanie po- 
szukuje zaraz. Oferty 
Dziennik „Wytwórnia”. 


Warszłat 12832 
rzeżnieki, Kaszubska 9. 


< POKOJ 
WOLNE 
Pokój 


dla pana zaraz. Dworco- 
wa 47—10. (12808 


Umeblowany 
gotowaniem dwom osobom. 
Ułańska 18. 21590 


Niekrępuljący 
utrzymaniem. Zduny 13—-3 


Umebliowany 
Staszica 1—7. (12825 


+ «.. „Pokój 
dobre: utrzymanie. Gdań- 
ska 55—4 (12833 


Pokój 21596 
ciepły (łazienka), elek- 
tryczność, Poznańska /7. 


Pokój 
dwa, Petrykowska, Snia- 
deckich 4—5. 


Pokój 
słoneczny, utrzymanie e: 
wentualnie obiady. Chro- 
brego 16—4. 12834 


| (CEED) 


2—5000 
pożyczki poszukuje przed- 
.siębiorstwo krótki czas, za- 
bezpieczenie hipoteczne 
15%. Oferty „Pożyczka“ fi- 
12809 


Pod „100 B. R.* filia Dzien. 
12829 


Bydgoskiego. 


i 


, CZY. 

Cena w tej rubrycę 1 wiersz 50 gr 
3 pokojowe: 

komfort. Kołłątaja 6/5. I p. 


4—3 i 2 pokojowe: 
kuch. łaz. Sniadeckich 13/1. 


5 pokojowe: 


21614 | komf. Jagiellońska 28. 


Do wynajęcia 
mieszkanie 3 pokojowe 
komfortowe Zamojskiego ! 


m. 2, zgł tel. 3608. (12815 


2 pokojowe 
komfortowe mieszkanie 
wolne od podatku, przy 
ul, Maks. Piotrowskiego 5 
od 1 grudnia lub 1 stycz- 
nia dó wynajęcia. Czynsz 
65 zł miesięcznie. Wiado- 
mość u portiera. (21585 


3 pokojowe 
kuchnią, elektryczność. 
Kanałowa 15—7. (12842 


3 pokojowe 
z łazienką,  Chwytowo 
nr jii (21583 


Osoby 


posiadające stósunki to- 
warzyskie lub przyjaciel. 
skie w Niemczech i Ho- 


landii, proszone są o po- 
rozumienie się ze mną 
przez podanie swego adre- 
su, do Dziennika Bydgo« 
skiego pod „21297”, (21297 


Ostrzeżenie. 
przed wynajęciem skła. 
dów oraz tranzakcji kup- 
na nieruchomości. Rynek 
Marszałka Piłsudskiego 5, 
Kasiniakowa, 21456 


Rozpowszechnione 
fałszywe wieści dotyczące 
p. Lizy Junchen niniejszym 
odwołuję. Erich Woytschak, 

` 121584) 


Chiramantka 


GE 


SZUKA 
3—4 


pokójowego szuka urzę- 
dnik centrum, Zgłoszenia 
Pocztowa 1—5. 12807 


pokoje 


2 
— |lub 1 kuchnią pilnie ko- 


lejarz. Oferty „K. 195”. 
Dziennik, 21615 


dobrze przepowiada. Bocia- 
nowo 44—4 róg Sowińskie- 
go. . . 12836 


: „Gratolog 
jasnowidz. Król. Jadwigi 
13—06. 21606 


Wypożycze 
pianino do ćwiczeń wza- 
mian za pożyczkę 500 zł, 
Oferty pod „Pewny” filia 
Dziennika. (12845 


Str 12, 


W niedzielę, dnia 13 listopada 1938 r. zmarła po 
"długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta- 
mi św., moja najukochańsza żona, najtroskliwsza matka 


i babcia, przeżywszy lat 54 


Jadwiga Dufkowska 


z Politowskich 


o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 listopada 
o godz. 15.45 z domu żałoby przy ul. Hetmańskiej 18 
na cmentarz parafii Serca Jeznsowego. Msza św. odbę- 
dzie się w czwartek 17 bm. o godz. 9-tej w kościele 


Najśw. Serca Pana Jezusa. 


Nie pośirzekujfecie 
gwałcić swego sumienia i ubliżąć godności narodowej. 


Pismem swym z dnia 22 grudnia 1937 skie- 
rowanym do Wielkopolskiego Związku Rze- 
mieślników Cbrześcijan w Bydgoszczy wy- 
jaśniła Ubezpieczalnia Społeczna, iż ubezpie- 
czeni mogą oknlary nabyć u optyka którego 
zechcą. Równocześnie Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna wezwała obydwóch lekarzy okulistów 
zatrudnionych w Ubezpieczalni Społecznej 
by zaprzestali kierowania ubezpieczonych 
do jednej firmy optycznej. 
Z waszych składek opłacasię lekarzy okulistów zatru- 
dnionych w Ubezpieczalni i Kasach Chorych, za co 
macie być badani podług najlepszej wiedzy i sumienia 
i w razie potrzeby otrzymać receptę na okulary, 
Na tym kończy się zadanie lekarza-okulisty, 
i zainteresowany nabywa okulary u optyka 
do którego ma zaufanie. 


Przecież gabinet lekarski, to nie biuro pośrednictwa. 


St. Zakaszewski 


optyk - mechanik 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 9. 


Poszukuje się dzierżawy lub kupna dużych 


ubikacyj fabrycznych 


ca 800—1000 qm. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
się do Filii Dziennika Bydg. pod „U*. 


Mąż i rodzina. 


(21682 


15535 


(12840 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 listopada 1938 r, 


TEE | EZEMECH 


Dnia 14 listopada 1938 o godz. 23,30 zasnęła 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami Św. Ś. p. 


Matylda ACCA 


žona emer. radcy pocztowego 
w 60 roku życia, o czym donosi w smutku pogrążona 
Rodzina. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 XI. br.o go- 


dzinie 15-tej z domu żałoby Bydgoszcz, ul. Maks. Piotrowskiego 
nr 15 na cmentarz nowofarny. 


SZT. 


"FLORE 


U: OLE * 


21570 


gospodarzy się : 
kupując % 
dobrą i wydajną 


Dostawa poczłą ER 
franco za zalicze-| 
niem bez wszelkich | 
koszlów 


CBEHREND: Co- 
; ul.Gdańska . 25 : 


20630 


35) ARTYKUŁY WYŚCIEŁOWE Ć 


Zwiedzajcie wystawę 


„YPOŁEM” 


której termin trwania ze wzgłędu na duże zainteresowa- 
nie przedłuża się do dnia 20 bm. 


* (POKRYCIA MEBLOWE 


17195 
(21577 


Wstęp bezpłatny. 


TYCZNYpOŚĆ 
DO KAPIELI,OSMOGEN"UĘ 
t 


Smaczne obiady 


a WB gr poleca (18160 
„Bar“, Śniadeckich 32 


Reperację 
wszelkiej garderoby dam- 
skiej i męskiej, również 
wykonaniem  miarowym 


tanio. Świętojańska 13, | 


m. 2. (11658 


Korzenie 


wszelkiego gatnnku przyj- 
muje do przemiału ;„Far= 
macja‘, Warmińskiego 
nr 10. 21244 


Lafarnie 
i lampy 


S= 

a Taftowo-żarowe 
=> dają 

światło 

o sile 


tm 
í 
o 
o 


e ar 
Piuasolś£ 


T. 2 o. p. 16356 
Bydgoszcz 
ulica Gdańska 7. 


lirodale - Terriery 


Kojec „Z nad Brdy” wł. 
Kluczyński, ' Bydgoszcz, 
Młyńska 1 sprzedaje szcze- 
nięta z rodowodem. (21595 


kk ZGUBY y 


Zgubiłem 
legitymację urzędniczą 
Nr 108, nazwisko Smaruj 
Wacław, oddać za wynagr. 
w Dyrekcji Poczt. (21526 


J. 


Kawiarnia 66 Plac Teatralny 6 
i Cukiernia 99 S avoy Telefon nr 30-68 


urządza w czwartek, dnia 17 listopada br. 


Kadzvyczajny Fomcert 
. zespołu mistrzowskiego Cieślewicza 


` Początek programu o godz. 19,30. Garderoba bezpłatna. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Dnia 21 listopada 1938 r. komornik Sądu Grodzkie- 


go w Chełmnie II, rewiru, sprzedawać będzie w Uni- 
sławiu, najwięcej dającemu za gotówkę 40 beczek 
syropu 250 kilo, oszacowane na 6.500 zł, Zbiórka 
reflektantów w oberży Krużyckiej. (21602 


Sygnatura: Km. 846/36. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef Chrza- 
nowski, mający kancelarię w Łabiszynie, ul. Przed- 
mieście, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do wiadomości, że dnia 21. 12. 1938 r. o godz. 10 
w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie, sala posiedzeń 
pokój nr 5, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz- 
nego przetargu należącej do dłużnika Józefa Cikor- 
skiego rolnika w Mamliczu, pow. Szubin, nierucho- 
mość wiejską składającą się z domu mieszkalnego, 
stodoły, obory, z przynależności o obszarze ziemi 
7.71,69 ha położonej w Mamliczu, pow. Szubin, wo- 
jewództwo pomorskie, odległa od stacji kolejowej 
Barcin 5 km. Nieruchomość ta ma urządzoną księ- 
gę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie 
pod oznaczeniem Mamlicz tom VI. wykl. 134 i tom 
VI. i wykl. 147. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 8.471 gr 45, cena zaś wywołania wynosi 
zł 6.393 gr 59. Przystępujący do przetargu obowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości zł 847 gr 15. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkła- 
dowych instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo- 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo- 
ści warumki odmienne. Prawa osób trzecich nie bę- 
dą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własno- 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie'od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś poste- 
powania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie Grodzkim w Łabiszynie, ul. 11 Stycznia nr 27 
sala nr 4. Licytant w dniu licytacji winien przedło- 
żyć zezwolenie od właściwej władzy administra- 
cyjnej do nabycia nieruchomości. (21603 

Łabiszyn, dnia 15. 11. 1938 r. 

Komornik (—) Chrzanowski. 


Polerownicy 


mebliowi ; 


dokładnie obeznani z politurowaniem mebli 
fornierowanych, imitowaniem, patynowa- 
niem, którzy by ewtl. mogli objąć miejsce 
Z” — potrzebni do większej 
abryki mebli. > 21065 

Reflektanci zechcą oferty swe złożyć 
z podaniem dotychczasowej pracy w admin. 
Dziennika Bydg. pod „Dobry polerownik*. 


Gzyfajcie Dziennik Bydgoski! 


Klucz JZ 


Pianina (16202 
używane poleca korzystnie 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Br. Pierackiego 11, 
Bydgoszcz,Kozietniskiego 32 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Wyspa ska- 
- zańców” dodatek kolor. 
„Miłe złego początki* i 


kom. muz. „W krainie 
czeczotki”. 
BAŁTYK: „Kalif z Bag- 


dadu“ i „W czteryoczy*. 

KRISTAL: „Marnotrawna 
córka* i najnowszy Ty- 
godniki Pata, 

LIDO: „Strachy“ i nad- 
program: Tygodnik naj- 
nowszych aktualności 
Pata. 

KAPITOL ol.Marcinkowskiego 4, 
Dziś dwa wielkie filmy: 
„Brzdąc“ z Shirley Tem- 
ple* -oraz „Dla ciebie 
z miłości“. 

MARYSIENKA : „Wrzos” 
i nadprogram: Najnow- 
szy Tygodnik Pata, 


Dywany 
chodniki, wyroby Kokoso= 
we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolke 
Bydgoszcz, Jezuicka 22, 
tel. 1301. (5769 


KOrzesis YZ 


Sprzedam 
gospodarstwoogrodniczo- 
warzywne 70 mórg, in- 
wentarz żywy, martwy, 
przemysłowa okolica, cu- 
krownia, gorzelnia, mie- 
czarnia, kościół, szkoła, 
kolejka w miejseu. Ofer- 
ty filia Dziennika pod 
„Natychmiast”. (12796 


Nowobudowane 
dom (willa) piętrowy uli- 
ca Gdańska, wpłata 10000. 


Dom 
blisko Stadiono, wolne 
5 pokoi, cena 14000. 
Dom 
Bielawki, wolne 4 pokoje, 
cena 9000, sprzeda Soko- 
łowski, Zduny 4. (12816 


Dobermanna 
5 tygodniowego sprze- 
dam. Toruńska 118. (12813 


Tanio tapczan 
mało używany. urządzenie warsztatu Ślu- 
Piec sarsko-maszynowego oraz 

żelazny 120 wysoki. Gdań-|sztancę ręczną. Oferty 
ska 86, 1. 21486 1 filia pod „Warsztat”. 12798 


Sprzedam 


Racjonalne oświetlenie 


zapewniają 
lampy 


fi z 3 
z firmy A. HENSEL pa 


wł. W. Sierpiński i I. Kasprzak 
BYDGOSZCZ, ULICA DWORCOWA nr 4. 
Przyjmuje asygnaty „Kredyt“, 


Gdynia - Orłowo 
centrum, dochód 4 000, ce- | plac z domkiem, handlo- 


na 25000, wpłaty 15000|wym położeniu sprzedam 
sprzeda „Rekord”, Snia- | korzystnie. Mysłowicka 19. 
deckich 31—1, 12801 21368 


p O O O 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr„ każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
, Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.. 


Wydawca, nakładem i czcion 


Gospodarstwo 
30 mórg blisko Bydgosz- 
czy, od Niemca, cena 9000. 
Sokołowski, Zduny 4, 12814 


Młyn (21542 
motorowy „Deutzą*, prze- 
miał 15 ton, w biegu, urzą» 
dzenie nowoczesue, piękna 
willa, za cenę 65.000 zł, 
warunki korzystne sprze- 
dam. M. Hoffmann, wierzy- 
ciel, Skoki pow, Wągrowiec. 


Rzeźnictwo 
z zapędem elektr., bardzo 
dobrze zaprowadzone, 16 
świń na tydzień, w mniej- 
szym mieście powiato- 
wym, sprzedam zaraz ta- 
nio z powodu stosunków 
familijnych. Of. Dziennik 
„Rzeznictwo”. (21533 


Sprzedam 
skład papieru, owoców. 
Wiad. Dziennik. (21573 


Nową 
kółdrę puchową, dywan 
okazyjnie sprzedam. Wia- 
domość filia. (12811 


Wózek 
ręczny czterokołowy ije- 
dno łóżko na sprzedaż, 
Piotra Skargi 12/2. (12799 


Sprzedam Dom 
100 ctr. białych buraków | składem, ogrodem 9.000 
pastewnych. Meyer, Prąd- | Kaszubska 2, Nowakow- 
ki poczta Ciele. . (21611| ski, (21576 


UPRZEJMA OBSŁUGA. 


— Proszę się nie fatygować wyjmowa- 
niem muchy z talerza. Mogę złapać inną 
dla pana, 


kami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Edmund Klessa w Bydgoszczy. 


, 


